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MOWĘ PROCESY »0 PODPALENIE REICHSTAGU«
SZYKUJE ZBANKRUTOWANY RZĄD FRANCUSKI
Na r ó d  f r a n c u s k i p r o te s t u je  p r z e c iw  p r o j e k t o m  m a r ie  

MIMO REPRESJI -  STRftJKI TRWAJĄ Z NIEZMIENNĄ SILĄ
( PARYŻ 25. I I .  (PAP). —- F ró ku ra - 
mra. francuska otrzym ała zlecenie 
^ ’Szczęcia postępowania sądowego 
P ^eciw ko tym , k tó rzy  „osłab ia ją mo 
a!e a rm ii“ .
. kołach dziennikarskich podaje 

że postępowanie, zapowiedziane

NIEDZIELĘ, dnia 28.11.48 r. 
o ęjodz. 9,30 odbędzie się w  sa 

1* Klubu M .B .P , (A L  W yzw o le n ia
1-3,5)

W l K o n fe re n c ja  W a r s z .
P P R

Porządek dzienny konferencji!

L  Z aga jen i*
*• W ybór P rezyd ium  
I .  W ybór K o m is ji M an d a to w e j 

R eferat po lityczny — to w , 
J. B E R M A N

A Sprawozdanie I f f  PPR — 
tow , St. Z A W A D Z K I 

ł .  Sprawozdanie K o m is ji M m M**-

i.̂ S«j. *^*&&®*
*• W ybór K om is A S*rw t*ey*»e|
*• W ybór delegatów n *

przez prokura tu rę , jest w  istocie rze
czy skierowane przeciw ko organom 
prasow ym  Francusk ie j P a r t ii K om u
nistycznej —  w  zw iązku z g łębokim  
echem, ja k im  odbiła się we F ra n c ji 
opub likow ana w  pismach ko m u n i
stycznych dek la rac ja  B iu ra  P o litycz
nego P a rt ii K om unistyczne j, s tw ie r
dzająca, że naród francu sk i nie bę
dzie n igdy w a lczy ł p rzeciw ko Z w ią 
zkow i Radzieckiemu.

K o ła  rządowe —  ja k  podają w  Pa
ryżu  - sądzą, że postępowaniem są
dow ym  zdołają może odwrócić uw a
gę o p in ii publiczne j ud s tra jkó w  i od 
stałego obniżania się stopy życiowej 
mas pracu jących we F ranc ji. '

Wreszcie koła k ierownicze, zanie
pokojone g łębokim  wzburzeniem , ja 
k ie  w yw o ła ła  decyzja anglosaską? w 
kw e s tii R uhry , zdają sobie sprawę, żc 
trudn o  im  będzie w  obecnych w a ran  
kach przy jąć  bezw arunkow y w e rd yk t 
Waszyngtonu, u rąga jący e lem entar. 
nym  zasadom bezpieczeństwa F ra n 
c ji.

W tym  stanie rzeczy rząd francu 
sk i zamierza urządzić farsę sądową, 
sądząc, i«  uda m u się w  ten sposób 
odw rócić uwagę narodu francuskiego 
od żyw otnych zagadnień i  osłabić je 
go czujność.

„H u raan lte " podkreśla, *e rząd po
b ity  na płaszczyźni* po lityczne j, p ra
gnie zemścić się na płaszczyźnie są

dowej- D ek la rac ji, s tw ierdzającej, że 
naród francusk i nie będzie w a lczy ł 
przeciwko Z w ią zkow i Radzieckiem u 
nie można kwestionować. T k w i ona 
bowiem głęboko w sercu każdego do
brego obywate la F rancji.

Naszym obow iązkiem  — pisze „ I lu  
m anile“ —  jest. w a lka  o pokój. Obo-
wiązek będzteh
niali.

k k a k m o v v ib n íf

W welodrom ie zim owym  w  Paryżu 
pro testacyjny przeciw

teiny, zawsze spet-

i n  o í u . / a

anytr obotni 
zto 21} tysięcy

odbył się w iec 
ko pro jektom  uStaw 
efcych z. udziaięm prżes 
miesżkaiiców Paryża 

W im ieniu jt-u,ilościowej p a r ti i s o 
cjalistycznej Blcmcourt ośw iadczył: 

„Składając p ro jek ty  zbrodniczych 
ustaw, rząd napotka na opozycję 
wszystkich repub likanów  i dem okra
tów- Jeśli chodzi o nas będziemy

wraz z całym  ludem francuskim  pro
wadzić w a lkę  z wyzyskiwaczam i, któ 
rzy chcieliby rozbić jedność klasy ro 
botniczej“

W itany b u rz liw ym i oklaskam i se
kretarz generalny p a r ti i kom unisty«* 
i.ej T łisren zwraca uwagę, że jedno
cześnie ze /.łożeniem p ro je k tu  ustaw 
anyWóbotuiezych, rząd przygotował 
projekt ustawy, re h a b ilitu ją c y  zdraj- 
ców i kolaborantów. M ówca p°d 
kreślą, że p ro je k t ustaw antyrobo tn i- 
czych godzi w prawo zrzeszania się
robo tn ików  w  zw iązkach  zawodowych  
i.raż w wolność pracy

Naszym prawem  i obow iązkiem  —  
stwierdza Thorez — jest. zwalczani* 
propagandy w ojenne j.

Mamy, prawo i obow iązek zwalczać 
politykę rządu, k tó ry  poświęca intere 
f v kra ju  żądaniom podżegaczy wojen 
nych.

(dalszy ciąg na strom e 2_ej)

m u s im y  u t r w a l ić  su k c esy
WSPOŁZAWODHiCIWA PRZEDKONRRESOWćGO

3’ otężna fa la  pw e ta cza  się  przez P o lskę  Jak d łu g a  I szeroka  —- fa la  
^ 'b T ja js m u  p ra cy . W spó łzaw o dn ic tw o  p rzedkongresow e o g a rn ia  coraz 
t ,0 szersze m asy  lu d z i p ra c y  w  m ieście t  na  w s i. D o  u d z ia łu  w  czynie 
p rze dko ng re sow ym  w c ią g a ją  się coraz to  nowe o d d z ia ły  k la s y  ro b o t
n icze j. P rzy łą cza ją  się do w a lk i o p rze d te rm inow e  zakończenie p lan u  
Rocznego coraz w iększe m asy, do tąd  m a ło  a k ty w n y c h  ro b o tn ik ó w .
' L ic z b a  uczes tn ików  w spó łzaw odn ic tw a  na cześć św ię ta  jedn ośc i do- 

do p ó ł m ilio n a  lu d z i. A le  s ta ty s ty k a  ta  pozos ta je  w  ty le  za życ iem ,
! B o  ponad te  lic z b y  p rz y s tę p u ją  do czynu  s e tk i ty s ię c y  lu d z i p ra c y , 
* $ r z y  n ig d y  jeszcze nie  p o d p isyw a li żadnych zobow iązań  i n ie  z g ła - 
# *a lt Swego ud z ia łu  we w spó łzaw odn ic tw ie . Są to  p rzew ażn ie  bezpar* 

ro b o tn ic y , p rośc i, m a ło  w y ro b ie n i ludzie , k tó ry c h  obecnie p o rw a ła  
idea jedności, k tó rz y  p ra g n ą  na ró w n i z in n y m i, p rz o d u ją c y m i 

l o t n i k a m i  uczcić Z jednoczenie wzm ożoną, w y d a jn ie js z ą  p racą  i  do- \ 
Swoj ą ce^ e łk ę ‘ do w ieczystego gm achu jedn ośc i ro b o tn ic z e j. 4  

*■. G r a z e m  'urnasow ienia ruch u  p rzo d o w n ik ó w  p ra c y  są liczne, codzlen- f  
M e ldunk i z fa b ry k , k o p a lń  i  h u t  o p rz e d te rm in o w y m  w ykonan iu ' 

P *Astw 0wego p la n u  s tw ó r c z e g o  na r . 1948. Już n ie  po jedyncze  zakłam 
C '\  Iecz całe z jednoczen ia  i  całe ga łęzie p rze m ys łu  ra z  po raz  k o m im i-  

o w y k o n a n iu  rocznego p lanu. Serię ta k ic h  m e ld u n kó w  rozpoczę li 
J ^ t n i e y ,  in ż y n ie ro w ie  i techn icy  p rzem ys łu  chem icznego, k tó rz y  

. d o p a d a  p rz y s tą p il i ju ż  do w y tw a rz a n ia  to w a ró w  p rze w id z ia nych  
ł *  Ulanie n a  r  1940 N iebaw em  o trz y m a liś m y  jednego dn ia  analog iczne 

dw óch k lu czo w ych  gałęzi p rze m ys łu  -  hu tn icze go  i  w łó k ie n 
n e g o .  K o le jn e  m e ld u n k i nadeszły od p ra c o w n ik ó w  p rze m ys łu  d rzew - 

skórzanego, papiern iczego. D ziś  zam ieszczam y w iadom ość o w y -  
Ło>Eh i „  r0OTne£,o p lan u  przez p rzem ys ł e le k tro te ch n iczn y .

Kolejarze meldują Piezydentowi RP
wykonanie plami

prez^eiit Riteczyipoepolitej otrzymał następujący ineldunek:
«P scownicy kolejowi, zorganiz owaoi w 380.000-nym Związku Z» - 

wo<lowym pmcownifców Kolejowych (ZZK), nreldnją Obywatelowi 
Prezydentowi, śc w dniu 20 listop ada 1948 r. zakończyli roczny plan 
pracy na p0iskich Kolejach Państ wowych, zakreślony na rok 1948.

Jednoc3einje kolejarze polscy za pewniają Cię, Obywatelu Prezyden - 
de, ze poprj.ez K iachetnc wspólza wodnietwo pracy dążyć będą do cał
kowitej Odbudowy zniszczonego k olejddwa oraz jeszcze lepszego 
uspraw n iła  tiransportl(( aby tVjJ1 przyśpieszyć dobrobyt mar koiejar - 
skich l przycj5ynić się do szybsscj budowy Polski socjalistycznej“ .

ZJEDNOCZENIE
TO SZYBSZY MARSZ 
DO S O C J A L IZ M  Ul

r llV K 0WAŁl5MV %0 BOWIĄ7fN lA ,
Z  całego k ra ju  nap ływ a ją  m e ldu nk i •  p rzedterm inow yra w rkoa sn lu  

»obowiązań przedkongresowych. W iele załóg dek la ru je  dodatków« zo
bowiązania przekroczenia p lanu produkcyjnego.

D rug ie  z kolei co do w ie lkośc i zakłady przem ysłu bawełnianego w  
Polsce, w Pabianicach ukończyły  w  dniu 24 bm. roczny plan 
dukc ji.

p

io r j
[  zas ługu je  o p u b lik o w a n y  w c z o ra j m e ldu -

k o le ja rz y . W  c iągu  os ta tn ich  pa ru  ty g o d n i P K P  w y k o n a ły  roczn y  
k o le jn o  w  przew ozie pasażerów, n a p ra w ie  ta b o ru  r przew ozie to -  

* ’a r< V  Sukces te n  k o le ja rz e  zaw dzięczają przede w s z y s tk im  szybkie- 
<f"u  ^ z w o jo w i w sp ó łza w o dn ic tw a  p ra c y  we w s z y s tk ic h  dz ia ła ch  o g ro m - 
^  i  ba rdzo  skom p liko w a neg o  gospoda rs tw a ko le jo w e go  
l  w sp ó łza w o d n ic tw u  i  s ta łe j pop raw ie  o rgam zaep  p ra c y  k o le -
, ja r Ze . . . „ ¡ „ „m ie rn ie  cenne os iągn ięc ia  w  dz iedz in ie

£ £  C o  «  w a rsz ta to w có w  i  13 proc. u  d ro - 
,^ w e ó w )  j w  dz iedz in ie  oszczędnej go spo da rk i w ęg lem  (zuzycie  p a li-  

obniżone zosta ło  o 25 proc.'). Dodać do tego na leży  ^ a c z n ą  popra.- 
? w  dz iedzin ie  bezpieczeństwa ruch u  pociągów , a o trz y m a m y  obraz 

» •»  ^ - . ST d e c y * , j , c y c l.  „ M M f  .k s p lo a ta m n y c h
P K p

„ e a a c i .  to . to  M « »  i» » !»  *  1948 r ' " le  t i , t 0  n ‘>5' i0’ *
J\T.eSy’ Ul« i  jakośc iow e .

3̂  W ątp im y, że w v k o n u ją c  swe zobow iązania przedkongresow e, k o -  
^  będą w a lczyć  o da lszą system atyczną  po p raw ę  w ska źn ikó w  eks- 

‘ L ° iatao y jn y c K  o nowe os iągn ięc ia  w  dz>edzinie ja k o ś c i p ra cy , oszczęd- 
' J  S p o d a r k i  w ęg lem , m e ta lam i, sm aram i, energ ią  i  w s ze lk im i m n y - 
'c ^ ^ a te r ia ła m i ,  o dalsze podnoszenie w y d a jn o ś c i na  w szys tk ich  od-

j >T?cł i  sw e j pracy.. .
, 0 W ątp im y, że rów n ie ż  inne gałęzie p ro d u k c ji,  k tó re  ju ż  p ra c u ją  

^  W K c i iy w a n ie m  zadań trzeciego ro k u  p lanu  3-le tn iego , będą w a l-  
o dalsze podnoszenie w yd a jn ośc i, o w yższą ja kość  p ro d u k c ji 

t ^ r ':ędn iejsze  gospodarow an ie  m a te ria ła m i i  su row cam i.
,Jt ja<J-aniem' w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  i  zw ią zko w ych  je s t 
^ ^ ’ałenie w ie lk ic h  os iągn ięć w  ro z w o ju  w spó łzaw odn ic tw a . Trzeba, 
czyi ° We Setki ty s ię c y  ro b o tn ik ó w , k tó re  w  o s ta tn ic h  tyg o d n ia c h  w łą - 
(>Z'y  Rię w  szerok* n u r t  w spó łzaw odn ic tw a  przedkongresow ego, zos ta ły  
h o v ni?acyju ie  i  ideo log iczn ie  w c ią g n ię te  w  s ta łą  w a lkę  o przed te rm  i- 
WiJ m  W>'k o n s łlip  P5anu trz y le tn ie g o  i  lepsze p rzyg o to w a n ie  s ta r tu  do 
Je, .lpGo p lanu  sześcio le tn iego —  p ian u  zbudow ania fun dam e n tów  spo- 

6hstvva soc ja lis tyczn eg o  w  Polsce, t

DELEG ACJE Z A G R A N IC Z N E  
na Kongres Zjed noczen io w y

, jajs i t  w iadom ości O 
*. zle K eJ»cji zagranicznych brat- 
nich par * na Kongres Z jcdnoczen io - 
w y  ła r tu  R o bu ta iczy t h. O sta tn io  za- 
»wu-owany został p rzy jazd  delegacji

w  .k ła d  której 
wchodzą cz l0nk(jw ie  K C  K om m istycz

S L A N S K Y ,

í í r u V s i D ? ^ ’ P U C H S , G E M IN - 
DER l SIKOKY. z  Holandii ¡y-yb<'

P r z e d
P o s i e d z e n i e m

d;ie członek KC KP Holandii JAN 
SCH ALKER, z Albanii członek KC 
KP Albanii M ICHAŁ P R IF T I.

p ro -

183 spółdzielni p racy w ytw ó rcze j, czynnych w  Łodzi i w o j. łódzk im  
w  dn iu  15 listopada br. w ykona ło  roczny plan produkc ji, dostarczając 
tow a rów  za 3 m ilia rd y  złotych. W yroby produkowane przez te spó ł
dz ie ln ie  dostarczane są państw ow ym  i spółdzielczym  demom tow a ro 

w ym . j
P R ZE M Y S Ł N A FTO W Y

C entra lny  Zarząd Przem ysłu Naftowego donosi, ż® plan p ro du kc ji 
polskiego przemysłu naftowego na r. 1948 został w ykonany p rzedter
m inow o  do dnia 1 listopada br. w  103 proc.

PR ZEM YSŁ DRZEW’N Y
Z ak ła dy  Przemysłu Drzewnego, podległe Centralnem u Zarządow i 

P rzem ysłu Drzewnego, w ykona ły  w  d n iu  15 brn. roczny p lan produkcji
0 g loba lne j wartości w ytw orzonych asortym entów  88.6S6.300 z ł w ed ług 
cen absolutnych (z r. 1937), t j.  5,5 m ilia rd a  zł obiegowych. W porów na
n iu  z rok iem  1946 stanow i to 100 proc. wzrostu w artości p ro du kc ji.
^P ierwszy meldunek o wykonaniu rocznego p lanu p ro d u kc ji nad»- 

smło Zjednoczenie F ab ryk  M ebli G iętych, k tórego wartość w yp rod u 
kow anych asortym entów wyniosła w  dn iu  22 październ ika br. 6495.487 
zł. (w edług ceń absolutnych). Fabryka  M eb li A rtys tycznych  w  Bydgo
szczy w ykona ła  roczny plan w dn iu  25 października br. p roduku jąc 
m eble za sumę 3.017.200 zł. (według cen Z 1937 r.)

31 października br. przekroczyło roczny plan p ro d u k c ji Dolnośląskie 
Zjednoczenie. Przemysłu Drzewnego, w ykonu jąc 107.3 proc. p lanu, o 
w artośc i 16.690.000 zł. (według cen absolutnych), p rodukc ji.

PR ZEM YSŁ E LE K TR O T E C H N IC ZN Y  
Przem ysł E lektro techn iczny obejm ujący ok. 70 fa b ry k  w yko na ł przed

te rm inow o  roczny plan p ro d u kc ji w  dn iu  24 bm.
Podjęta sam orzutnie akcja ku  uczczeniu historycznego fa k tu  zjedno

czenia obu p a r ti i k lasy robotniczej um ożkw i osiągnięcie 115 proc. p la 
nu rocznego, co oznaczać będzie przekroczenie przew ojenne j p ro d u kc ji 
w  przemyśle e lek tro techn icznym  o 10 proc.

Naczelny D y re k to r Przem ysłu E lektro technicznego tnż. Z arnecki 
udzie la jąc in fo rm a c ji p rzedstaw icie low i P A P  s tw ie rdz ił, że oceniając 
obecne w y n ik i w  przem yśle e lektro techn icznym  oraz b iorąc pod uw a
gę miesięczną zdolność produkcyjną, do ja k ie j doprowadzony został 
przem ysł e lektro techniczny, już dziś można powiedzieć, że zadania, 
k tó re  postaw ił p lan 3 - le tn i przed przem ysłem  elektro technicznym  w y 
pełn ione zostaną przedterm inow o

» P R Z E M Y S Ł S K Ó R ZA N Y
W dn iu  23 listopada br. P aństw ow y P rzem ysł Skórzany w yko na ł 

p rzedterm inow o roczny p lan produkc ji.
Podstawowa gałąź przem ysłu skórzanego —  przem ysł ga rba rsk i w y 

konał w  dn iu  23 bm. p lan  p ro du kcy jny , zarówno w edług Ilości ja k
1 w ed ług wartości. P rodukc ja  tego przem ysłu osiągnęła IBS p roc cało
rocznej p ro d u kc ji roku  poprzedniego, a 203 proc. p ro d u kc ji z ro k u  194fi.

•  *  •
Ponad trzytysięczna załoga P aństw ow ej F ah ry lrf Z w iązków  A zoto

wych w  Mośoioach w ykonu je  powzięte przez siebie zobowiązania przed
kongresowe. W ydajność rośnie z dn ia na dzień. Zobowiązani® ukoń
czenia rocznej p ro d u kc ji saletrzaku o 40 d n i wcześniej zostało w y k o 
nane przedtermino-wo o 5 dni.

Fabryka  obuw ia w Starogardzie, w  ramach zobowiązań i redkon- 
gfesowych, w ykona ła w  1.3 bm. sw ój roczny pian produkcyjny^ Do dnia 
Kongresu robo tn icy  postanow ili w jd łonać 2.500 par obuw ia ponad 
plan.

•  *  •

Załoga Państwow ej F a b ry k i D yw anów  N r. 14 w  Z ie lonej Górze za
m eldowała 19 bm. o w yko na n iu  w  100 proc. p lanu p ic d u k c ji,

* *  1
Załoga fa b ry k  „W iepo fana" w  Poznaniu w ykona ła  22 bm. swoje zo

bowiązania, podjęte d la  uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego. Poza 
yykon an iem  p ląnu w  - 100 proc., załoga „W iepo fany" zadeklarow ała 
dodatkowe zobowiązanie przekroczenia do końca g rudn ia  br. p lanu 
produkcyjnego o 17 proc.

„U S A  nie zam ierzają liczyć się
p r o t e s t a m i  F r a n c j i f i

K C  W ę g i e r s k i e j  P a r t i i

r a c u j ą c y c h
BUD APESZT 2 5 i i  fPAP) W sobo

tę wieczorem n ,, 511 . K JL¡,terc n fra iv  n Posiedzeniu Rom ą 
tu C e n t r a ln y  eaierslde j p a rtu
Pracujących w y a to ^8 przemówienie

f l X s  Sekreta^  P - l i i  -  Rak0Sl 

K o n u i« i,¿ c¡ a u s tr ia c c y  

< * ° n i a g a ^  s i ę  
w yborów  do parlamen tu
W IEDEŃ, K 5.li ( p /P )  B iu ro  P ° ^ '

ty c a e  k « 1Un¡%  p a r ti i A us trii,
u ch w a liło  rezm ^ę- w  k tó re j domaga 
się jatc najsizyógj, ’ ^  nrzeprowad£erńa 
w  A u s tr ii wyb,orúw  d0 parlam entu 
zw1 f;zl‘<oweg° i  a łlien tów  p ro w in 
cjonalnych.

Cyniczne oświadczenie Marshalla w sprawie Zagłębiu Robry
W ASZYN G TO N  25. I I .  (PAP), S ek re ta rz  stanu M arsh a ll ośw iadczył na 

kon fe renc ji prasowej, te  Stany Z jed noczone nie zam ierzają liczyć się
t  p ro testam i F rancji. W aszyngton i  Londyn —  pow iedz ia ł M arsha ll — 
będą kon tynuow a ły swą dotychczaso vvą po litykę  w  Niemczech Zacho
dn ich , niezależnie od stanowiska F ra n c ji.
Zaznaczył on, że rząd Rtnerykań. rów nież S tre fy b ry ty js k ie j i  francu 

ski aprobuje bez zastrzeżeń decyzję sk ie i — jest na jw iększy 
C lay‘a j Robertsona w  spraw ie prze
kazania przemysłu Zagłęb ia R uhry
w  ręce niemieckie.

B ron iąc decyzji anglosaskich władz 
okupacyjnych, M arsha ll podkreślił, że 
obecnie jest najwyższy czas uregulo
w ania Spraw gospodarczych R uhry 
przez oddanie przem ysłu R u h ry  W 
„odpow iedzia lne ręce“ .

M a rsh a ll bez ogródek u ja w n ił, że 
S tany zjednoczone up raw nione są 
do odegrania decydującej ro li w  
Niemczech Zachodnich, gdyż „Wkład 
am erykański . w  życie gospodarcze 
nie  ty lk o  stre fy am erykańskie j, lecz

Korzysta jąc z tych up raw n ień  rząd 
am erykański opracuje easady f in a n 
sowania a k c ji odbudowy przem ysłu 
Niemiec. Zasady te będą się odnosi
ły  do przem ysłu wszystkich trzech 
s tre f okupacyjnych.

(dalszy ciąg na » tron ie  2_ej)

Ofensywa Chińskiej A rm ii Ludowej 
na froncie Pekin-Tien-Tsin

LO N D Y N . 25.11 (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że czo łów ki ch ińskie j 

a rm ii ludow ej walczą w  odległości 30 
k im , od P ek inu  i 40 k im . od T ientsi- 
nu -r- dwóch na jw iększych m iast w  
Chinach północnych.

Rząd Czang K a i Szeka zarekwiro
w a ł wszystkie o k rę ty  w  Tientsimie i 
w  porcie T angku  celem ew akuacji 
swych oddziałów z Shanhaikw an i

w y b o r y  d e l e g a t ó w
n a  KONGRES ZJEDNOCZENIOWY

W  dalszym cj^ gu „ap lyw a ją  w u d  om ości o przebiegu kon ferencyj w yb o r
czych na Kongres / je d u  »czenlowy ora i  o w yb ranych  na Kongres delegatach.

W  kon fe renc ji wyborcze] PPR iww. 
inow rocław skiego wzięło udzia ł 155 de 
legatów, reprezentujących największe 
ośrodki przem ysłowe ro ln ic tw o , m a ją t 
k i państwowe ko le jn ic tw o , spółdziel
czość i  nauczycielstwo powiatu, 

Delegatami na Kongres ¡Ojednocze- 
n iow y w yb ra n i zostali tow. tow, w ice
m in ister in ż  R um iński, poseł K ró l, Sic 
fan Juzba „  sekre tarz K P  PPR oraz 
F ranc iszek, K ow a lsk i.

t *
Konferen ,<ja pow ia towa PPR w 

Ostrołęce w y b ra ła  delegatem na K o n 
gres Z jednC;lcz6n;0Wy to W> W ito lda Rad 
kowskiegof.

*
Jto^nferencji pow ia towej PPS w 

Gród: ¿.«ku łfa in w ię c k im  wybran i zo-
s ia li An W. toW. Urbanowicz i  M aciak

W Bydgosztwy odbyła się grodzka
kon ferencja  PPS, k tó ra  dokonało w y 
boru delegatów na Kongres Zjednoczę 
niowy. Delegatami zostali tow . tow. 
Zygm un t Rombalski, H enryk Błażew- 
śki, S tanis ław  Graczyk, .Helena Zając 
i M arian  Polek.

*
W L ipn ie  (Pomorze) odbyła się kon 

ferencja  powiatowa PPS z pow ia tu  lip  
liow skiego i  rypińskiego. Jako delega
tów  na Kongres Zjednoczeniowy w y 
brano tow. M ieczysława D obrow o l
skiego z Torun ia i tow. M ieczysława 
Grodzkiego z L ipna, na zastępcę A n 
drze ja Malcąruka.

*
K onferencja  e lektorów  PPS pow 

wrocławskiego w ybra ła  jako delegatr 
ns Kongres tow Stanisław? R entfla j' 
sza, działacza PPS.

po rtu  Chinwangtao, odcię tych przez 
wojska ludowe po zajęciu m iasta 
Shengfang, oddalonego o ' 40 k im , od 
T ientsinu.

O ddziały a rm ii ludowej, pod do
wództwem  generała Che Szen - Y i, 
czynią przygotow ania do ataku na 
Pengpu — osta tn i p u n k t oporu w o jsk  
Czang K a i Szeka przeo Nankinem .

M O S K W A , 25.11 (PAP) Jak  donosi 
agencja Tass z Szanghaju w  dn iu  24 
bm. w ybuch ło  a ra  sześć nowych 
s tra jkó w / w  przedstęoi.u-slwach te k 
sty lnych i  w  fabryk«c)i ty k m ło w y c h . 
R obotn icy dom agają «¿ę podw yżki 
p lac j  dodatków  w  pmtee. pieniężnej 
i  a rtyku łach  żywnościowych. 

W ASZYN G TO N  23 )S (PAP). A m - 
K on fe renc ja  w  Chełm ie w ybra ła  na | basador C h in  ku o ii!1ty»®gow.<ikjch w

kongres ppłk. K w ia tkow skiego,
nego komendanta ORMO.

gtów

Na pow ia tow ej kon fe ren c ji człon
ków  PPR w  K raśn iku  w ybrano jako 
delegatów na Kongres Zjednoczenio
wy tow. tow. Olgę Zebrun i  Lisa,

Peperowcy pow ia tu  Ząbkowice Sląs 
kie i  pow ia tu  w rocław skiego w ybra li 

| swoich delegatów. W Ząbkowicach S!ąs 
k ich w ybrano  tow . tow . Antoniego 
Galińskiego, W ładysław a Zająca, Zbig 
oiewa Sikorę i p rzodow nika pracy Pań 
stwowych Zakładów  Ceramicznych w 
Ziębicach, tow. S tan isława K w iatków  
skiego.

Konferencja  peperowców powiatu 
wrocławskiego w ybra ła  na Kongres 
Z jednoczeniow i tc w .-o w . Lizaka, Fe
liksa O lko i  Rysińską,

Stanach Zjednocz, ynycf W ellington 
Koo zaapelował dc prezydenta T ru - 
mana o zwiększanie pomocv dla rzą 
du Ku.nm intangu. Rozmawiając z 
dz iennikarzam i po spotkaniu z prozy 
dentem ambasador oświadczył, że 
po dkre ś lił znów „powagę S ytuacji“ 
w ytw orzone j w sku tek natarcia c h iń 
skie j a rm ii ludowej.

------ o----- -

T o w .  W I T A  S Z E W S K I  
w ic e m in . P r a c y  

i  O p ie k i  S p o łe c z n e j
Prezydent Rzeczypospolitej, na w n io  

sek prezesa Rady M in is tró w , m iano 
w a ł posła Kazim ierza W ita  szewski ego, 
dotychczasowego przewodniczącego K o  
m is ji Centra lnej Zw. Ząw. podsekre
tarzem stanu w  M in is te rs tw ie  P racy i  
O p iek i Społecznej.

t
ii



Mr 326CfcCSLUDU

m u1a}.u.. wojsk obcych z Palestyny
domagają się w ONZ Związek Radziecki i Polska

J a k im  p ra w e m ?
r  W  parlam encie b ry ty js k im  jeden
> posłów zapyta ł przedstaw icie la  
rządu, dlaczego Polsce w ydano ostat 
n io  dwóch zbrodn iarzy  w o jennych 
rs  s tre fy  b ry ty js k ie j okupac ji w  
Niemczech, skoro nastąp iło  to już  
po u p ły w ie  te rm in u  ekstradyc ji, to 
Jest po 1 w rześnia ro ku  bieżącego? 
W  odpowiedzi w icem in is te r spraw 
»agrunicznych M ayhew  odpowie
dział. że b ry ty js k i gubernato r w o j
skow y uw zg lędn ia  prośby o ekstra
dycję. przedstaw ione nawet po 1 
września, o ile  chodzi o osobników, 
w yraźn ie  oskarżonych o m order
stwo.

W  tym  "pytaniu i  w  te j odpowie
dzi odb ija  się ja k  w  lustrze całe 
b ry ty js k ie  nastaw ienie w  stosunku 
do przestępców w o jennych , ja k  rów  
nież cała samowola o fic ja ln ych  
czy zaników b ry ty js k ic h  w  za ła tw ia 
n iu  te j trag iczne j pozostałości ostat 
n ie j w o jn y . Z aczn ijm y od pytan ia .

Zapytanie spowodowane zostało 
n ie w ą tp liw ie  przez niezadowolenie 
danego posła z powodu w ydan ia  
nam  zbrodn iarzy  wo jennych. Jak 
w iadom o, w ładze b ry ty js k ie  bez
p raw n ie  u s ta liły  ostateczny te rm in  
składania p re te ns ji o ekstradycję  
przestępców w o jennych na 1 w rze 
śnia b r. U m o w y m iędzynarodowe 
nie p rzew idu ją  żadnych te rm in ów  
ostatecznych, w iadom o bowiem , ja k  
trudn o  jes t czasem zbierać m ate ria 
ły  o dzia ła lności osobników, oskar
żonych o zbrodn ie podczas okupacji. 
N ie w ą tp liw ie  % b iegiem  czasu bę
dziem y zdobyw a li coraz nowe m a
te ria ły , pozwalające na oskarżenie 
poszczególnych, dz is ia j jeszcze nie 
zdem askowanych zbrodn ia rzy  w o
jennych. W  py ta n iu  b ry ty jsk ieg o  
posła p rzeb ija  w yraźn ie  chęć u k ry 
cia zbrodn iarzy  w o jennych  pod pre 
tekstem  przekroczenia te rm in u  pre- 
k lnzyinego. Ocenę ta k ie j postawy 
pozostaw iam y naszemu czy te ln iko 
w i.

A le  i  odpowiedź w icem in is tra  
M ayhew  m ów i sama za siebie. O- 
feazuje się bowiem , że w ładze b ry 
ty js k ie  n ie  ty lk o  bezprawnie okre
ś li ły  te rm in  p re k lu z y jn y  składania 
w n iosków  o ekstradycję , ale rów n ie  
bezprawnie i  jednostronn ie okreś la 
ją  ja k ie  zbrodn ie m ają być karane, 
a ja k ie  uchodzić w in n y  bezkarnie.

Jak im  to praw em  rząd b ry ty js k i 
zacieśnia odpowiedzialność ty lk o  do 
zbrodn iarzy  w in n y c h  „w yraźnego 
m orderstw a"? A  jeże li zbrodniara 
n ie  m ordow a ł „w y ra źn ie ", ty lk o  
przeprowadzał „naukow e ekspery
m en ty " to  nie ma być sądzony? 
K o n k re tn y  ta k i wypadek, to casus 
B ering , k tó ry  „ ty lk o "  k a s tn w a l 
o fia ry . K o n k re tn y  ta k i wypadek, 
to casus K op f, k tó ry  „ ty lk o “  b i ł i  
organ izow ał m orderstwa. W edług 
b ry ty jsk ieg o  poczucia spraw ied liw o  
śrt p ie rw szy zasługuje na prawo 
swobodnego m ieszkania, w  A n g lii, a 
d ru g i na .„ stanow isko prem iera 
do lne j Saksonii, pod okupacją b ry 
ty jską !

Jak im  praw em  rząd b ry ty js k i po
stępuje ca łe j opraw ie zbrodn ia
rzy  w o jennych zgodnie ze swoim  
w łasnym  w id z i m i się, w b rew  przy
ję ty m  przez siebie zobowiązaniom, 
na urągow isko poczuciu k rzyw d y  
narodu polskiego? Jak im  prawem  
dla swoich w łasnych celów po litycz
nych k p i *  o fia r, k tóre na rody k ra 
jó w  okupowanych z łoży ły  w  ka to w 
niach Oświęcim ia, M ajdanka 1 łn - 
n rc h  m iejsc każni?

T akie  pytan ie  należałoby posta
w ić w  Izb ie  G m in p. M ayhew.

(w lk.)

P AR YŻ, 23.11 (PAP) -  Na cSEw«nrtko 
wym  posiedzeniu K o m is ji Po4Mytoxnej 
Generalnego Zgrom adzenia, k tó ra  
w znow iła  debatę nad problem em  jaale- 
styńskim , delegat radz i eok i Carapkiu 
złożył p ro je k t rezo luc ji, domagający 
się w yco fan ia  „ w szystk ich  wo jak za
granicznych i całego zugrsuhtm ego 
personelu wo jskow ego" z obszarów ii« 
leżących do państwa l/.rye i i |>«n*t'v. a 
arabskiego W P a le s ty n ^  odpowiednio 
do granic, w ytycz cnych na podstawie 
p lanu podzia łu Palestyny, p rzyję tego 
w  swoim  czasie przez ONZ.

P ro je k t rezo lu c ji radz ieck ie j s tw ie r
dza, że obecność w o jsk  zagranicznych 
W P alestyn ie  przeszkadza ustanow ie
n iu  dobrych .stosunków m iędzy A rab a 
m i a Ż yd a m i oraz ham uje  rozw ój pań 
stwa Iz rae l i  u tw orzen ie  nowego pań
stwa arabskiego. D a le j p ro je k t radzie« 
k i w zyw a  Radę Bezpieczeństwa, by 
przedsięwzięła w sze lk ie  niezbędne kro  
k i w  celu położenia kresu działaniom  
w o jen nym  w  Palestynie.

W N IO S E K  P O LS K I

P A R Y Ż, 25.11 (PAP) —  Na ezw artko 
w ym  posiedzeniu K o m is ji P o lityczne j 
ONZ am basador O si;ar Lang® -w im ie 
n iu  de legac ji ¡polskiej z łoży ł p ro je k t te  
ao luc ji w  spraw ie  Palestyny,

W niosek po lsk i przew idu je :
1) P rzy jęc i«  rew otućjł ŻgYemadaetda 

Generalnego z 29 InWopadu 1S47 r .  Ła 
podstawę ostatecznego uregu low ania 
kw e s tii Palestyny.

2) Uznanie państw a Izrae l, k tó re  po 
wystało na te ry to r iu m , przyznanym  mu 
rezolucją z lis topada 1917 r.

3) P rzychy lne  rozpatrzenie przez. Ra 
dę Bezpieczeństwa prośby Iz rae la  o 
p rzy jęc ie  go w  poczet cz łonków  ONZ, 
je ś li prośba tuka zostanie i f l o M t » ,

4) W ycofanie z te ry to r iu m  Palesty
ny w sze lk ich  w o jsk  obcych i  obcego 
personelu wojskowego,

5) U tw orzen ie  k o m is ji pojedna wożę j 
Ula Palestyny, złożonej z przedstaw i
c ie li p ięciu państw .

Funlkcje k o m is ji pojednawczej m ia 
ły b y  objąć:

a) Udzie lan i«  s tronom  ra ln te resow e- 
nym  pom ocy w  na tychm iastow ym  
wszczęciu beapodrednich rokow ań  ce
lem  trw a łego  rozw iązania prob lem u 
palestyńskiego w  duchu re zo lu c ji z 20 
lis topada 1947 r.

b) Pow ołanie do życia k o m is ji g ra 
n icznej dla ostatecznego W ytyczeniu 
gran ic  m iędzy państwem  żydow sidm  a 
państwem  arabskim  w  Palestynie.

c) U tw orzen ie  u n ii gospodacc®«} m ię 
dzy państwem  Izr aela a państwem  a- 
rabs ltim  w  Palestynlo.

d) O pracowanie w  porozum ien iu r. 
odpow iedn im i organam i ONZ p la m i u- 
regul (rwania prob lem u wóhodźoów z 
Palestyny, ja k  rów n ież  ich  re p a tr ia c ji 
na obszary, z k tó rych  pochodzą, tam 
gdzie to Okaże Się m ożliwe.

P A R Y Ż, 25.11 (PAP) —  W  toku d * l-
9zej dysku s ji w  K o iu lts jl PniStycawsej 
ONZ w  «praw ie Palefttyny pr/.edwlu- 
w ie ió lc  Egijptu i  L ib a n u  o frw iad iay i^  iż 
k ra je  arabskie sprzeciw ia ją  się {«Oklzin 
ło w i Palestyny.

Delega t b ry ty js k i M « Ne® zgłosił sze
reg popraw ek do p ie rw o tn e j rezo lu c ji 
angie lskie j, uw zg lędn ia jących częścio
w o ita ttow liilko, za ję te  poprzednio 
przez przedstaw icie la  D BA Jessupa. 
S tojąc w  dalszym  ciągu na g runc ie  pla 
nu B ernado tte ‘a, M c Neiil w y ra z ił r.go 
dę, by  K om is ja  Rozjemcza nie była 
ściśle «owiązana z tym  planem , ale zs
ia d a ł jednocześnie, aby o trzym a ła  ona 
od Zgrom adzenia Generalne®© szcze
gółowe d y re k ty w y .

M ówca s tw ie rdz ił, ż* A ng lia  w  »asa- 
dzi'e nie sprzeciw ia się podjęciu  bez-

poSrwdulcti i t4 o w » f t  nd ęd ąy  Ży« ln t« ł i
A rabam i, *1« w  c h w il bbectie j n i«  w i
dzi, by  rokow ani«  te m og ły  być owoc
ne.

prkedatewtó-l«!» lY M M jorda tiB , Ir« -
Iłu 1 WyisOktóg« K tm ftó lu  Arabskiego 
wypow iedźiah *ię zarów no p rzec iw ltt> 
rc-zuLucji Ag io łnadzetiia  Generailnego z. 
lis topada 1947 r., ja k  i  też p rzec iw ko
p lanow i Bernadett«-«. P rzedstaw icie l 
W ysokiego K om ite tu  Arabskiego K a l
la« ośw iadczył, że A rab ow ie  b y lib y  go 
ło w i podjąć rokow an ia  X żydow skim i 
m ieszkańcam i P a lestyny „fis w * i  u« - 
kach bezstronnych i  deniołcratycz. - 
nych'*, o ileby  w szyfdk i* poprzednie

rezoJuc)* 1 d«cy*j« W «praw i« P«l*#ty
ny ŁO itały uchyl on«.

Dele^ąi Izrae l«  ośw iadczył, l i  raąd 
Jego w  każdej c h w ili gotów Jest
wszcitąć ro liów an la  z A rabam i no te
m at granic.

Dyałcuaję zaanflinęl rozj«jnc« ONZ w
Palestynie d r  Buiiche, k tó ry  w y ra z ił 
przekonanie, że m ożliwości osiągnięcia 
porozum iem * m iędzy Żydam i i A raba 
m l są w  c h w ili obecnej znacznie Więlt 
sze, aniżeli przed k ilk u  mesiącami.

Po przem ów ien iu d r  Bunohe rozw inę  
ła się dyskusja  nad poszczególnymi 
punktam i zm odyfikow ane j rezo lu c ji 
b ry ty jsk ie j.

Polacy w e Francji protestują
p r z e c iw k o  s z y k a n o m  r z ą d u  Q b c s íI I V *

Sytuacja strajkowa we Francji
(D o k o ń c z e n ie  ze s tr. 1 -e j)

PARYŻ, 25,11 (PAP). W  D u nk ie rce  trw a  w  dalszym ciągu s tra jk  ro 
bo tn ikó w  portow ych . W  M a rs y lii s tra jk u ją  m arynarze a w  Rouen z»* 
lo g i 29 okrętów.

M iędzy przedstaw icie lam i Federa
c ji Z w iązków  Zaw odow ych R obotn i - 
ków  Portow ych, a rządem  toczą snę 
rozm owy.

D n ia  25> btn. szef gabinetu m in iilT *  
transportów , Iu ; l le n a f f  p rz y ją ł de lć- 
gacją zw iązków  zawodowych, k tó ra  
przedstaw iła kontrpropozycje , op iaco 
w a n t przez K om is ję  W ykonawczą Fć 
de rac jk

W odpowiedzi na w spó lny «pei 
zw iązków  zawodowych, zrzeszonych 
w  CGT, Force O uvriè re  oraz chrzęści 
jańsk ich  zw iązkach zawodowych — 
d n iu  24 bm. odbyło się w  P aryżu re fe 
remdum na tem at dalszej a k c ji s tra j

......... i ■ —

kowej. 9o proc. p racow n ików  handlo 
wych y/ypow iedzia ło się za s tra jk ie m  
aż do zwycięstwa w  w ypadku  nie u * 
wzgiędtiienia ich postula tów . 

Kom unikat B iu ra  F ederac ji Z w iąz
ku Zawodowego G ó rn ików  podkreśla, 
że represje rządu wobec s tra jk u ją 
cych gó rn ików  stanowią pogwałcanie 
konstytucji. K o m u n ika t w zyw a wszy
stkich dem okra tów  i  repub likanów ,
by ..domagali się w yco fania s it repre 
syjnych z te renów  kopa lń  oraz by za 
żądali wszczęcia rozm ów m iędzy 
przedstawicielami rządu a Federacją 
w  sprawie przedstawionych przez nią
postulatów".

P A R Y 2, 2S.11, (PAP). — W zw iązku 
z w ydalen iem  x F ra n c ji przewodniczą
cego O rgan izacji Pomocy O jczyźnie 
(OPO) w  L ille , Degofslciego — odby
ły  się zebrania protestacyjn« w licz
nych oddziałach tej organizacji.

Na zebraniu nadzwyczajnym  OPO 
okręgu paryskiego, w  k tó rym  bra io  u- 
dzt&l 52 delegatów, reprezentującycii 
52 oddziały, uchwalono rezolucję, g ło
szącą in. in .:

„U n tig rac ja  |uil"<k* nie prosi o laskę 
p rzy tu łku  we F rancji, lecz d o m ***  * “t  
słusznych i  należnych je j p raw  w  myśl 
uchwał konw encji polsko - francus
kie j. Szykany rządu francuskiego po
ważnie n iepokoją em igrację polską". 
Rezolucja 45 cz łonków  OPO w  Haut- 
fnont konkluduje:- „E m ig rac ja  polska, 
k tó ra  prze* swój udzia ł w  ruchu oporu 
dowiodła *w e j lo jalności wobec F ra n 
c ji, nie zasłużyła »obie na represje ze 
»trony w iiu l* '‘.

P ro testy  og łosili rów nież Polacy w  
m iejscowości Raismes i  V icoigne 
(Nord), zrzeszeni w  OPO, Radzie Naro 
dowt-j Po laków  we  F ra n c ji oraz w

Z w ią zku  Po laków  b
chu Opoi-u.

*

U c w *ta flrń w  Ifce*

1« i i #  ■
PARYŻ, 23.11. (PAP). —  W  rw iątfcu

z w ysied lan iem  *  F ra n c ji gó rn ików
polskich „H u m a n ité " pisze m, in.: „M i 
n is te r Moch nie wie, że na 208.160 gór 
n lków  — 73.300 to em igranci. N iew ia 
domo m u rów nież, że Polacy stano
w ią  y Ą te j liczby  i że je ś li n ie  pow ró
c ili dotąd do swej o jczyzny —  uczyn ili 
to na prośbę rządu francuskiego.

M in is te r M och w ie  dobrze, że jegi> 
m etody oddalają od F ra n c ji em igran
tów  - dem okra tów  i  że tym  sam ym  w y 
rządza on szkodę gospodarce francus
k ie j. W ie on rów nież, że dzia ła  w  
m yśl życzeń Waszj'ngto<nu‘‘. ,

*
7, północnego zagłębia węglowego 

nadchodzą dalsze w iadom ości o wysie
dleniach Polaków, k tó rzy  b ra li udział 
w  s tra jku . W ezwanie do opuszczania 
F ra n c ji o trzym ało k ilk u  Po laków  w  
Fouquier es oraz w  M csitigny-en-G e- 
chelle.

A kc ja  rekru tacy jn a  w  A n g lii
z a k o ń c z y ła  się p e łn y m  n ie p o w o d z e n ie m

LO N D Y N , 25.11. (PAP). — W rezu l
tacie fiaska akc ji re k ru ta c y jn e j do ar 
m ii te ry to r ia ln e j, rząd b ry ty js k i zło
żył 24 bm. w  parlam encie p ro je k t u- 
stawy o przedłużeniu służby w o jsko
wej z 12 do 18 miesięcy. Ustawa la 
ma wejść w  życie ©d 1 stycznia 1949 r.

Równocześnie m in is te r o b ro n y  A le 
xander zapow iedzia ł w  Izb ie  G m in 
zwiększenie pens ji d la  n iek tó rych  wojs 
kow ych oraz doda tk i d la  żonatych. Ta 
nowa zw yżka poborów w  a rm ii koszt o

W icem in. W yszyński piętnuje
dyskryminacyjną polityką bloku anglosaskiego
P AR YŻ, 25.11 (PAP) — Na posiedzę“ 4“  s9ccja loej lío p d a ji P o lityczne j 

Zgrom adzenia w 1 d n iu  24 bm . szef dele 8®cJi radzieckie j W yszyński sprecyzo
w a ł stanow isko ZSRR wobec w ys tąp i en niektórych delegatów.

USA nie zam ierzają liczyć się 
z protestami Francji

(Dokończenie ze str. 1-ej)* 5 .
LO N D Y N . 25. 11. (PAP). Rzecznik 

Foreign. O ffice  zakom unikow ał, że 
W ie lka B ry ta n ia  i  S tany Zjednoczo
ne pos tanow iły  zaprosić F ranc ję  do 
u d z ia łu  w  organach k o n tro li nad dy 
s trybuc ją  p ro d u kc ji p rzem ysłow ej w  
Niemczech Zachodnich.

Decyzja w ładz anglosaskich, k tó 
ra  ma osłodzić caMsowłte zignoro
w anie  Interesów F ra n c ji w  zw iązku 
z przekazaniem  przem ysłu Zagłębia 
R u h ry  w  ręce niem ieckie i  uspokoić 
wyburzoną op in ię  francuską —  w  
istocie rzeczy n ie  m a większego zna
czenia praktycznego. W organach 
ty c h  bow iem  F ranc ja  będzie zawsze 
zm ajoryzow ana prze® pa rtnerów  en, 
gloaaskich.

W ko łach  dz ienn ika rsk ich  przypo
m in a  się, że A m erykan ie  konsek
w en tn ie  zm ierza ją  do tego, by oprzeć 
s tru k tu rę  „o rganów  kon tro ln ych “ na 
zasadach tow a rzys tw  akcyjnych , w  
k tó rych  o ilośc i głosów decyduje w y 
sokość w k ła d u  pieniężnego.

Tego rodza ju  dążenie zapew ni Sta 
nom Zjednoczonym , k tó re  posiadają 
IV Niemczech Zachodnich na jw iększy 
w k ła d  do la row y, druzgocącą przewa
gę t  decydujący głos W ty m  stanie 
rzeczy p ro jek tow any udz ia ł F ranc ji 
W „organach k o n tro li“ będz-e m ia ł 
znaczenie symboliczne.

P AR YŻ, 25 11. (PAP). Oświadczę, 
nie sekrHarea stanu USA M arshalla 
r«  iredew e i kon fencji prasowe-; w  
W aszyngtonie uważane jest w  kołach 
rc iity o m y c h  Paryża za odrzucenie

protestu F ra n c ji w  spraw ie Zagłębie 
R uhry.

Zdaniem  „C a Sok"' wypow iedź
M arsha lla  św iadczy, iż S tany Zjedno 
czone zdecydowane są kontynuow ać 
swą po litykę  odbudow y N iem iec pod 
kon tro lą  tru s tó w  am erykańskich 
przed odbudową innych  państw  eu- 
ropejakic-tó

Sprawę beapi«czeństw« F ranc ji 
Am erykan,la chcą sbyć og ó ln iko w y
m i obietnicami, k tó re  m a ją  być u- 
względnione dopiero w  trak tac ie  po
ko jo w ym  z N iem cam i.

Analogiczną ocenę oświadczenia 
M arsha lla  p rzynos i „F rance  S o k " ( 
,,P arts Presse", „L ib e ra tio n " donosi, 
że na w iecu p a r t i i narodowo-dcm o- 
k ra  tyczne i w  S tu ttgarc ie  p rzew odni
czący te j p a r t i i zażądał przyłączeni® 
A lz a c ji i  L o ta ry n g ii do Niemiec.

W icem in is ter W yszyński podk re ś lił, 
że n iek tó rzy  delegata!, p o m ija ją c  m e r i
tum  spraw y przy jfńow a iili»  nowycia 
członków  do ONZ, wóile ll uciec sic óo 
nicwybiióckiych w ypadów  («“/.cctWku
Z w iązkow i KfeuttAicck i emu.

Z ko le i delegat rad/iiooM «b ija ł O' 
*z.c/.erstwa szeregu pí:/.cHÍstaiwicieU b lo 
k u  angio - am erykańskiego, ja kob y  
p rzy jm ow an ie  n u w y rt i c/.louków  do 
ONZ ulcgfttó r.aUatttowaniiu r. w in y — 
Z w iązku  i ‘!adzicokiego, „iuu lu lżyw a ją - 
tego praw a ve ta “  , / fiâcp.tc ttast««;.,-- •* 
«twa 1

Szef de legacji radz ieck ie j pŁ-ŁyjH«*0 '- 
n ia l, że l(()raWu ve ta " b y ło  ńi*a’»z w y - 
kó  rży z; i a* n r przez delegatów IJSA 1 Zć-
B ry ta n ii, «żeby »agrodaić dn /yę  ń>* 
ON Z 'ló u j,. ; U demwki'kt y r/.uyiu.

D a le j wicoti.iai. W ykżyńnki « tw ie r- 
ikail, że S iany y.JeCluouzLric 1 W ¡e łka 
B ry tan ia , pod k tó ry c ti Kób.ci,i14 zó-1 i 
vhije dię pùklUrzyna im  wlolirt.iwść, k o 
rzysta ją flier«?. *  ,,wrstyuliiwtWu ve la ".

W ystarczy im  zïnOfwa *  k lllk tt dd lć- 
gacjam i, gu tuw ym i do oddania jtrays ln  
gi, a następn ie w rą * r. n im i .wstrzyam - 
nie «¡tę od udzuóu w  g łosow an iu W ten 
sposób, by la  lu b  owa decyzja n ie  u/.y- 
Skala w  Kadzie, Bezpieczeństwa 7 g id - 
sów i  wobec tego nie zestala p rzy ję ła , 

I  oto w tych w arunkach —  m ów i W y 
szyński — ¡przedsta w iciele USA 1 W iei 
k le j BryUnnii ośw iadczają: „R ezygnu
jem y ze stosowania veta, łreżyigutujcić
i  w y “ .

, N ie, w te j « UiK/dfei /.» w o lim y  K o fty  
stać ze »We“ o p raw a  1 iMtdż.cuiy r.eń 
ko rzys ta li, dopók i p s n o w lt  niie pi-zestc 
ną stosować swej p o lity k i d y.,1: rym  u ia 
Cji wobac pewnyulr n icm .i.w u  dla Wás 
państw , .drugą uprzedn ie j »mowy ?, po- 
śt uszn yrni u el ega c jam  i .

Z  k b le i delegat radzieck i zb ija ł tw te r
dżenia delegata USA Cohena, k tó ry  ra 
z,cm z innym i p rzedstaw ic ie lam i b loku 
a mgło - am e r y'ka ńsllt 1 eg o oskarżał Z S K ii 
o ad używani« Veta",

W yjaśn iłem  jiuż —  m ó w i Udłegat ra 
dziecki —. ż.-e, b ro n iąc  zasady jedno- 
myśinoócl w tó ik ich  m ocarstw  w  Radzie 
BcKpieCż.fcńslW*, 7*wini -âefc Radziecki 
b ro n i p raw  lia leżnych  mniejszości.
«ada U  jest kam ian lb iu  w ęgie lnym  
K a rty  ON?., ,Ła n tó ry ru  op iera stę cały 
%inarh  Narodów / . jednoczonych. 

Delegat U S A  —  ja k  zażMCzyt da le j 
Wyíb.yftski — ob łudnie w zyw a ł Fawią- 

Radziecki do „« re w id ow an i« “  »we 
go stosunku do spraw y przy jęcta  do 
O NZ Włoch, F in í and ¡4, Ir la n d ii,  P o rtu 
ga lii, T rans jccdan ii i  A u s tr ii.

Czy wobec tego w o lno  nam  prosić 
delegata USA, by  « k łon ił rów n ież  swój 
rząd do zrew idow an iu  stanow iska w  
spraw ie przy jęc iu  do ONZ A lban ii, 
B u łgarii,. W ęgier, R u m u n ii 1 M ongo l
sk ie j R epub lik i Ludow ej?

W A T Y K A N  SP R ZE D A Ł AKCJE  
K a n a ł u  S u e s k i e g o

r z ą d o w i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h

Proponuje się, by M ongolska RepubH 
ka Ludowa „o lw orz .y la  drS w t", «żeby 
można byu> „przekonać się naocKhi* o 
je j niępoidl e gtości1

żiądą &ię? aby Rum unia, W ęgry 1 ®uł 
garią z ia w k łó w a ly  swą po lityką  v're- 
Wtięlirżiią nu A le  przecież te Żądidlia 
.-•tanuwią m ieszanie się w  sp ra w y w -  
wnc;tr?.ije w a pcn iń la iiy rti państw * 
hec tego slarnuwią nrtwisttęi»« K orty  
ON/,, Która n ie  p rz e w id u j*  y /v# le P6- 
dobnyoii w a runków .

Mówcą p o d le r^ l*  fMfttąpDS», ł *  n * 
ho irferbncjj 3 m oćarjitw  w  J^cw U m i«
rkądy■ Xj s a , W iatki«) l i iF ta n t l  f  Z®RIł
/.obóWiąy.uly się do pópobćla kańdyda-
I ut Buligapit. F iidau tU ^ W ęgt*r 1 -^u- 
IROWII do ON /,, po zaw arciu  i  in ¡mii Irak
taUlw pcttUjOwych.

/.óbO'wiązti,nj
poKWierttaóljfe prze a SI państw , w tej 

Wzes W ielką B ry tau lą , USA , 
F fane ję w liiikk ta tac ił pakojwwyctó Po 
/.ośiąje ono w  mocy tó w in lc i w dn iu 
dż.iśiej.seyin.

Jednakże przed-dawUdefl* bidCU «n- 
!i1o - « iuę ty jM ftSktttftt w yco fu lą  
bdctiie z tego •/.abówią/ianta i s taw iają 
Butgui-n, Ruinumii i  W ęgrom w a rvrtl- 
k i «walcące ich suweretmuść 1
II e /. K a rtą  ON'/..

M ówca i>riftyipottlltli ał pruflityUcWiiMą 
w  USA dyskrym iatację ra.WWą, «1«®^- 
w«»ue samosądów Wu-ljec Mut«y*»*W 
iid .

W w riiiM , jaScie *t«w.U> Kię Brajm u
d i-m okra c ji Łuiiiowt], -  oitwiadcż-yl -Y 
ę/.yńśk i * - ¡•iain.wlą jctly-n-e próibć **a 
Cińlib ua te lu  nj*. by amiiSić je dc fa,Ul‘‘ 
uy swego k u rn i .politycznego.

K ońcą jc , delegat j-adzieciki « tw ie r
dził. że /.grouiiadzenie G eneralne postą 
pi i ,  by nieskicsanie, gdyby zalieciłó Ra
dzie LeElpieezeństwu pu nk t w idzen ia , 
s fo rm u łow any w law. „«p i,n il p i aW ik 'i" 

vlk.«mlu lViiędryn;,.fodowego. (»P >!b
k tó ra  w  l-zeczywiSiości ¡.stuieje. De 
legacja fadsiecka jest przccilw tia 1“ *
k ir f i iu  wn iosltow i.

w  toku dyskus ji lKąu-/.ediąjąc«j I*«'** 
ii iń w le n it  w ieem in 
piv.edśtavvi ciele bloku «m er vk« ń kk 1 ? * u 
pop ie ra li p ro je k ty  rezoitteji, w n W '“ * 
nej pi ' / “ z. delegację A ug frą iij s tanów  
yjjodndcaogiych i  Belgii.

Delegat F ra n c ji Grdonnot iA w l«d - 
rj.y i,  i *  delegacja francuska w yraz iła

eać się do M iędzynarodowego 'r ry b u -  
ńału S praw ied liw ości w  spraw ie op i
n ii p ra w n e j, gdyż kw estia  p rz y jm o w a 
nia cz łonków  do ONZ jest problem em  
po litycznym , a nie praw niczym .

M im o, że z w yw odów  delegata fran  
ruskiego w yn ika łoby , że jest oa t *  
p rzy jm ow aniem  nowych cz łonków  do 
ON% lów iiie»  en bl<x-, mówca pozoeta 
jąe w  ępczeczimści /. sam ym  *obą nie 
zgodził się, ażeby w  pewnych w ypad
kach przy p rzy jm ow an iu  nowych 
e/.luuKów do ONiń rozpatryw ano ró w 
nocześnie k lik a  kandydatur.

W dalszym toku  dysku s ji przema
w ia ł delegat U k ra in y  or*/. delegat Pol 
Kkl — d r  Ruchy. Obaj delegaci oświad 
czyli, że ca łkow ic ie  zgadzają się z in 
te rp re tac ją  w icem in is tra  W yszyńskie
go w  spraw ie „o p in ii ' ’ T ryb u n a łu  M ię 
dzyuaiodowcgo co do przy jm ow an ia  
nowych członków ONZ.

*
K oiiK K ituJąc d yrltiiia ję  w  »|>erlftllie j

ko tiris ji tienerMnegfo /.¿t-um M iżcnl* 
ONZ korcKporUlent RAI* p rzypo in liis , 
że na poaleclzeniach Rady Mestpieczeń- 
stwa w Lakę SuCtoss u ja w n iły  się róż 
nica zdań w  spraw ie p rzy jm ow an ia  
nowych członków do ONZ. Anglosasi^ 
s tara jąc się w prow adzić  do ONZ uwo- 
k h  «aU-Wtów, w y s tą p ili % tezą, że każ
dą kan dyd a tu rę  na leży trakitować od
rębnie.

Delegacja radziecka natcanla.st powo 
l«la się na przepisy K a r ty  O NZ; dopu 
szczające m ożliwość lącznć-go p rzy jm o 
wąńiu pewnych grup kandydatów .

Na wniosek de legacji am erykań
skie] spór powyższy został przekazany 
M ięd/.ynarodowem u T ryb u n a ło w i Spra 
w iec iliw o ic i. W skład M iędzynarodowe 
go T rybunatu  wchodzi 13 sędziów, z 
których 7 bez zastrzeżeń zaaprobowało 
tezę anglosaską, w m yśl k tó re j potrzcze 
liólne kan dyd a tu ry  należy rozpatryw ać 
odrębnie. D w aj sęd/Jowle (B razy lia  i 
Chile) w ysunęli zash-zeżetila wobec te 
zy .angiosaśkiej, a 6 pozGwtałyoh sę- 
iz iów  p rzeciw staw iło  się je j zdecydo
wanie.

Anglosast, k tó rych  tez.ę poparło  w 
Istocie racemy ty lk o  7 sędziów, u s iłu 
ją żdyskoutówać na swbją korzyść rów  
niaż głosy sędziów Chile i  B ra zy lii, 
choć sędziowie c i w ysunę li poważne za 
strzeżeniu wobec tezy anglosaskie}.

Nie ulega jednak w ą tp liw ośc i, te  
„op in ia  praw na'* odpowiadająca tezie 
w  glos a »ki ej nie « trzym a ł^  bezwzgięd-

wać będzie skarb b ry ty js k i 12 irJ lio -  
nów fu n tó w  szterlingów  rocznie.

Przypom ina się, że po w o jn ie  obo
w iązkow y czas służby w o jskow e j w y 
nosił 18 miesięcy, lecz pod naciskiem  
s ilnej opozycji w  łon ie  P a r t ii P racy 
został w  ro ku  ub ieg łym  zm niejszony 
do 12 miesięcy. W kołach P a rt ii P racy 
uważa się, że obecny p ro je k t rządu 
wskazuje, iż  nie lic zy  się cm z op in ią  
w  łon ie  w łasne j p a rtii.  P rzew idu je  się, 
że p ro je k t now ej us taw y w yw o ła  ostre 
sprzeciwy w  parlam encie.

Lo nd yńsk i korespondent „G lasgow 
H e ra ld ” , donosi, że po ogłoszeniu prze* 
rząd decyzji o przedłużeniu s łużby w o j 
sitowej odbyło się posiedzenie k lu b u  
poselskiego, na k tó ry m  p re m ie r A ttlee  
spotkał się z ostrą k ry ty k ą  posłów.

VA odpow iedzi na zarzuty, że now y 
p ro je k t godzi w  in teresy gospodarcze 
k ra ju  oraz sprzeczny jes t z p ragn ie
niem  narodu b ry ty jsk ie g o  u trzym an ia  
pokoju —■ p re m ie r A ttlee  odpow ie
dział, ie  „p rzed łużen ie  s łużby w o jsko 
w e j n ie  zostało b yn a jm n ie j w y w o ła 
ne sytuacją  m iędzynarodową, lecz sta 
now i dopełnienie do nieudanej kam 
pan ii re k ru ta cy jn e j do a rm ii te ry to r ia l 
ne j".
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P R ZY J F O K  U  PTtEMTFRA
P rem ier Józef Cyrainkłew iM  p rz rja j

w  P rezyd ium  R ady M in is tró w  ftht*1* 
P o lsk ie j M is ji W ojskow ej w  B e rlin ie  
gon, J. P raw ina .

-------o-------

P o ls k o . r u m u ń s k ie  
r o k o w a n ia  h a n d lo w e
Do W arszawy p rzyb y ła  rum uńK ir* 

dólegacja hand low a pod p rzew odni
ctwem  sekre tarza generalnego M in l-  
stersftwa H and lu  Zagranicznego S. 
Ghtaie.

Delegacja ma na celu przeprowndsr«
nie rokow ań hand low ych  o nową w no  
wę na okres roczny w  ram ach zaw ar
te j we w rześn iu  b r. um o w y o w spó ł
p racy  gospodarczej pom iędzy Polską 
a R um unią.

Ze s trony  po lsk ie j de legacji przewód 
ntezy d y re k to r D epartam entu T tm k+a- 
tbwego M in is te rs tw a P rzem ysłu  1 Han 
d l u m in is te r pełnom ocny H. Różański. 

------ O------ 1

póW ltfrfffw un le  jeszcze na ub iegłe j ie ~ : ne j w iększości 1 dlatego nie można je j 
Sj i  generalnej ONZ, czy należy zw ra - i brać pod uwagę.

Rozdźwięki wśród chndeków włoskich
n a  t le  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e ;  G a s p e r ie g o  i S fo rz y

R Z Y M , 25. U . (PAP). W rzym 
skich ko łach dz ienn ikarsk ich  s tw ie r
dza się, ż« W atykan sprzedał rzą
dow i S tanów Zjednoczonych tysiąc 
akc ji Towarzystw a K an a łu  Sue*, 
kiego A kc je  te podarowała papieżu 
wi w  r  1S69 żon? Napoleona I I I  

T ransakcja sprzedaży akcji Stanom 
jjedpocirynytr. zawartą została przes

tykan u  — bankiera  Nogara oraz u . 
rzędn ika  m is ji am erykańskie j p rzy  
W atykanie — Johna.

W kolach dz ienn ika rsk ich  podkre
śla się, że am erykański przedstaw i
cie l przy W atykanie — M y ro r T ay
lo r  przez w ie l*  la t uporczywie, do. 
maga’ sie od w ładz watykańskich 

! odstąpieni« akc ji Towarzystw a K a -
radeą fte«n«ow^ßo #dm la tó tec}J W al na iu  Suesktftia.

R ZY M , 20.11 (PAP). tu  « fi
Cjaluia do w iadom ości że dysku«]» v/ 
w łosk im  ZgiOiuaiUeeniu Narcjduaeyiu 
nad rezolucją, wniesioną pi'/,-«* Re i i « 
N cn n i w spra w i e poiHy vr fcągran leś
nej, odroci.ona r.outala iKsuowule do 
dnia 30 listopada.

W kołach parla rnetiU uuych *vwJer- 
J/.a się, iż odroczeni« dyskus ji n*d 
rezolucją Nenn,l »powodowane jest falc 
tem, że grupa parlam entarna chrz.eśtfl 
jańskich  dem okra tów  pragnie po po
w rocie  de Gasperi do Rzym u, uzgod
nić z n im  zajęcie jednolitego stanowi 
ska p a r ti i chrześcijańsko - dem okra 
tycznej podczas dyskus ji i  .głosowa
nia  i

W ostatn ich dniach — ja k  tw ie rdzą  
w  kołach parlam entarnych — w  ło 
nie p a rtii Chrześcijańska - derRokra- 
tyczne; zaznaczyły się ponowni» Póż 
nic« «dań m iedzy zw nlennikam , p fó i-  
ty k i zagranicznej de Gasperi i  Sfd^try

* je dn e j B ro n y , a piwed.stawlclelarni 
t/.w. „g ru p y  «pozycyjne j".

W K/.CZegól u n ic i fifupa przerwodid-
c‘/,ąv<sgo Izby Dcjfu tóW iniycu Cfl»van- 
u: U io iK  li, wyiiunęte postulat, b,y 
zwolennicy „«cutralinoiści** * ,,«rlc- 
u«ze.StmcZenta W łoch w blokaóh m ię 
dzynarodow ych" m ie li prawo głoso
wać przeciwko polityce rządu w  w y 
padku, gdy rezolucja rządowa nie 
obejm ie popraw ki o .jie u tra ln o ś c l‘‘.

Ponadto przewodniczący d rug ie j 
grupy „opozycy jne j" w  toni« pa rtu  
chrześcijańsko - dem okratycznej, po
seł Giuseppe Dos et t i. jeden r, czoło
wych działaczy te j p a r ti i — w ystąp ił 
rów nież przeciwko polityce zag'ranicz 
cle' de Gaspert — Sforza

Powyższe różnice zdań pogłębiające 
się na skutek przeprowadzanych 
przez dt Gasper: rozm ów zagranicą 
w yw o ła ły  zamieszanie w  kołach chrz.e 
ścljsńskich dem okfa iów .

ww(Mkach
Q  NO W Y JO RK. W edług domle-

ideu rad iow ych w  Caracas, st-olicy 
Ycłicy.iili, n iek tó rzy  m in isti-ow łe r*ą - 
du obaloivegu ostatn io przez arm ię 
/.osta.li uw iezieni.

D  B U l) A P i: s / r .  Podano tn  o f l.  
c ja ln le  do wiadomości, że W ę a rr nie 
wezmą udzia łu w  Kongresie UNflSCO.

D  P A R Y Ż. A gencja France Fresse 
no tu je  pogłoski, oblegające w  k u lu 
arach ONZ, jakoby prezydent T n r  
man rozw ażał sprawcę m ianow an i»  p. 
Roosevelt ambasadorem Stanów TU»- 
dnoczonych w  Faryżu,

□  LO N D Y N . Rząd UnłJ Połndn*«- 
w o -A fry k a ń s k ie j zakom un ikow ał, iż 
go lów  je»t uznać re p u b likę  Irland«" 
Itą, w c h w ili gdy ona zostanie u tw o
rzona. \

D  BUDAPESZT. W  czw artek wT- 
1 re lia i do w a rszaw y na zaproszenie
Polskie j A genc ji Prasowej redakto r 
naczelny W ęgiersk ie j A genc ji „ Tela- 
g ra ficzne j M T I — Bało I asz Io.

ÎO T Ô î ' 
V 'ik fm ttta fà n )

Produkcji Państw. 
pr?.f*iu. Farm, 
drogeriach

r»ór. Z1 3r**',i«ptegae» 1
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A L E K S A N D E R  S Z P A K O W I C Z

KOŁO PARTYJKĘ PODSTAWOWYM OGNIWEM
ZJEDNOCZONEJ PARTII

p E O J B K T  s ta tu tu  Z jednoczone j P a r t i i pośw ięca a id e  u w a g i i m ie j 
*  sca s p ra n ie  k o ła  p a r ty jn e g o . N ie  je s t to  rzecz p rzyp a d ku , 

Sdyż w  s tru k tu rz e  p a r t i i  nowego ty p u , o p ie ra ją ce j s.ię na. zasadach 
•Marksizm u -  le n in izm u , ko lo  o d g ry w a  ro lę  n iezm ie rn ie  w ie lką .
W

»»y:
p. 49 projektu statutu czyta-

„R o ło  p a r ty jn e  s tan ow i podsta 
wowe ogn iw o  o rg an iza cy jn e  P a r
t i i .  K a ż d y  cz łonek (k a n d y d a t)  
P a r t i i m us i należeć da k o la  p a r
ty jn e g o ."
P rzep is  te n  w y n ik a  lo g iczn ie  z 
1 s ta tu tu , k tó r y  g łosi, że 

'»cz łonkiem  P a r t i i  je s t  każdy , 
k to  uzn a je  zasady p ro g ram ow e 
P a r t ii,  p ra c u je  w  je dn e j % je j  o r 
g a n iza c ji, podp o rząd kow u je  się u- 
ckw a ło m  P a r t i i  i  opłaca sk ła dkę  
cz ło n k o w s k ą ",

To okre ś le n ie  cz łonka  P a r t i i  m a  
* s sobą n iezm ie rn ie  c iekawą h is to - 
r y  O ta k ie  okreś len ie  w a lczy ł p rzed 
,5 Jaty L e n in  na I I  zjeździe s o c ja l

d e m o k ra c ji ro s y js k ie j.  P rzec iw ko le  
M inow skiem u o k re ś le n iu  w y s tą p ili 
Wówczas re fo rm iś c i, p rz y s z li m ie ń - 
S zew icy,, k tó r z y  b ro n i l i  s tanow iska , 
te cz łonk iem  p a r t i i  może być każdy, 
k to  uzna je  p ro g ra m  p a r ty jn y  i  wspie 
ra  p a r t ię  m a te ria ln ie . L e n in  w ó w 
czas w yka za ł, że w  m y ś l tego s fo r 
m u łow a n ia  do p a r t i i  m ogą być  zal 
11 czerń rów n ie ż  ludzie , k tó rz y  nie 
chcą b ra ć  czynnego ud z ia łu  w  w a l
ce w yzw o leńcze j k la s y  rob o tn icze j, 
k tó rz y  t y lk o  m ó w ią  o re w o lu c ji, ale 
w  is toc ie  rzeczy b o ją  się ko n se k 
w e n tn e j w a lk i.  L e n in  w yka za ł, żc 
s?-erokie i  m g lis te  po jm ow an ie  człon 
bós tw a  może doprow adzić  do za
śm iecenia p a r t i i  obcym i je j elemen- 
tam i, p rze d s ta w ic ie la m i d robnom ie - 
szczaństwa, k ó ł lib e ra ln e j o p ozyc ji, 
£ ra gnąc.ym i je d y n ie  w y k o rz y s ta ć  
n '°h  ro b o tn ic z y  d la  w łasnych  celów 
^ °^ ty c z n y c h .

k t o  j e s t  p r a w d z i w y m
C Z Ł O N K IE M  p a r t i i

' wy s t a r c z y  sym pa tyzow ać z 
p a r tią , n ie w y s ta rc z y  uznaw ać je j  
p ro g ra m u . N ie  w y s ta rc z y  rów n ież  
p łac ić  s k ła d k i i  w sp ierać p a r t ię  m a
te r ia ln ie . P ra w d z iw ym  tow arzyszem  
P a rty jn y m  może być ty lk o  ten , k to  
d o ku m e n tu je  swe uznanie d la  p ro - 
g ra m u  p a r ty jn e g o  czynnym  w y k o - 
M ywaniem  u ch w a ł p a r ty jn y c h , ak - 
I> " n y m  udz ia łem  w  walce. Tego zaś 
G lo n e k  p a r t i i  n ie  może rob ić , je ś li 

na leży do o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j.
■ ’ aw iasem  trzeba  dodać, że po jęc ie  
cc .łan iza c ji je s t  d w o ja k ie : ogólne w  
«ensię ca łe j p a r t i i,  będącej sum ą i  

system em  o rg a n iz a c ji pa r- 
, ^ « y c h  o raz okreś lone w  sensie kon  
^ " c^kej o rg a n iz a c ji na  teren ie zak ła - 

Pracy, w s i, g m in y , p o w ia tu  i t d . ) .  
. le n in o w s k ie  okreś len ie  cz łonka 

i « * «  zos ta ło  p rz y ję te  n ie  ty lk o  w 
''■ ^ R (b ) , ale i  w e w szys tk ich  in n y c h  
P^ytiach p ro le ta r ia c k ic h . O r .^ n i/a -  
^ j n e  dośw iadczenia boiszeWizmu, w 

o s ta tn ic h  30 la t  zda ły  egza- 
¡T1' 1 We w s z y s tk ic h  k ra ja c h  św ia tu .

T lho bow iem  n a  te j podstaw ,« cr- 
'.’.anM a ry jn e j może is tn ieć  i  ro rw .ia a  

P t fw o lu c y jn a  p a r t ia  k la s y  roi.ad- 
c-iczej.

, T -  d z ie ja ch  po lsk ie go  ruchu  ro o o t 
^ ]Czego zasady te  zn a la z ły  p « n ’  za'  
( R w a n i e  w  K P P , a następnie w  

■to n Q i  P a i i  Ujh'U a“

damiać je na własnym ich dośwdad- 
czeniu, na ich codziennych sprawach 
i bolączkach. Tylko tkwiąc głęboko 
w masach, partia może przyswajać, 
masom swoje stanowisko i mobilizo
wać je do walki o hasła partii.

„K o lo  p a r ty jn e  —  c z y ta m y  w  
P- 50 je s t ogn iw em  o rg a n iz a 
c y jn y m , k tó re  w iąże ca łą  P a r t ię  
i  je j  k ie ro w n ic tw o  z k la są  ro b o t
niczą i  m asam i lu d o w y m i.

Za po śred n ic tw e m  cz ło nkó w  
p a r t i i,  zo rg an izow an ych  w  ko łach , 
P a r t ia  p rzew odz i lu d o w i p ra c u ją 
cemu w  w alce o u rze c z y w is tn ie 
n ie  swego p ro g ra m u / ’
Porównując statut PPR 7 projek

tem statutu Zjednoczonej Partii, 
możemy stwierdzić, 2e w tym ostat 
nim zadania kola partyjnego są o- 
kreślońe znacznie bardziej konkret
nie i  szczegółowo.

W  s ta tu c ie  P P R  zadania koła u ję 
te  z o s ta ły  o g ó ln ie :

„o rg a n iz o w a n ie  p ra cu ją cych ... 
do w y k o n y w a n ia  zadań p o lity c z 
nych , gospodarczych  i  spo łecz
nych , w ysu w a n ych  przez P a rt ię , i 
system atyczna, a k c ja  zm ie rza jąca

s tra c ją  i  zw iązk ie m  zaw odow ym , o- 
i kreślą  u p ra w n ie n ia  k o ła  i  jego  obo
w iązk i w  dz iedz in ie  o rg a n iz a c ji p ro 
dukc ji.

Po raz p ie rw szy  z n a jd u je m y  w  
pro jekc ie  ja sne  określen ie  p ra w  i  o- 
bow iązków  k o ła  p a rty jn e g o  na te 
renie in s ty tu c j i  u rzędow e j (m in i
s te rs tw o, d y re k c ja  zak ładu , u rząd  
państw ow y itp ., gdzie ro la  k o ła  
p a rty jn e g o  je s t  odm ienna i  po lega 
nie na k ie ro w a n iu  urzędem, lecz na 
walce o je go  usp raw n ien ie .

Tych n o w y c h  m om entów  n ie  b y ło  
i  nie m o g ło  jeszcze być w  s ta tu c ie  
PPR, u ch w a lo n ym  trz y  la ta  tem u. 
W  now ym  s ta tu c ie  uw zg lędn ione  zo 
stało roz leg łe  i  bogate dośw iadcze
nie u b ie g łych  la t  p ra cy  p a r ty jn e j 
na teren ie za k ła d u  pracy.

N°wy statut zawiera również 
wiele, nowych przepisów, będących 
wynikiem ogromnego wzrostu ideo
wego naszego ruchu w ciągu ubie
głych lat, zwłaszcza zaś w ciągu o- 
statnich kilku miesięcy, po sierpnio
wym Plenum KC PPR, kiedy zwró
cono uwagę na konieczność podnie
sienia kierowniczej ro li Partii w za
kładach pracy.

k o ło  d e c y d u j e  o  w z r o ś c ie  
SZEREGÓW p a r t y j n y c h

kówP b y ^ W d )m a tf . a,nyCh 1 P « y j” ow S ie k °  d o “ ’" S i i 00 no”
d l POdT r a ^  i czł0nkÓW.i  ka n d yd a tó w , ja k  rów n ież

d l  enK no t  P° glęblema '  ia stosowanie Partyjnych środków dy- oomieaia politycznego oraz ndo- scyplinarnych
stępn ien ia  zdobyczy k u ltu ra ln y c h  o io  d ]a„ „  , , ,
ro b o tn ik o m , ch łopom  i  in te lig e n - 1 „ 0 je s t ta k  w M k  k ° ł a p a rty jn e - 
c j i “ . 5,0 . w ie lk a  w  s tru k tu rz e  na

sze.] M rSanizacji p a r ty jn e j.
K O Ł O  R E A L IZ U J E  

KIEROWNICZY R O L Ę  P A R T II
W  p ro je k c ie  s ta tu tu  Z jednoczone j 

P a r t i i  te  same zadan ia  są okreś lo 
ne b a rd z ie j szczegółowo i  k o n k re t
nie. Równocześnie w prow adzono ca 
ly  szereg n o w ych  m om entów , d o ty 
czących zadań ko la . w  dziedzin ie 
p ro d u k c ji,  ro z w o ju  w spó łzaw odn ic
tw a , tę p ie n ia  nadużyć, m a rn o tra w 
s tw a  i  b iu ro k ra ty z m u .

Projekt zawiera charakterystykę 
kola jako kierowniczej siły w społe
cznym, politycznym i gospodarczym 
życiu zakładu pracy. Projekt regulu
je stosunki między kołem, admini-

1 eJ s tru k tu rz e  m a m y  c a łk o w itą  
rezygnację  z re fo rm is ty c z n y c h  me- 

°  r  , a iy c i i  o rg a n iz a c y jn y c h . W  
r f ^ ^ f ° - iS t^ c h ,  ja k ą  n P. 
b y ła  p r z ^ w 0j enna PPS, z re g u ły  nie 
znano fa b ryczn ych . C złonkow ie

(d z ie in ice ° it° rS a n i' ac;ii te ren ow ych  
■ i- a« • > J«81* w  og o lę  n a lę :,
Ze. .1 , . leJś k o n k re tn e j o rg a n iza 
c j i  P a r ty jn e j, je ś li n ie  cho^ iu  ]u ,

t Z  U Z Wymykali się spod kon*

m o T ł o T e ^  re fo rm  ¡s tycznych  nie

cmmzacie » ą być  m aczeh  gdyż
Europie Z ^ Jnp. by}y tam 

' Łhodniej są nadal)

o r
la  w 
z re-

guły dodatkiem do klubów parla
mentarnych. Organizacje miejscowe 
partii reformistycznych kierowane 
są przez mniej lub bardziej zama
skowanych agentów burżuazji, przez 
mafie i k lik i zdradzieckich polity- 
kierów, bońców związkowych itp.

Rozdzia ł o ko le  p a r ty jn y m  w p ro 
jekcie  s ta tu tu  Z jednoczone j P a r t i i  
oznacza c a łk o w ity  ro z b ra t  ze wszel
k im i re sz tka m i o p o rtu n iz m u  w  sp ra 
wach o rg a n iza cy jn ych , k tó re  p o ku 
tow a ły  w  naszym  ru c h u  ro b o tn i
czym. aż do o s ta tn ic h  czasów, g d yż  
ja k  w iadom o, ró w n ie ż  w  pow o jen
nej, je d n o lito fro n to w e j PPS, u ry 
w a jące j z re fo rm izm e m  j  w  te j dz ie
dzinie, do n iedaw na n ie  b y ła  jeszcze 
ogólnie p rz y ję ta  zasada k ó ł p a r ty j
nych w  zakładach p ra c y  s

D la tego  też n o w y  s ta tu t  oznaczać 
będzie w ie lk i k ro k  na p rzó d  Z jedno
czonej P a r t i i  k u  le n in o w s k im  zasa
dom o rg a n iz a c y jn y m .

OBRADY SEJMOWEJ KOMISJI
Przemyślu i Handlu

W dn iu  23 listopada 1248 r . ob rado
wała w  Sejm ie ped przew odnictw em  
posła O brączki (PPS) K om is ja  Pnzemy 
słu i Hand lu, na k tó re j członkowie K o 
m is ji w ys łucha li sprawozdań przedsta
w ic ie li M in is terstw a Przem ysłu i  Han 
d lu  z wykonania budżetu m in is te rs tw a 
za 3 k w a rta ły  1943 r.

W w y n ik u  dyskusji Kom isja p rz y ję 
ła  uchwałę treści następującej:

„K o m is ja  p rzy jm u je  do w iadom ości 
sprawozdanie M in is terstw a P rzem ysłu 
i H and lu  z wykonania budżetu za p ie r 
wsze 9.m iesięcy br. i  stw ierdza, że w ła  
ściwe wydatkow anie pre lim inow anych  
sum dało możność pokryc ia  w yd a tkó w  
na podw yżkę plac centralnego Zarządu 
m in is te rs tw a  oraz ¡pozwoliło na u zy 
skanie 14 proc. oszczędności p re lim i
now anych kwot.

K om isja  po dkre ś liła  s.prawmą dzia ła ! 
oość M in is te rs tw a w? dzia le  budżeto
wym , co u w yd a tn iło  się w  dokonan iu 
zamknięć rachunkow ych  za 3 k w a rta 
ły  br. i  dało możność złożenia przed 
Kom isją szczegółowego sprawozdania.

K om is ja  Przem. i  H and lu , uw zg lęd
nia jąc potrzeby naszego przem ysłu  i 
położenie gó rn ików  zagranicą, zwraca 
się do rządu o zw oln ien ie  pe łnych k re  
dytów , przew idzianych w  budżecie M i
n is te rstw a Przem ysłu i H and lu, na re 
pa triac ję  gó rn ików  po lsk ich z zagra
nicy.

K om is ja  uważa za słuszne w yp łaca
nie honorariów ' au torsk ich p ra cow n i
kom m in is te rs tw a za wszelkie prace, 
nie wchcdzące w  zakres obow iązków 
pracow nika, a zdążające do usp raw 
nien ia i  rac jona lizac ji p ro d u k c ji“ .

I M P R E Z Y  A R T Y S T Y C Z N E  
ku  czci Kongresu Zjednoczeniowego

W Poznaniu (jdbyło Się zebranie ar 
ty stów, zrzeszonych w  Z w iązku  A k to 
rów Scen Polskich, Zw iązku Zawodo
wym Muzyków, Zw iązku Polskich A r 
tysiów Plastyków oraz przedstawicieli

ZSRR w walce, życiu codziennym i osiągnięciach
W ystawa w  I I I  W icem inister*twie O brony Narodowej
W obszernej sa li gmachu ofice r- cy  dla dobra tych  wszystkich, k tó rzy  

skiego przy A l. N iepodległości, zo. m iłu ją  pokój.
stała zorganizowana w ystaw a, któ- j Fotografie  z życia obyw a te li ZSRR, 
re j hastom Jest: „P rzez poznanie do- . fo tog ra fie  bohaterów  j  dowódców.
robku ZSRR do ugrun tow an ia
przyjaźni po lsko -radz ieck ie j“ .

Na wystaw ie zw racają uwagę pięk 
ne zdjęć.a ze Z w iązku  Radzieckiego, 
artystyczne p laka ty , k tó re  ukazują 
osiągnięć,a ZSRR osta tn ich dziesią. 
tków lat.

Sama w ystaw a podzielona jest na 
k ilka  działów. Jeden z n ich  przed
stawia bohaterstwo i  w ie lkość A rm ii 
Czerwonej. W idzim y je j zwycięstwa 
na fron tach w a lk  z faszystow skim i 
Niemcami, na lądzie, m orzu, w  po
wietrzu. Dalsze m a te ria ły  pokazują 
Czerwoną A rm ię  w  okresie powo
jennym, gdy sto i na s traży pokoju.

„.Roczne .ściany sa li za jm u ją  fo to 
grafie z różnych dziedzin, a w ięc 
przemysłu, ro ln ic tw a , k u ltu ry  i  o. 
śwdśty.1 " Zd jęcia  T  w yk re sy  plastycz
ne przedstaw iają w ie lk ie  osiągnięcia 
narodu radzieckiego.

Osobny dz ia ł —  to re p u b lik i ra 
dzieckie.  ̂D a le j liczne fo tog ra fie  M o
skwy, .w śród k tó rych  zwracają uw a. 
gę zdjęcia z w a lk i. Tuż obok stolica 
ZSRR w  czasie pokoju. W ie lk ie  m i a 
sto o szerokich ulicach i  potężnych 
gmachach tę tn i ry tm em  twórczej p ra

Twarze tych wszystkich, k tó rzy  w a l
czy li o wolność lu d ó w  Europy, a 
dziś b ron ią  słusznej sp raw y — spra
w ied liw ego pokoju.

N a w ystaw ie  odbywa się też sprze
daż książek i  czasopism radziec
kich.

Całość w ystaw y, dzięki um ie ję tne 
mu rozp lanow aniu daje p rze jrzys ty  i  
plastyczny Obraz w a lk i, życia i  o- 
siągnięć Z w iązku  Radzieckiego.

K W Z

Zw iązku Zawodowego L ite ra tó w  i  
Działaczy K u ltu ra ln y c h , na k tó ry m  o~ 
m ów iono sprawę organ izac ji im prez 
artystycznych z o ka z ji dn ia  zjednccze 
nia k lasy  robotniczej.

Postanow iono zorganizować g rupy 
objazdowe, złożone z a rtys tów  scen po 
znańskich, śp iew aków  i  chórów , k tó re  
w  okresie trw a n ia  K ongresu w ystąp ią 
w  ośrodkach fabrycznych i  w ie jsk ich  
W ie lkopo lsk i z kon ce rtam i i  im preza
mi. W akc ji te j uczestniczyć rów nież 
będą robotnicze i  m łodzieżowe zespoły 
św ietlicowe.

U tw orzono  20 grup, złożonych z 
członków Z w iązku  P olskich A rty s tó w  
P lastyków , k tó re  zajm ą się dekoracją 
św ie tlic  robotn iczych. K in a  objazdowe 
w  w o jew ództw ie  poznańskim  w ysw ie t 
lać będą g łów n ie  f i lm y  o tem atyce „po 
tocznej i  rew o lu cy jn e j.

Przyspieszenie tempa inwestycji
T o w .  J ę d r y c h o w s k i  o  p r a c a c h  

Podkom itetu Inwestycyjnego przy  Radzie M i n i s t r ó w
Przewodniczący P odkom ite tu I n 

westycyjnego K om ite tu  Ekonom icz
nego Rady M in is tró w , wiceprezes 
CUP, d r  ST. JĘ D R Y C H O W S K K I 
udz ie li! p rzedstaw ic ie low i po lsk ie j 
A gencji Prasowej następujących i«  
fo rm a c ji na. tem at bieżących prac 
Podkom ite tu
P odkom ite t In w e s tycy jn y  został po 

wołany do życia w  m arcu  br. dla za
pewnienia oszczędnego i  rac jona lne
go wykonania Państwowego P lanu In

KARTA Z TAJNEGO ARCHIWUM »DW ÓJKI«
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1945

a
ta tu t  naszej' P a r t i i ,  u- 

njr ha I  Z jeździ?  w  g ru d n iu
aowiera leninowskie okres1®’ 

Zarówno członkostwa, party)11®' 
.lak j  roli. koła jako podstawowe- 
°chiwa organizacyjnego Partu.

K o ł o  w i ą ż e  p a r t i ę  
z  m a s a m i

p a r ty jn e  je s t  po d s ta w o w i'111 
o rg a n iz a c y jn y m  P a r t i i ,  P° 

g rom adz i ono cz ło nkó w  P a r '  
^  u  m ie jscu  ich  p ra c y  -— na  tere- 
ty® 2ak ła d u  w y tw ó rcze g o  lu b  ws.% a 

. ^ m ,  gdzie  ja k  w  soczewce, «ku
1 S1'ę w s z y s tk ie  na jw ażn ie jsze

k la s y  ro b o tn ic z e j. Tu, w  fa -  
b r ^  b lb  k o p a ln i, to c z y ła  się w a lk a  
• j^ to ta r ia tu  x k a p ita łe m  w  okresie 
y  *|°U an ia  ob sza rn ikó w  i  b u rżu a z ji. 

też, w  fa b ry c e  i ‘ko p a ln i, sku - 
n a jw a żn ie jsze  sp ra w y  obec

__fa0 e>apu w a lk i k la s y  ro b o tn icze j
0 zbudow anie u s t ro ju  s o c ja lis ty -

j^ n e g o . .

^ ' “ tawą działalności partii rrui- 
Pr °wadzona tam, gdzie jest 

Hj. L5 okupienia masy bezpartyj- 
, r °kotników i chłopów, gdz:e 

*Sr3*'Ia tooże najkrótszą i  najprost- 
-.1 'irogą dotrzeć do mas, u-świa-

Był rok 1920. Roik szczególnie o-stre 
go napięcia walk klasowych, rok woj 
ny reakcji polskiej przeciwko Zwią
zkowi Radzieckiemu.

Każdego dnia wydział politycz
ny Komendy Głównej Policji Państwo 
we:j wysyła! bardzo dokładnie opra
cowany, ściśle tajny raport specjalny, 
przeznaczony dla najgrubszych ryb 
ówczesnej „góry“ rządzącej. Raport 
otrzymywali:

Kancelaria Cywilna Naczelnika 
Państwa Józefa Piłsudskiego.

Szef Sekcji Bezpieczeństwa Publi
cznego MSW.

Komendant Główny Policji Pań
stwowej.

W ybitny spec od prowokacji poli
tycznych — Świtalski, późniejszy „bo 
hater“ rzezi robotnic „Semperitu".

Raporty — jak już zaznaczyliśmy 
~  miały charakter ściśle poufny, ce
chowała je więc szczerość, nazywanie 
rzeczy po imieniu, pewność, że nie uj
rzą światła dziennego.

Po 28 latach, raporty te wydobyte 
z zakamarków archiwów „dwójki" uj
rzały światło dzienne. Są one godne 
uwagi.

Głównym tematem badań szpiclów 
Piłsudskiego był ruch robotniczy. 
I oto w raporcie z 20 stycznia 1920 r.
czytamy:

„M niej więcej od połowy listo
pada z. r. rozpoczął się w  Polsce 
ruch strajkowy. Strajki w  przeważ
nej mierze były  w yw oływ ane i o r
ganizowane przez ogólnopartyjne 
związki zawodowe.

Jakkolwiek PPS strajki te popie
ra, to jednakie z pewną obawą spo 
gląda na wzmngaiący się w  obecnej 
chwili ruch strajkowy. Przywódcy  
socjalistyczni dobrze wiedzą, że nie 
oni są głównymi promotorami ruchu 
strajkowego, ruch ten pod w pły
wem niewątpliw ie nakazu z góry, 
organizują robotnicy, sympatyzują
cy  z komunistami.

...PPS zmuszona jest strajki te po 
pierać, allwwiem  w  przeciwnym ra
zie zostałaby zdepopularyzowana 
w  najszerszych kołach robotni
czych“.

c e £ f c " » ä j* ni*  . ¡W " f , r' k* 1 ! i“ '

donosik ° ńCU m arca 1920 roku rap0rt

mwca to 2g6^ z y  rozpoczął s<| ¡S 
rvracii tri , *  powodu multa'

W a r s z a w k ą .  
PPS n,ra “ l , ' wspolme przez CKZ.A, 
polhyo ny. iC?RP> nosił chaM kt*

PPS -  
z likw id c

„ . „ . . i i - . - '  N a  wezwanie stanęły

kopall'Jc 1 fabl'vki* r f * °
toła stoan * 0 8  PPS ^
niu z CK2 2 0i,ty^ nV W P.W>rK W  . A  w  W arszaw ie i t N » *

strajk polityczny został

Tym razem podkreślenie dokonane 
zostało pne2 nas m ,n> ^ 8̂ 0, że
militaryzacja Elektrowni Warszaw
skiej spo Wodo wana została wówczas 
przez wojenną politykę Piłsudskiego- 
Złamanie teg0 strajku przez PPS wy 
nikało z jej udziału w przeprowadze
niu kontrrewolucyjnych i zaborczych 
pl W burżuazi> polskiej.

W m!«siąc p0 złamaniu s-trajiku po- 
litycznego, raport do Kancelarii Cy
wilnej Piłsudskiego omawia sytuację 
na terenie sej,raowym.

Czytamy w nim;
t*OfeiteyWa polskich na

Ukrainie w yw arła  s-ilne wrażenie 
na pcKZczegóhiych klubach sejmo
wych.

*“W  }onje p p s  istnieje rozbież
ność poglądów. Rzecz charakterysty 
czna; przed rozpoczęciem ofensywy 
PPS jednomyślnie pop ien la  pro
gram polityki wschodniej Naczelne
go Dowództwa. Obecnie... znaczny 
odłam fiocjaliaiów stwierdza, że po

pieranie przez PPS przedsięwzięcia | nicz 
ukraińskiego już w  obecnej chwili 
przyczynia się do zdepopularyzowa- 
nia socjalistów w  kołach robotni
czych“ ...
Jak wiadomo, obawą'' przed zdepo- 

pularyzowaniem nie powstrzymały 
prawicowego kierownictwa ówczes
nej PPS od wiernej służby na rzecz 
reakcji polskiej.

X

Raporty te były dotąd nieznane. 
Rzucają one dodatkową garść świa
tła na historię zdrady interesów kla
sy robotniczej przez ten nurt oportu- 
nistyczny i  nacjonalistyczny w ruchu 
robotniczym.

W  istocie nie wnoszą one V tę 
dziedzinę nic nowego. Łamanie straj
ków i walk klasy robotniczej przez 
prawicę PPS —' było zjawiskiem no
torycznym. Ich udział w wojnie prze
ciwko ZSRR <— faktem bezspornym.

A  jednak warto i należy dokładnie 
przestudiować , każdy fakt i każdy 
akt zdrady agentury burżuazji w ru
chu robotniczym. Należy to robić nie 
ustannie, gdyż tylko dokładne pozna
nie historii zdrady sprawi, że nie od
rodzi się żadna z teorii, które stano
wiły arsenał walki z ruchem rewolu
cyjnym.

Walka z socjaldemokratyzmem ja
ko ideologią, której zadaniem było 
zatruwanie świadomości klasy robot-

walka z Wszystkimi pozostało
ściami kontrrewolucyjnych teorii zro 
dzonych w kuźni prawicy socj&listycz 
nej nie przestaje być aktualną wraz 
z powstaniem Zjednoczonej Partii. 
Proce* Pużaka ujawnił całą zgniliznę 
moralną i  polityczną środowiska 
WRN, ujawnił jego całkowite zroś
nięcie się nie tylko z piłsudczykow
ską białą emigracją polską, ale także 
z wywiadami obcych mocarstw. W y . 
rok sądu wojskowego, jaki wydany 
został na kierownictwo WRN, był 
odzwierciedleniem wyroku politycz
nej śmierci, wydanym przez historię 
polskiego ruchu robotniczego na bur 
żuązyjny wrzód w ruchu robotni
czym.

„Zjednoczenie klasy robotniczej — 
głosi jedno z haseł im  Kongres Z jed
noczeniowy — to klęska oportunizmu 
* W R N -o w sk ich  agentów w  ruchu 
robotniczym, to triumf rewolucyjnej 
idei lłłarksizmu-leninizmu“.

Użyte tu określenie „agentów w 
ruchu robotniczym" nie jest w żad
nym stopniu przenośnią, lecz ścisłą, 
bezsporną prawdą. Jak dalece prawi
cowi przywódcy PPS byli właśnie 
agentami pracującymi świadomie 
i z całym oddaniem na rzecz interesów 
reakcji i piteudczyzny, przeciwko in
teresowi klasy robotniczej — doku
menty z archiwum Kancelarii Cywil
nej Józefa Piłsudskiego mówią bar-
dzo, bardzo jasno. R. J.

westycyjnego. W sk ład jego wen odrą 
.lako s ta li członkow ie —  p rzedstaw i
ciele na jważnie jszych resortów  gospo 
darczych i  B anku  Gospodarstwa K ra  
jowego. N a teren ie P odkom ite tu  ana- 
i ,zo w  a n v je s t przebieg w yko nyw a n ia  
planu inw estycy jnego  w  celu w y k ry 
cia i  usunięcia przyczyn zaham owań 
i trudności. O pracow uje się p ro je k ty  
aktów  ustawodawczych w  sprawach 
wym agających tak iego uregu low ania, 
uzgadniane są zarządzenia wydaw ane 
przez w łaściw ych m in is trów , a do ty 
czące w ykonan ia  p lanu  inw estycy jne

Podkom ite t opracował program  osz 
czędności w  planie in w estycy jn ym  na 
rok bieżący, w yrażający się sumą 8 2 
m ilia rda  zł.

D la wszechstronnego ośw ietlenia 
poszczególnych ważnych zagadnień, 
k tó ry m i zajm uje się podkom ite t po
w o ływ ane są kom isje. K om is je  takie 
pracują obecnie nad p rob lem am i ra- 
c jona iizac ji budownictw a, k tó ra  po
zw o li na zastąpienie w  dużym  stop
niu  de ficytow ych m a te ria łó w  budo
w lanych in n y m i posiadanym i w  do
statecznych ilościach. Wiąże się z 
tym  kw estia  właściwego p lanow ania 
zaopatrzenia w  m a te ria ły  budowlane 
i  ich  dys trybu c ji. Pozytywne ro z w ią 
zanie tych zagadnień pozw oli r.ie t> l 
ko przyśpieszyć tem po rea liza c ji in 
w estyc ji, ale także znacznie zw ięk 
szyć w  przyszłości rozm ia ry  bu do w 
n ic tw a  m ieszkaniowego, objętego pia 
nem inw estycy jnym .

Sprawą, do k tó re j Podkom ite t I n 
w estycyjny p rzyw iązu je  w y ją tko w e  
znaczenie —  jest odpowiednie przygo 
towanie dokum entacji technicznej 

Wczesne sporządzenie p ro je k tu  i 
kosztorysu pozwala na w staw ien ie 
in w c s ty r jj do p lanu we w łaśc iw e j 
sumie, a następnie um ożliw ia  n a j
tańsze i na jsprawniejsze przeprow a 
dzenie budow y, czy m ontażu przez 
przedsiębiorstwa budowdane. We 
wszystkim  tym  k ry ją  się m ożliwo
ści dokonania o lbrzym ich oszczęd
ności pieniężnych i  m ateria łowych, 
niedostatecznie jeszcze wyzyskane. 
Toteż P odkom ite t w yw ie ra  stały na 

cisk na inw estorów  w  k ie ru n ku  przy 
śpieszenia przygotowania dokum enta 
c ji dla p lanu 1949 r. Dąży się na p rzy  
szłość do smacznego przesunięcia w  
czasie te rm inów  sporządzania d o ku 
m en tac ji technicznej 

Ze względu na to  że spóźnione o t 
w ie ran ie  k redytów  inw estycy jnych  
je s t jedną z dotk liw szych bolączek in 
westorów , w  ramach P odkom ite tu 
utworzono specjalną kom isję, p racu 
jącą nad usprawnień'em  procedury 
o tw ie ran ia  tych kredytów .

zje d n o c ze n ie  k la s y  r o b o tn ic ze j
/  to klęska oportunizmu i WRN-owskich agentur w ruchu robotniczym, 
7 to t r i u m f  r e w o l u c y j n e j  i d e i  m a r k s i z m u - l e n i n i z m u i
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P rzed ko n g reso w i konferencja w  Bydgoszczy

DELEGATKI ZABIERAJĄ GŁOS
’ / •< ! ’' tow, A ls le r podsum owując w T . 
oik). dyskusji ko n fe re n c ji m ie js k ie j w  
Bydgoteczy. om ów ił zagadnienie, k tó  
to wysunęło się na czołowe miejsce 
kon fe renc ji — m ianow ic ie  zagadnie- 
ó e  p racy  p a r t i i na odc inku  kob iecym  
— zebran i odpow iedzie li na jego w y . 
w ody ok laskam i szczególnie b u rz liw y  
m i.

Dlaczego?
Dlatego, że na ko n fe re n c ji bydgo. 

skte j -ten s łaby p u n k t w  p racy  całej 
parta: wysunc.ł się szczególnie ostro  i  
szczególnie w ym ow nie.

N ie chcę byn a jm n ie j ograniczyć 
do tego zagadnienia ani w yn ikó w  ar* 
znaczenia kon fe ren c ji bydgoskiej. N ie 
chcę pom niejszyć znaczenia ani' dy - 
skusjlt po lityczn e j, ani dyskus ji nad 
sprawozdaniem  — zresztą bardzo 
p rze jrzys tym  i  dob rym  —- ani nicze
go. co cennego w n ios ła  ta  konfereu . 
ma do dorobku jedne j z najlepszych 
naszych o rgan izacji p a rty jn ych  — or 
£ sni zacji bydgostei ej.

A le zatrzym ać się pragnę jedyn  e 
na w yn ikach  dyskusji nad zagadnę 
niem  p racy p a r ti i na odc inku  kob ie - 
cvm _  gdyż w  te j dziedzinie kon fe 
rencja bydgoska sta ła  na pozorn ie  
wyższym  rd  w ie lu  innych p a rty jn y c h  
kon fe ren c ji przedkongresowych.

Rzecz ciekaw a; organizacja bydgo. 
ska licząca 14.925 członków składa się 
w  29 procentach z towarzyszek. Ilość i

ja k  w id z im y  —- dość znaczna. A le 
gdy sekretarz K o m ite tu  M  ejakiego 
tow. Tt. K u  lasek wspomn- a ł o ty m  w 
swym  sprawozdaniu, rozległa się głoś 
na z prezydium  uwaga; „na salij tego 
rre  w idać". Na sali rzeczywiści e tego 
n r  by ło  w idać. Spośród obecnych

S tu le c ie  p o w s ta n ia  
L e g io n u  P o ls k ie g o  

n a  W ę g rz e c h
BUDAPESZT. 25.11 (PAP). Organ 

w ęgierskie j p a rtit p racujących „V il la ,  
gosag" przypom ina, że 26 listopada 
1S4S r., a w ięc 100 la t tem u, przed Sa 
U Kolumnową, W ęgierskiego M uzeum 
Narodowego, dokonano uroczystego 
poświęcenia sztandaru Leg onu P o l
skiego, walczącego na Węgrzech.

-------o------.

S t r a jk  g ło d o w y  
p a t r io t ó w  g re c k ic h

P AR YŻ. 25.11 (PAP). Agencja E lef- 
to ri E llada donosi, że pro testacy jny 
s tra jk  głodowy 600 bohaterów  grec
kich . członków Ruchu Oporu, trw a  
ju ż  przeszło tydzień. Do s tra jk u  p rzy  
łączyło się 200 now ych w ięźn iów  obo 
ru  koncentracyjnego w  Egina.

Sytuacja  *! ra jku ią cych  jest tragic« 
na. G reckie w ładze faszystowskie za
b ro n iły  rodzinom  s tra jku ją cych  u- 
c.z-elania im  ja k ie jk o lw ie k  pomocy.

W ięźniow ie m im o ostrych rep res ji 
odm aw ia ją  kategorycznie p rzy jm ow a 
nia  pożyw ienia i  oświadczają, że 
..wszyscy c i k tó rz y  w a lczy li p rzec iw 
ko nawale nazistow skie j są po ich 
stron ie“ .

-------o------

S t r a jk i  w e  W ło s z e c h
R ZY M . 25.11 (PAP). R obotn icy pro 

w-incji Pesaro, Parną, Brescia i  Udine 
rozpoczęli w  środę s tra jk , p ro testu 
ją c  przeciw ko zam knięciu szeregu za
k ładów  przem ysłow ych i  -wzrastają
cemu bezrobociu.

Na p ią tek  p rok lam ow any został 2- 
godzinny s tra jk  rob o tn ików  przem y
słowych w  całej Toskanii, ja ko  w yraz 
solidarności z ro b o tn ika m i ro ln y m i w  
Ich walce o podw yżkę plac.

tam  246 delegatów kob ie t było nie 
w ięcej ja k  około 30.

I  jeszcze jedna rzecz ciekawa; 
wśród 19 dysku tan tów  k o b e t było  
aż 6! P roporc jona ln ie  ilość p ięc iokro t
nie wyższa an iże li mężczyzn. I  nie ty l 
ko to. — W ystępujące w  dyskusji ko 
b iety w yka zyw a ły  bardzo wysoki po
ziom w yro b ie n ia  politycznego. N iektó 
re przem ówienia kob ie t należały do 
najlepszych na kon fe renc ji. B y ły  na j
bardzie j może konkre tne i  na jbardzie j 
przepojone duchem k r y ty k i i  samo. 
k ry ty k i.  R y ły  na jb a rdz ie j ofensywne, 
na jm n ie j nacechowane zadowoleniem 
z siebie.

Towarzyszka Lęborek w  swym  prze 
m ów ien iu  do tknęła bardzo istotnych, 
podstawowych zagadnień pracy na 
tym  odcinku. K ry ty k u ją c  w ysunę fe  
na ko n fe re n c ji przez jednego z m ów . 
ców hasło masowego wciągania kob ie t 
do p a r t i i tow . Lęborek wskazywała 
na p rzodu jący cha rak te r p a rtii także 
na tym  odcinku. P a rtia  powinna 
przy jm ow ać do swych szeregów ty l
ko najlepsze, .¡bardziej świadome 
kob ie ty. Natorm ćsł masowy pow in ien 
być w erbunek do L ig i Kobiet, maso
wością pow inna być nacechowana p ra  
ca w  te j o rgan izacji 5 praca tej o rga. 
rrzao.ji.

Tow. Lęborek wskazała również na 
te m om enty, k tó re  ham ow ały dotych 
czas m asowy rozw ó j tej organizacji. 
M ów iła  o tym , że „w  skład zarządów 
nie pow inny wchodzić panie, które po 
tra fią  urządzić co na jw yże j rew ię 
m ód1* ty lk o  robotnice i  żony ro b o tn i, 
ków. One po w in ny  nadawać ton p ra 
cy tej o rgan izacji, cne pow in ny  tw o
rzyć je j atmosferę, cne pow in ny  okre 
ślać zainteresowania zrzeszonych ko . 
baet. ,

Tow. Lęborek w skazała rów nież, że 
w  dotychczasowej sw ej p racy Liga 
K ob ie t w  Bydgoszczy z pewną w styd 
liw cścią  om aw ia ła sp raw y polityczne, 
nie doceniając o lb rzym ’ego zaintereso 
wanta kob ie t d la  w a lk i o pokó j o dla 
w a lk i, o socjalizm .

X!
Wiele by ło  w  w ypow iedziach tow a . 

rzysztoi Lęborek i  w  wypow iedziach 
innych  towarzyszek — a zwłaszcza 
tow. Bosiaków ny — s łów  k ry ty k i pod 
adresem K o m ite tu  M ie jsk iego p a r t i i ,  
i pod adresem w szystk ich  towarzyszy 
organ izacji bydgoskiej za niedocenie. 
nie p racy  na odcinku kobiecym .

Podsum owując te w ypow iedz i tow. 
A lg ie r słusznie zw ró c ił uwagę na to, 
że n ie  może być towarzyszy, k tó rzy  
są dobrym i rew o luc jon is tam i w  orga 
ni zac ji i  na fabryce, a z ły m i peperow 
cam i w domu. Zagadnienie uśw iado
mień:« kobiet, także sw ych w łasnych 
żon, zagadnienie ua k tyw n ie n ia  leobiet, 
także żon naszych towarzyszy, za*ad . 
n>enie docenienia ich  w ie lk ie j r o l i  w  
budow n ic tw ie  u s tro ju  socja listyczne, 
go — to  zagadnenie, k tó re  pow inno 
stać przed każdym  członkiem  p a rtii.

X

k jm  in s ty tu c jom  spoleciznym, ośw iato
w ym , k u ltu ra ln y m  i  innym .

X
D w ie  godziny trw a ło  przem ówienie 

sekretarza K om ite tu  M iejskiego. Pięć 
gerdzin trw a ła  dyskusja.

W iele by ło  rów n ież m ow y i 
o w spó łzaw odn ictw ie  pracy, i  o w.epa 
m ałych osiągnięciach ko le ja rzy  bydgo 
sikach, i  o w ie los tronne j owocnej p ra . 
cy o rgan izacji p a rty jn e j. Jeśli w  spra 
w ozdan iu  z te j ko n fe re n c ji zatrzym a 
Kiśmy się nie na tych  osiągnięciach,

lecz na brakach w  pracy o rgan izacji 
bydgoskiej tu i odc inku  organ izacji ma 
«owych, uczynriM m y to dlatego, że by ł 
to jeden z na jcennie jszych elem entów 
te j kon ferencji.

„Rośł śm y w  k ry ty c e  1 sam okry ty  
o«. Zawsze, Wedy wypuszczaliśm y 
* rą k  ten w span ia ły  oręż p a r t i i — 
słabła nasza bojowość, słabła nasza 
pracą** — ¡m ówił jeden y, d ysku tan 
tów. x debrze się stało, że. w  dziedzi 
n l*  Pracy na o d c n k ti o rgan izacji 
masowych, konferencja  1/ydgoska 
nie wypuściła a rą k  tego oręża.

(A. G.)

ZYCIE K U L T tiiilL IE  WĘGIER

Kierownictwo TUC wprowadza metody policyjne
d o  b r y ty js k ic h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h

LO N D Y N , 25. 11. (PAP). R eakcy j
ne w ładze b ry ty js k ic h  zw iązków  za
w odowych są zaniepokojone wzrasta, 
jąca popularnością p a r t i i kom u n i
stycznej w  masach zw iązkowych. 
Szczególnie niepokoi je  fa k t coraz 
częstszego w yb ie ran ia  kom unistów  
na czołowe stanowiska w  ruchu za
wodowym . Toteż uc ieka ją  się one do 
wypróbowanego sposobu: do w ysu 
w ania  niesłusznych zarzutów  przeciw  
kom unistom .

K ie row n ic tw o  TUC nakazu je po 
szczególnym zw iązkom  zawodowym

przeprowadzenie śledztwa w  celu 
ustalenia ja k  daleko sięgają w p ły w y  
komunistów. Jednocześnie utworzono 
specjalny kom ite t, do którego po
szczególne zw iązk i m ają nadsyłać 
swe raporty  na ten temat. Kom itet 
ten będzie in s tru ow a ł poszczególne
związki w  spraw ie sposobu w a lk i w  
postępowymi elem entam i wśród mas 
zwi ązkowych.

Policyjne te meljody zwalczania ży- | 
w ;ołów  postępowych w  łon ie  zw iąz
ków  zawodowych w y w o ła ły  oburzę, 
me wśród rob o tn ików  ang ie lsk ich ./

■ T T D Z IE N  R A D ZIE C K IE G O  
F IL M U  W  M IA S T A C H  

W Ę G IE R S K IC H
W pierwsze j po łow ie października 

odbył s»ę w  Budapeszcie i  w  w ię k 
szych m iastach p row inc jona lnych  u- 
roczysty T ydzień F ilm u  Radzieckich. 
W czterech k inoteatrach s to ic y  
w yśw ie tlano  przez ca ły tydzień no
we f i lm y  radzieckie, k tó re  podziw ia
ło ponad 100 tysięcy osób.

Na zakończenie Tygodnia odbyła 
się ankieta, na k tó rą  znany lite ra t, 
podsekretarz stanu w  M in is te rs tw ie  
K u ltu ry  Laszlo f io k a  odpow iedział: 
.■Film radzieck i pokasuje nam do. 
k ładnię .jak należy podejść clo n a j
aktua ln ie jszych zagadnień, ja k  . trze 
ba w  zrozum ia ły  d la  w szystkich i  
przekonyw ający sposób obrazować 
istotne p rob lem y społeczne. Radziec
ka sztuka k inem atograficzna pomaga 
w w ychowaniu prawdziwego czlow. 
ka*‘ .

Obecnie urządza, się Tydzień F ilm u 
Radzieckiego w  m niejszych ro asiar 
P row incjonalnych,
w ę g ie r s c y  l i t e r a c i  a p r o b u j ą  

u c h w a ł y  w r o c ł a w s k ie g o
KONGRESU IN T E LE K T U A L IS T Ó W '

M łoda generacja węgierskich lFe. 
ra t ów  urządziła  w  Sarospatak oflcsyi 
o aktua lnych zagadnieniach lite ra c 
kich W  czasie dyskus ji dano w yraz 
ogólnemu przekonaniu, że wsrU eze- 
sny pisarz pow in ien wprow ? czić dc 
swoich dziel tem atykę związaną ze 
współczesnym życiem  i  jego rozw o
jem.

Na zakończen ie  obrad m łodzi li te 
rac i p rz y ję li rezo lucję  aprobującą 
uchwały W rocławskiego K on g resu  
In te lek tua lis tów .

UR O C ZYSTA A K A D E M IA  W l« D  
RO CZNICĘ U R O D ZIN  TO ŁSTO JA 
Tow arzystw o P rzy jaźn i W ęgiersko- 

Radzieckie j zorganizowało wspóln ie 
ze Zw iązk iem  W ęgierskich L ite ra 
tów  uroczystą akademię ku  czci T o ł
stoja, w  120 rocznicę jego urodzin.

I Fnst M ilan ,' znany lite ra t, odzna
czony nagrodą Kossutha, w yg łos ił 
odczyt pt. ,.N ieśprócrtelny Tołstoj'*,

W  pam ią tkow e j w ystaw ie  zorgan i
zowanej z te j okaz ji zebrano wszyst
k ie  węgierskie w ydan ia  tego autora 1 
k ry ty k i lite rack ie / k tó re  świadczą o 
popularności To łs to ja  na Węgrzech.

JU B ILE U S Z O W Y  KONGRES 
Z W IĄ Z K O W Y C H  D Z IA Ł A C Z Y  

K U L T U R A L N Y C H  
Na Jub ileuszowym  K ongre*!#  Wę

g iersk ie j Rady Z w iązków  Zawodo
w ych  wzięto udzia ł 490 działaczy ko l 
tu ra  ln y  eh.

Jedną z im prez zw iązanych *  J u 
bileuszowym  Kongresem  b y ł w ieczór 
m uzyk i i tańca urządzony w  Teatrze 
O pr f ! kow y-n sto licy, którego wyso
k i poziom p ro du kc ji scenicznej b y ł 
przekonyw ającym  dowodem osiąg
nięć ku ltu ra ln y c h  w a rs tw y  robo tn i- 
czej.

Szczególnie w ie lk im  powodzeniem 
cieszy} ślę występ zespołu tańców  lu 
dowych p rzy  Radzie Z w iązków  Za
wodowych .

5 101 NO W YCH K S IĄ Ż E K  
W roku  ub ieg łym  wydano na Wę

grzech ogółem 5.101 książek, w  te j 
liczb ie  425 p rz e k ła d ó w 'z  różnych ję 
zyków , m. in, 90 z rosyjskiego. W 
roku  1937 okazały się zaledw ie 4 prze 
k łady  z rosyjskiego.

err r -*  fwtwc p~3 cyt r*.Bi# l i  ‘ZMIERZCH WIELKIESO iii
(O d  n a s ze g o  k o re s p o n d e n ta  w  N o w y m  J o rk u  — J A N A  G Ó R S K IE G O )

Wiele m le lscs konferencja , a 
i zwłaszcza dyskusja , pośw ięciła zagad
n ien iu  w a łk i z ko n trre w o lu cy jn ą  ag i
tac ją  k le ru . „Z da rza ją  się w yp ad k i — 
s tw ie rdz iła  tow . M asiew ieka — że ka 
t ech cci w' «zknle g lo ry f ik u ją  d y k ta tu , 
rę faszystowską generała Franco.

In n i m ów cy — a zwłaszcza m ów .
czynie — w skazyw ały na niedosta
teczną pracę naszej p a r t i  i  naszych 
towarzyszy w  kotach rodz ic ie lsk ich  
przy  szkołach, k tó re  oddaliśm y bez 
b o ju  pod w p ły w y  k o łtu n e r ii. Test to 
b łąd tym  większy, że organizacja b yd 
goska w raz z organizacją pepęsewską I 
pow inna nadawać sw ój p a r ty jn y  ton j 
p racy w szys tk im  organizacjom , wszyst

NOW Y JO RK, w  po łow ie  listopada
Dużo spraw  znalazło się na w okan

dzie kom is ji clo badania „A n ty  -  Am e 
rykańsk ie j D zia ła lności". Na n a jb liż 
sze miesiące przygotow yw ano nowe 
pokazy. M iano wznow ić sprawę p isa
rzy 1 ak to rów  H o llyw ood, zaproduko- 
wać nowe przedstaw ienie z udzia łem  
Miss B en tley — „k o b ie ty  -  szpiega 
przygotow ano w a lną rozpraw ę z czo
łów ką  postępowych uczonych am ery
kańskich.

Agenci osławionego P arne lla  Tho
masa, repub likan ina  z New Jersey, 
przewodniczącego U n -A m erican  Com- 
m ittee, objeżdżając S tany Zjednoczone, 
szukali, szperali, p rzekupyw a li, dobie
ra l i  „św ia d kó w ”  podcina li możność e- 
gzystencji czołowych postaci postępo
w e j części am erykańskiego społeczeń
stwa, oskarżali o sprzedawanie ta  Jem- 
nio państwowych,

W Y C ZY N Y  P A R N E LL A  T H O M A S A
Thomas znacznie przew yższył swe

go poprzednika, pierwszego przewod
niczącego te j kom is ji, M a rtin a  Diesa, 
k tó ry  w  sw o im  czasie oskarży ł S h ir- 
ley Tem pie, że będąc dzieckiem  jesz- !

poszedł znacznie dalej. Za pomocą ta
k ich  „specja listów “ od m arksizm u, ja k  
A d o lf ile n jo u  i G ary Cooper, starał 
s ę wmówić am erykańskie j o p in ii Pu
blicznej, że pisarze 1 aktorzy H o lly 
wood są całkowicie opanowani przez
komunistów.

Należy napisać na jego kon to  in k w i
zytorskie prześladowanie braci t ie r - 
harda 1 Hansa Eisienra, Eugene Denni
sa generalnego sekretarza kom un i
stycznej p a rtii oraz członków am ery
kańskiego K om ite tu  Antyfaszystow 
skiego, Qn p row adz ił nagonkę prze- 
c.wko uczonym am erykańskim , pracu 
jącym  w  dziedzinie badań energ ii ato
mowej, wskutek k tó re j duża część 
wyższego personelu in s ty tu c ji nauko- 
"  - °buściia pracę. On publicznie 
chw a lił się, ie  j,a liście podejrzanych 
osób ma powyżej 700 tysięcy nazwisk.

On to groził, szantażował, oczerniał, 
oskarża!, a nie ^ av.,aj  możności obro
ny  i  w y ja in ienia W im ię „e ty k i ł  ho
noru  narodu am erykańskiego" zapo
w iedzia ł gwałtowną czystkę w  am ery
kańskich urzędach, prowadząc, oczy
wiści«, badania jedynie przeciw ko cie

cze, „s łużyła  komunistom**, Thom as I men tom  postępowym, nie ruszając o r

ganizacji faszystowskich, chroniąc K u - 
K lu x -K !a n , którego sam b y ł członkiem  
°d 1925 r.

O S K A R Ż Y C IE L N A  Ł A W IE  
O SKARŻO N YCH

Z  szumnych zapowiedzi Thomasa i 
niebezpiecznych gróźb, z p rzygo tow y
wanych. rozp raw  in kw izy to rsk ich  — 
nic jednak nie w yjdz ie . P a rn e ll Tho
mas n ie  będzie n ikogo oskarżał, bo 
sam dostał się na ław ę oskarżonych. 
W ie lk i obrońca „czystości am erykań
s k ie j”  okazał się zw yk łym  oszustem i 
jako defraudant, będzie odpow iadał 
przed sądem, p rzy czym grozi rau ka
ra do 32 la t w ięzienia lub  grzyw na do 
40 tysięcy do larów.

W edług p raw a S tanów  Zjednoczo
nych każdy członek Kongresu rozpo
rządza kw o tą  15 tysięcy do la rów  rocz. 
nie na u trzym an ie  b iu ra , opłacanie u 
rzędn ików  itp . Przewodniczący korn i 
s ji ma prawo do dodatkowych, w yd a t
ków . Okazało się, że Thomas, do spół
k i ze swoją b. sekre tarką Helen 
Campbell, um ieścił na liście p łacy k i l  
ka urzędniczek, k tó re  n igd y  u niego 
nie p racow ały, a otrzym ane z p ien ię
dzy państw ow ych wynagrodzenie,

Inflacja, bezrobocie i zubożenie mas
Jak  napraw dę w yg ląd a  powojenne „prosperity“ w  U S A

W zmarshaliizowanej Francji

O m aw ia jąc sytuację  w  Am eryce 
„P ra w d a “ s tw ierdza, że obecna rze
czyw istość w  U SA zadaje kła#n legen 
dzie o rzekom ej pc-wojennaj „prospe
r i t y “  w  tym  k ra ju .  Gospodarka USA 
przeżywa wzmagające się trudności.

P rod ukc ja  przem ysłu am erykańskie  
go b y ła  w  p ierw sze j -połowie br. <3 20 
-proc. niższa;-niż w  w o jen nym  1344 r., 
a w  n ie k tó frych  gałęzi ach spadła aż o 
40 proc. Obok 3 górą dwóch m ilionów ^ 
ca łkow ic ie  bezrobotnych nawet o f i.  
C jałna sta tystyka no tu je  w  USA 8 
m ilio n ó w  częściowo bezrobotnych.

Rozm iar in w e s tyc ji preem yslowo- 
bu-dowlanych w USA jest w  ro ku  b:e 
żacym  znacznie niższy, n iż  w  ro ku  
1646. a w  roku  p rzysz łym  ma nastą
pić dalsze ich zmniejszenie.

Tymczasem inw estyc je  kap ita łow e 
USA zagranicą w zros ły  w  końcu 1047 
ro k u  o przeszło 8 m ilia rd ó w , w  .poró- 
wmmbu 7. rok iem  1646.

K re d y ty  na p lan  M arshalla  nie mo

gą stw orzyć tbwałąj podtetawy dla  eks I merykańsk ich  w yn ios ły  w  1947 reku
p o rtu  z USA wobec olbrzym iego de
f ic y tu  dolarow-ego ęuropeaefclch k lie n 
tów  A m eryki, którzy nie mogą w yw o  
zić ta-m swych towarów

W  perze ze spadkiem ' p r o d u k t  ! 
w zrostem  bezrobocia potęguje siłę w  
U SA in fia c ja . Wskaźnik cen h u r to 
w ych  w zrósł w  -porównaniu z 1946 ro 
k ie m  o &5 pro-c., a cen detalicznych w  
jes-zcze w iększym  stopniu Płace robo 
traków  am erykańsk ich  pozosta ją  na - 
tem łast da leko w  ty le  ga wzrostem  
cen.

W edług danych uni*wer sytet,u  w  
chigan 60 prcie. rędzin  a rner^ka irsk ifh  
zarabia ło  w  1947 roku  m niej, a n iże li 
w ynosiło  o fic ja ln ie  P ry e w ią ^ -^p  jn i-
n im itm  kesztów utrzym ania. Zadłużę, 
nie spożywców wzrosło o 4 m ilia rdy^ 
w  p o rów nan iu  z m aksym alnym  stanem 
przedw ojennym , dochodząc do 13,4 m i 
lis rd ó w  dolarów .

Równociześn e dochody m onounli a-

S IŁ Y  D E M O K R A T Y C Z N E  Ś W IA T A  
walczyć będą nadal o redukcję zbrojeń

-  s t w ie r d z a  „ N o w o je  W r e m ia . . /*
M O SKW A, 25,11. (PAP). — „Pod

żegacze w o jenn i sam i się zdemasko
w a li“  — stw ierdza „N ow o je  Wre- 
m ia “ , pisząc o odrzuceniu przez w ię k 
szość am erykańsko -  angielską w 
O NZ propozycji radzieckich w  spra
w ie  red ukc ji zbro jeń 1 zakazu broni 
a tom owej.

Odrzucenie w n iosków  radzieckich— 
pisze „N ow oje  W rem ia " — stanowi 
ph ym iso w e  zwycięstwo. Podżegacze 
w o jen n i przekonają Się ja k  niebez
pieczną wszczęli awanturę, występu
jąc  przeciwko jasno wyrażonej woli 
mas, k tó re  domagają, się trwałego de
m okratycznego pokoju, postawienia 
poza prawem bom by atom owej oraz 
redukc ji zbrojeń. U jaw n ia jąc ' iw o  
z łowrogie zakusy im peria,liści amery- I 
kańscy t a i  jeszc?,» «'demaskowali arie'

i  p rzyśp ieszyli swe odosobnienie wo- 
bec m iędzynarodow ej o-pinii pub licz 
nej.

Decyzja, narzucona O rgan izacji N a
rodów Zjednoczonych przez b lok  an- 
glo - am erykański, nie oznaczą oczy
wiście, by walka o zakaz ba rba rzyń
skie j broni atomowej i  o redukcję  
zbrojeń już się zakończyła. Zagad
nienie to pozostaje na porządkfi dzień 
nym  W każdym  k ra ju  zw o lenn icy 
zakazu broni atom owej i  reó lukc ji 
zbrojeń stanowią przytłaczającą V ię k  
szość narodu.

. . .  , , mas, in flac ja , «padhk rea lne j p łacy za
N ie ulega kwesto, że s iły  de m okrf'- ro-bkowej, bezrobocie, pauperm-acia 

tyczne zainteresowane w  utrw-aienitR fa rm erów  wzrost m ilita r)'zm u  c h w p i 
pokoju i bezpieczeństwa beds kenty- . ność sy tuac ji goapod-arr i ° '  i n io fiew i 
m iew a ły  * niesłabnącą energią akcję L ność iir tra  — oto i?k ;--Sń d a 'n b e Cm 
w  tym kierunku, sytiuacja w Stanach Zjednoczonych

39 miOiairdów do la rów  wobec 24 m i
lia rdó w  w  ro k u  na jwyższej konauktu - 
r y  w o jenne j i  6.4 m ilia irdów  w  1S39 
roku. W edług danych urzędow ych do. 
chody koncernów  am erykańskich 
wzrosty w  p ierw szym  kw a rta le  br. o 
dalszych 10 pKUŁ, w  p o ró w n a n u  z o- 
sta tn im  k w a rta łe m  ub. r.

Oiężka je s t nie ty lk o  sytuacja  ro t-o - 
tniików, ale i  d robnych fa rm erów . 
W ie lk ie  koncerny żywnościowe skupu 
ją  u fa rm erów  żywność, sprzedając ją  
po wyśrubow anych cenach w  mieście.

Ceny żywności, podyktow ane (przez 
mcDd):!isitów amerykańskich, ^ą w  
r °k u  I 94g tlw a  razy  wyższe md prze - 
ciętoych cen za ła ta  1935 —  1939. 
Dwadzieścia pięć am erykańskich  kon 

cernów żywnościowych zarob iło  na 
tym  pasku w  p ie rw sze j poło-wie 1947 
roku  przeszło m ilia rd  do la rów , tj. 
ciWa razy w ięcej, niż w  roku  1946.

Farm erzy o trzym a li w  czerw cu za 
tafc-ą samą ilość zboża, o 6 proc. m nie j, 
niż w  styczniu b r. W edług danych Se. 
na tu  USA, 4.3 proc. gospodarstw fa r 
m erskich ( t j. dw a i  pó ł muliona gospo 
darstw ) je s t zbyt m ałych i  biednych, 
by zapewnić m in im u m  u trzym an ia  
swym  w łaścic ie lom .

Na b a rk i ro lb tn ik ó w  i  fa rm eró w  a- 
merykańs-kidh spadają nieznośnym  cię 
żarem oflbrzymi e w y d a tk i na zbrojenia, 
k tó re  w  ro k u  bieżącym  wynoszą 15,2 
m ilia rd ów .

W zw iązku z tym  de ficy t budżetowy 
USA wyr:fis i w  b r. pó łto ra  m ilia rda, 
a zadłużenie «karbu państwa dochodź; 
do astronom icznej c y f r y ''.253,5 mil.iar» 
tła deflarów.

Wyścig zbrojeń powncbije już w zros t 
cen na poszczególne surowce, jak  stal 
i  w  d-afezyib ciągu doprowadza do 
zmniejszania p ro du kc ji dóbr konsurn. 
cy jnycb dla ludności..

Pogorszenie się sytuacji m a fa ria ln  
k if la c

zw raca ły Thom asow i. P roccd rr ten 
Thomas u p raw ia ł w  ciągu d ług ich  la t 
i dopiero teraz od k ry to  te nadużycia.

Dochodzenia są prowadzone w  szyb
k im  tempie, Thomas, wezwany przez 
specjalną kom isję, od m ów ił złożenia 
w yjaśnień, b ron iąc się tym , ia  zezna
nia  te mogą go obciążyć, a w ed ług u - 
staw  am erykańskich, n ik t  n ie  m*>ż« 
być zmuszonym do świadczenia prze
c iw ko  sobie. ,

Powstała paradoksalna sytuacja, 
K iedy św iadkow i^, wzywani ni-Terj
kom isję  Thomasa, odm aw ia li ze
znań, pow o łu jąc się na tę samą z.a- 
sadę, Thomas aw an tu row a ł się, w a 
l i ł  pięścią w  stół, w ytacza ł spraw y 
o obrazę kom is ji Kongresu, groz ił 
w ięzieniem  za odmowę złożenia w y 
jaśnień.
Dzis ia j w  sw o je j w łasne j sjorawle. 

k ie dy  chodzi n ie  o sprawę po lityczną, 
ale Czysto k rym in a ln ą , w ie lk i In k w iz y 
to r korzysta z a rgum entów  swych 
o fia r i  n ie  p róbu je  się oczyścić z za
rzu tu  kradzieży p ien iędzy państwo-i 
wych. ^

CZEGO C H C IA Ł  W YBORCA?
N ie  ucich ła  Jeszcze w  S tarach Z jed

noczonych spraw a gene. Meyerea, k tó  -1 
ry , ja ko  szef ko m is ji lo tn ic tw a  w ojsko
wego, zaw ie ra ł k o n tra k ty  w  czasie 
w o jn y  ty lk o  z ty m i firm a m i, ¿tóre 
p ła c iły  m u w ie lką  „p ro w iz ję "  i  odstę-. 
pow a ły  znaczną część zysków. Sprawa 
ta w yw o ła ła  w ie le hałasu, ale chociaż 
dotyczyła, wysoko postaw ionej osobi
stości w  h ie ra rch ii państw ow ej, to  je-ł 
dnak nie  by ła  tak sensacyjna, Jak sipra 
wa Thomasa.

Przewodniczący kom is ji, m ające j na 
celu ochronę czystości życia państwo
wego i  usuwanie z apara tu  „an tyam e- 
rykańsk ich  * elem entów, a równocześ
nie de fraudan t —  to  iście am erykań- 
:ka sensacja. W yw oła ła  ona ogromną 

radość w  am erykańskim  społeczeńst
w ie, k tó re  dobrze rozum iało, że prak-i 
ty k i kom is ji Thomasa, przypom inające 
najgorsze czasy in k w iz y c ji,  przynoszą 
hańbę Am eryce.

V/ w yborach lis topadow ych przepa
d li dw a j repub likańscy członkow ie
K o m is ji Thomasa: M c D ow e ll z P enn
sy lvan ia  i  V a il z I llin o is , B y ła  to odpo
w iedź w yborcy, b y ła  to ocena dzia
ła lności znienaw idzonej kom is ji T ho 
masa. Samemu Thom asow i uda^o się 
jednak ponownie wejść do Kongresu, 
ale zwycięstwo dem okra tów  w  w yb o 
rach i  od k ry ta  afe ra  pociągną za sobą 
natychm iastowe odsunięcie w ie lk iego 
in k w iz y to ra  od ro l i k ie row n icze j w  ko 
m isji. M iejsce jego na jpew n ie j zajm ie 
S. Wood z Georgia.

A m erykańska op in ia  publiczna 
przed w yboram i w yraża ła  n ie jedno
kro tn ie  swoje oburzenie w  zw iązku z 
działalnością Thomasa. W yborca «w® 
rykańsk i w  dn. 2 listopada, przez u trą 
cenie n iek tó rych  członków te j komisji« 
w jn a z ił swoje stanow isko niedwuznacz 
nie. Jest on zdecydowanie przeciw ny 
h is te rii i oszczerczym pokazom, rob io 
nym przez defraudanta Thomasa, s 
zwróconym  przeciwko postępowym ?1® 
m eritom  am erykańskiego społeczeń
stwa,
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C L O S  LUDU
£̂gaiiôw przed Kongresem

b i a ł a  k a r t a BSF A B L O K U SB

_ Prag i # *  „F A B tiO K "  n i»  amtn* assnlasć. Na <łw<mm w  CHfUCANOWTE
w*k8sn.1* w łaśnie godzinę 6 m in , 50. Z  wagonów pociągu w yay- 

>>'Uą się tłum nie  robotnicy i  zagarn ia ją  m nie ze sobą,
F * i*  ind*ba  p łyn ie  w  jednym  k ie ru n k u . Dołączają *ię » te j jeszcze 

*T?WT K m iasta i  rowerzyści, jadący  z dalszych okolic, W SZYSCY N A  
•A A R L O K "!

ter̂ % a biegnie w zd łuż ko le jow ych
ow kraw ędzią w yżyny, k tó ra  spa- 

Qa *  szeroką-----... do liną  pofałdowaną
garbarni wsg^rz. Leży na nich p ie rw - 

n ik ły  śnieg. Od wiosek na §ó- 
ąr-o też ciągną ludzie, schodząc stro- 
tertni ścieżkami, n ib y  ciemne * t ru -  

myk i, spływające do głównego nu rtu  
■" drogi.

/>'T»na odzywa «tę przeciągłym  ję -
'Jem w  te j wwnej c h w ili, gdy w raz z 
’ ’j •;'•!»:n przechodzę bramę z napisem: 
’’P|crwsza w  potece fab ryka  lokom®- 
v'v * -  Chrzanów ‘.
Robotnicy b iorą  znaczki kontro lne.

odstawiają row ery, narzucają ko tnb i-
ftezony i  skup ia ją  k ę  koło b ia łe j k a r

nej
p rzyp ię te j do d rzw i h a li fabrycz-

T A JE M N IC A  B IA Ł E J  K A R T Y
b ia łą  ka rtę  spotykam, ta jem niczą _]__ , __ „

•®sWae u  w e jśc ia  do innych hal. W i- 
u1 też na ścianie w  Komitecie f a *  
0rytanym  pp H . Przyglądam  się je j, 
p ik a ją c  na towarzyszy. Na okQ 
kalendarz ścienny V/ pokra tkow a- 
®Mh rub rykach  '" d a ty :  od 15 Usto- 
Pada do 31 grudnia. A le  pod datam i 
odkrywam  jak ieś liczby i symbole: 
P el> „R yś“ —  PT47... Część pr-zekre- 
siona. N ic  n ie  roa im ie m . — Jedno 
ylko jest jasne: czerwona pionowa 

Efeska, k tó ra  biegnie przez datę fa 
grudnia —  m eta wyścigu.

Tow. Golce, I  sekretarz K om ite tu  
zaczyna c ie rp liw ie  objaśniąc rzecz 

«Ad początku".

Początkiem  oczywiście, by* RPej 
„Łabrza". P ierwsza w  Polsce fab ryka  
^okomotyw odpow iedziała nań w  {*h . 
*■3 października. Postanowiono w>ko- 
ńaó plan roczny N A  19 G R U D N IA  
ńrzypuszczalną datę zwołania Kon- 
i r r 'so Zjednoczeniowego.
, I - * ®  gdy te rm in  Kongresu został 

. h i*  us ta lony na 8-go — zebrano 
P® raz drug i. I  okazało się, że łudź:» 
“J ń te iadow o len l z poprzedniej u - 
chwały. W ydała Im  się zbyt w ą 
ska.

Rostanowiono .w ięc (czytam w  rezo- 
ucl i  z dn. 8 listopada):

Do dnia 8 grudnia w ykonać 129 
lokom otyw  dziesięciu różnych ty - 
Pów, wyznaczonych p lanem , a do 
dn. SI (rrudnia dodatkowo —  11 lo 
kom otyw  czterech różnych typów.

Do dnia 8 grudnia w ykonać 809 
ton części zapasowych dla łakom o-

wiadomości
G O S P O D A R C Z E

NO W Y T Y P  KRO SIEN
Raóstwown Fabryka Krosien w

Dzierżoniowie podlegająca Zjednoczę
” !n Przem ysłu Maszyn W Tckrte
S T 0*1 f® Poczęła seryjną p rodukcję  
■ now e j konstrukcja

szerszy

Model

w T c j» ™ c " h "  i
^ s t n i Q i  od dot>-.hczas Pęońuko

odznaczający się
^ ^ c - l ą  w  pracy, był dem on.tro  

na W ystaw ie  B e mwa*iy
ł,voh
h l»~ ’ f ^ e ^ skal r ^  rzeczoznawców. W  l>a>'__p „, • "cc/,OHmvVCOW. V, i ' — J , t 0 

Dzierżoniowska
a *  33 sz tuk i krosien nowego 

°5 PROC. J E D W A B IU  PIERW SZE« 0  
G A T U N K U  e.

^ y ^ r r ch 7'ak! f M i t - ^ ' f ia iJedwabmczego w  M i*'1 .
fPrednfcowa.no w  osta tn im  n  ” 1 ‘0 

’? <*óiem 33.048 m . jedw abiu , % \ ° n  
k'k>5 Proc. je dw a b iu  pierwsz®««

» ty lk o  4.5 proc. ga tunku dr-c- 
g» Pten p ro d u kcy jn y  wykona
’ '* proc.
' '  U  etapie współzawodnictwa V̂ ąZ w  Zakładach Przem ysłu 

, ,2 * °  b ra ło  udz ia ł 190 osób na
za trudn ionych w  fabryce °  

n° »-obotników

K O C IO Ł  W YSOKO PRĘŻNY
W f j .e k t r o W N IR E nziN S K IE .T  

ha.jhliKszym tw-asie w  E le k tri,n  
h ~T^On-e,i Zagłęb ia Dąbrowskiego 
t y - i  n*® u ruchom iony zostanie n  
e w f*  'Wysokoprężny. Praoow U'^  

k tro r-n i postanow ili uruchom ię *
w  te rm in ie  do dn ia  15 s n '“ n ‘. 

T,,„ Drnchomienâe ko tła  poz’y • 
t r J ^ K y ć  moc dyspozycyjną elc‘i

f io ł
hr

o dalsze 8 — 10 MóV.

w, P O N A D  P L A N
Pnm bałnla 1 koksow n ia  .Dębicńsko 
rv ,  81a R ybn ick iem u Z.jednoc®611 ‘U 
* W ęglowego, m a ją  zgodnae

^ ^hivaia załogi w yprodukow ać “ Oi ** _ ____
1948 roku ponad plan 26 ^ * ^

U ^ l '2  w ęgla kam iennego. 13.650 ton
1.130

W ™ “ - 260 ton siarczanu amon«
atnoły i  260 ton  benzolu. Należącado

c ę jf^ ^P a jn i ja k o  zakład pomo«mł«*y
a*». da ponad p la n  pó ł

k  cegły
m iliona

JUZ 370 TYS. TO N  C U KRU
,i,K . bieżącej kam pan ii cukrowniczej
Pryp, ^ 0*10 ‘*°  eu k row n i 85 proc.
xyy VRtelzianej ilości buraków cukro-

Piżerobjono dotyebezai 26,100
buraków , użyskiijąc oko

K tys.
h*rn r

ton cukru, W dalszym cią 
P°0t t ÿ ü » ^ n â  cukrownicza prsebdega

tyw  i wasonów, a —  dodatkowo — 
do dn ia 31 g rudn ia  —  Jeszcze 70 ton 

Do dnia 25 listopada —• wykonać 
890 sztuk zestawów, p rodukow a
nych dla  wszystk ich lokom otyw  
kra jow ych  i  eksportowanych. D o
datkow o —  do końca roku  — je 
szcze 93 zestawy.

Do dnia 24 listopada — w ykonać 
12.000 kg narzędzi tnących i  p rz y 
rządów  pom iarowych, a do końca 
roku : jeszcze 1.000 kg.

Do dn ia 10 g rudn ia  zostanie oddany 
do uży tku  3 -p ię tro w y  dom  m iesz
ka lny , Dodatkowo —  robo tn icy  
„F a b lo ku “  jeszcze w  bież. reku  w y 
rem ontu ją  19 m ieszkań ro b o tn i
czych,
— A  cośmy ju ż  w ykona li?  S pó jrz

cie ty lko . —  Tow. Golec prow adzi 
mnie do ka rty . —  W idzic ie te prze
kreślenia? To znak, że p lan  na dany 
dzień w ykonany.

Przyglądam  się uważnie 1 widzę, że 
czerwony o łów ek zak re ś lił już  datę 
23 listopada. A  dziś w łaśnie 23 godz. 
7.30. Jak to się stało?

Tow. Golec p a trzy  na in n ie  z tr lu m  
fem;. '

■— No w łaśnie! W czoraj, zam iast 
je d n e j lekesnotywy —  ukończyliśm y 
dw ie  —- różnych typów . —  P lan  w  
dziale części zapasowych został w y 
konany w czo ra j, 22-go, zamiast 25-go 
listopada. Narzędzi —• wczora j — b y 
ło  11.9001 kg, Do te rm in u  m am y je 
szcze dwa dni, a do rob o ty  pozosta
ło  nam  ty lk o  100 kg. Z rob im y  je dziś 
—  jasne, prawda?

OD P A R T II
DO W S P Ó ŁZA W O D N IC TW A

Tow. Golec m im o m łodego w ieku  —- 
jest s ta rym  sekretarzem  K om ite tu  Fa 
brycznego, bo już  od trzech la t. W 
Kom itec ie  W ojew ódzkim  m ów ią  o n im  
że ca ły „F  a b lo k " m a w  , .m ałym  Pa ' - 
cu“ . W ięc teraz „duszę go", aby P°"

Wiedział, ja k  to  n *  „F a b lo ku “  zro
dz ił sie „czyn przedkongresowy".

— Jakby w am  to  powiedzieć? G dy
by nie by ło  współzawodnictwa —  to 
nie m oglibyśm y rriarzyć o podjęciu 
specjalnych zadań dla uczczenia K o n 
gresu.

W spółzawodnictwo na „F a b lo k u “ 
nie było rzeczą ła twą. Jesteśmy za
leżni od surowca, od pó łfab ryka tu , od 
dostawców, od maszyn. Poza ty m  — 
tw orzym y różne typy  parowozów, a 
to też ko m p lik u je  pracę.

W spółzawodnictwo należało tu  bar 
dziej, n iż gdzie indz ie j — prow adzić 
planowo. Zaczęło się od kuźn i g łó w 
nej, gdzie pow sta ją  podstawowe ele
menty parowozu. W  grudn iu  1947 r. 
stanęła ńo zawodów pierwsza t r z y 
nastka sarni peperowcy. W  po ło
w ie stycznia akc ja  objęła 28 ludz i, w  
następnej ko le jnośc i p ro d u k c ji —  w 
dziale zespórek kuziennych.

(Długo się męczę, zanim  z facho
wych w yw odów  tow . Golca w y ła 
wiam  wiadomość, że zespórki, to n ie 
zmiernie w ażny element w  parow o
zie: ru rka , .przez k tó rą  biegnie p ło 
mień, ogrzewający wodę, by  zam ie
n iła  ste w  Parę).

W lu tym  ( j0 w spółzawodnictwa 
stanęło dalszych 53 osób z zespórek 
działu mechanicznego. P rodukc ja  m ie 
Kięczua podniosła się z 28.o(ki sztuk 
miejJęcznie do 42.000 sztuk. Jedno
cześnie podn iosły się zarobk i o  20— 40 
proc. P rzodow nicy w y ra b ia ją  do 35 
tys. *!•

Na wiosnę, k ie dy  w sku tek  zastoju 
w  zagranicznych dostawach —  w y 
tworzyła się „dziura." w  p ro d u k c ji — 
■współzawodnictwo zostało czasowo 
wstrzymane. V/ s ie rpn iu  ru&zyło na 
nowo, ■ °kc3mu,jąc dz ia ł m echanicz
ny  ogólny. Do akc ji PPR p rzy łączy li 
się pePes°w cy  i  bezjpartyjni.

A teraz? Wiadomo. N ik t  już. nie 
stoi poza w spółzawodnictwem . Zada
nia, jak ie  wzię ła na siebie cała za
łoga — obow iązują w szystk ich .

Słowem „te raz " ob e jm u je  ;tow. Go
lec nie ty lk o  czyn p r fidkcng resow y, 
ale — przede w szystk im  —  okres no
wy, zapoczątkowany przez, uchwały;' 
Plenum Sierpniowego.

PRZEMYSŁ METALOWY
w y k o n u je  p lan  p rzed term inow o

leżą tu  Ł ttcJ* R ze te fk , Tadsusę Ł a d a *

DOBRZE F U N K C JO N U JĄ C Y  
O R G A N IZ M

Przechodzimy przez fa b rykę . K o 
lejno. Od w ie lk ie j kuźn i,: w  k tóre j 
potężne m ło ty  fo rm u ją  1 części ko 
tłów , przez dzia ł m echaniczny, w y 
pełniony p re c y z y jn y m i obrab iarkam i, 
aż do m ontażow ni, gdz ie /kończą  swą 
„toaletę" w sze lk ie  ty p y j lokom otyw . 
Od niedużych a s ilnych  .„R ys iów “ , do 
olbrzym ich „ B ły s k a w ic " /—  PT47.

Wszędzie i—  uderza jedno: spokoj
ny ry tm  robo ty . Ludz ie  p racu ją  ze 
skupieniem, .uważnie, bez nerw ow o
ści. I  to na ¡dwa tj-godn ie przed te r
minem, a na j d ru g i dzień po jednym  
z większych (w yczynów  fa b ryk i. W 
tych spokojnych ruchach p racu ją
cych przebija  pewność zwycięstwa,

_  Naszą zćfsadą jest, —  objjaśnia 
tow. Golec —i żeby n ie  b y ło  pracy 
w  godzinach . ^nadliczbowych, Tylko 
przy budowie ¡domu 1 rem ontach — 
pracuje się d łuże j, bo trzeba .s ię  szcze 
golnie spieszyć | —  m róz chw yta . 
a A jednak... „ipraca nadprogram ow a" 
trwa, ty lk o  że jn ie na budow ie .

Zeszła ju ż  d ruga  zm iana  i  poga- 
s;a większość ¡okien w  b iu ra ch  -fa
bryki, a w  K om itec ie  Nabrycznym
p p n  jeszcze r«ich, D ru g i sekretarz
pisze pro tokó ł jz wczorajszego zebra
nia. Tow. Golec uk łada  ¡p lan  pracy 
na ju tro ; tow. Iw ładzia  w y s tu k u je  na 
maszynie ra p o r ty  dla K o m ite tu ' Wo-
iewódzlciego. Tu nie lic zy  się godzin.

MTG.K .

1
Małorolni i średniorolni clilopi

w  z a r z ą d a c h  k ó ł  g ro m a d z k ic h  Z S C h
W ybory do zarządów k ó ł grom adz

k ich Zw iązku Samopomocy C hłopskie j 
w  W ielkopolscy j  na z5enll Lu bu sk ie j
przebiegają pocj  ^03^ 10,^  Wal.ki z w y -
zyskiwaczarni w iejtskim t. Do nowych 
w ładz Zb n W ybieran i są w  ogrom nej

P ań stw o w a Centrala H a n d lo w a
b u d u j e  s e t k i  m  a g a  z  y  n ó w

Rosnące zadania państwowego a,p* [ Dalszy p any inw estycy jne  PCH 
ra tu  handlowego w dziedzinie skupu j wiążą się • opracow yw anym  obecnie 
z iem iopłodów i  rozdzia łu  artykułów j prx5jek em ^ lanńartow ego  typu  maga
spożywczych, w ym aga ją  znacznych ....
nakładów  inw estycy jnych , przede 
w szystk im  u tw orzen ia  odpow iednie j 
sieci nowocześnie urządzonych m aga
zynów, przechow aln i a r ty k u łó w  ła-
twcpsujących się oraz rozbudow y si® 
ci sklepów wzorcowych, prowadzonych 
sprzedaż w yro bó w  państwowego prze 
m ysłu  spożywczego.

Państwow a Centra la H andlow a * 
podległe je j C entra lne B iu ro  Obrotu 
A r ty k u ła m i R o lnym i o trzym a ły  w  
plan ie  na ro k  bież. 6G5 m il. z ł k redy, 
tów  bankow ych na cele inwestycyjne. 
Ponadto in s ty tu c je  te, upoważnione 
zostały do w yda tkow an ia  na cele in - 
westycyjne ze środków  w łasnych! 
501 m ii j.  z ł d la  PC H  i  270 m iłj.  z ł d la  
Centralnego B iu ra  O brotów  A rty k u ł»  
m i Rolnym i.

Szczególny nacisk położono w  rea li
zacji tych  zam ierzeń na budowę m a
gazynów Skupu' zboża. Ogółom prze
w idu je  się budowę 124 magazynów 
prze lo tow ych t j.  m agazynów skupu 
zboża na k ró tk i przeciąg czasu maga 
zynow&nia — p rzy  przecię tnym  kosz
cie jednego m agazynu ~ f  3,5 m ilj. .  zł. 
Zaczęło już  budować w  br. ponad 50 
tak ich  ob iektów  w  różnych częściach 
k ra ju . PCH zaw iera obecnie ze w szy
s tk im i d y re kc ja m i ko le jo w ym i um o
w y  na budowę now ych lu b  przebudo
wę is tn ie jących m agazynów przy 
bocznicach, g łów n ie  d la  uspraw nienia 
skupu zbóż. Ogółom przew iduj©  się 
oddanie do uży tku  160 tak ich  magazy 
nów  stacyjnych w  ca łym  kraju, dzię
k i czemu znacznie zmniejszą się kosz 
ty  dokonywanego prze« CBO AR sku
pu zbóż.

Zaplanowano budowę kosztem ok. 
150 m il j.  z ł —  15 przechow aln i na 
owoce —- o ogólnej po jem ności 4.000 
ton. Najw iększe ob iek ty  tego rodza ju  
powstają obecnie w  W arszawie, L u 
b lin ie  i  Łod*i. W  W arszawie, na W o li 
budowane będą nowoczesne przecho
w a ln ie  owoców k tó rych  ca łkow ity  
koszt slega 100 m il j.  zł. M a ją  one sta 
now ić część składową centralswch ma 
gazynów Państwow ej C en tra li H an
d low e j. Prace pro jektodaw cza t od
gruzowanie terenu pod budowę zo
sta ły  ju ż  rozpoczęte. Będzie to  ob iekt 
o 6 kondygnacjach nad i  2 podziem 
nych, C a łkow ite  oddanie do uży tku  
tych magazynów wym agać będzie na 
k ła du  ok. 600 m il j.  zt.

Z G O N  

w y b itn e g o  g r a f ik a  
p o ls k ie g o

Z m a rł w  Poznaniu, przeżywszy 57 
la t w y b itn y  a rt. m alarz, g ra fik  Jan 
WroniecW , profesor Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w  Poznaniu.

Na- m iędzynarodowej w ystaw ie 
sz tu k  dekoracyjne j w  P aryżu w  r. 
1925 prace a rtys ty  odznaczone by ły  
w ie lką nagrodą (Grand P rix ) W r. 
1939 W ronieck! o trzym a ł nagrodę pi» 
styczną m ; Pom ania,

Zynów h u rto w iy  spożywczo - przem y-
™OWV  i, ^ rze'>viduje "się budowę ok. 
20 takich h u rto w n i w  ca łym  k ra ju .

Oprócz^ nowych in w e s ty c ji doko
nywane są n 8zeroką skalę p race r e

K-°ni ”  o b ie k t A R  ^ re m o n to w a ło  w  
0 w  m  a a a z \m o w  v >̂ 1 n a, r ‘ m agazynow ym

łączną ę z l p r -/e pr owa-
dzono rem onty  w  20 hurtow n iach 
spożywczo .  p n&m yslcm rycK

większości rob o tn icy
średnioroini chłotd.

ora« drobno i

O zainteresowaniu w yb o ra m i św iad
czy duża frekw encja . W ‘zeibrantach w y  
bórczych uczestniczą rów n ie ż  kob ie ty , 
uwłaszcza tam, ffdizie is tn ie ją  K o ła  Go 
aoodyń W iejskie)W ’25 proc. liczby  człon 
¡¡•‘ów zarządów w ypow iec ie  Z ie lona Gó 
ra stanowią kcb io ty . W  pow, Wschowa 
jo  pracy we właidzach grom adzkich 
oraz spółdzie ln iach Samopomocy 
Chłopskiej w prow adzono 25 kob ie t.

\y  13 pow ia tach ’ w o jew ództw a  poz
nańskiego (w  K o le j K ro toszyn ie , Ostro 
wie Chodzieży, M iędzyrzeczu, O lszty
nie,' Wrześni, Z ie lo n e j Górze,, Sulęei- 
nj e' Śremie, S trz iilcach K ra ińsk ich , 
Nowym Tom yślu i  \ Kępnie) w  skład 
nowych zarządów \yeszło 297/ rob o tn i
ków" ro lnych oraz działaczy ¡w ie jskich 
zaSfużonych na p o h i ob rony 'in te resów

Już n i*  ty lko  poszcziególpe Z ak łady 
Przem ysłu Metalowego, ale cale Z je - 
dnoezenia składają m e ldu nk i o przed, 
te rm in o w ym  w ykonan iu  p lanu rocz . 
nego.

Lakon iczn ie  brzm i m eldunek Z je 
dnoczenia Precyzyjno - O pty  czn e«o:

..Ro-rzny p lan —  w artośc i 17.863 ty * , 
z ł (1937 r . w ykona liśm y 20 lis topada 
b r.“ .

W  Idtlfeu tych «łowach mieńet cię
praca 18 ia b r jlc , p roduku jących  ok. 
3 tys. różnych a rty k u łó w  z dziedziny 
optytki; mechanizmy zegarowe, w odo . 
m ierze, gazomierze, m anom etry, na_ 
rzędteia ch iru rgczn e  1 lekarskie , te r
m om etry , iinżeiktory dk> lo kom o tyw  d 
inne. Bardzo w iele po zyc ji w y tw a rza  
Przem ysł p recyzyjno-optyczny po raz 
p ie rw szy  w  Polsce. A  w ięc: szkło op- 
ttycane j  labo ra to ry jne , k tó ry m  nie  
ty lk o  nasycam y ryne k  w ew nętrzny, 
ale, k tó re  stanow i też pozycję w  na 
szym eksporcie. Po ¡raz p ierw szy w  
Polsce zaczęliśmy produkcję  .termome. 
tró w , w odom ierzy—olbrzym ów , zega
ró w  kon tro ln ych , zegarków dom owych 
i  re jes tru ją cych , inżektorów  do loko 
m o tyw , boiiii m orskich.

S tarobie lska Fabryka Kos — w yko  
na la p la n  roczny 16 lis topa
da br., zaś ponad p lan w ykona  jesz
cze 15 tys. s®tuk kos. 'Jest to jedyna 
fa b ry k a  kos w  Polsce. D źw ign ię ta z 
ru in  e teęk i o fia rn e j załodze — p rodu 
k u je  kosy dobre j jakości po cenie n i.  
sk ie j — uniezależnia jąc nasz przem ysł 
od zagran icy, skąd przed w o jną  m u
s ie liśm y t/prowadzać kosy.

Łódzka W yfcw łórn ia Opakwwań B la . 
ssanych w yko ńczy ła  p lan roczny % w y  
kona ponadto doda tkow o 36 ton pu 
szek do cuikiiarków, pude lek do pasty, 
bom bonierek, okuć do szpul.

F ab ryka  M aszyn Rolniczych ,,Plo_ 
n i e r"  w ykona ła  roczny plan już  30 
października. Specja lnością tej fa b ry 
k i &ą kopaczki dw ukonne do k a rto fli.  
P rzyczyn ia ją  się one do szybkiego 
zb ioru  k a r to f li .  - a zarazem dzięk i spe. 
c ja inem u przyrządow i ch ron ią  k a rto , 
fle  od uszkodzeń. Ponad p ia n  wykona 
załoga 7'00 kopaczek dw ukonnych , 110 
pługów, 130 siekaczy do bu raków , 90 
sieczkarń. F ab ryka  „P io n ie r" może’ się 
pochw alić tym , ż© cala je j załoga b ie ’ 
rze udz ia ł we wtepółzawodnictw ie p ra 
cy. Do najlepszych p racow n ików  na.

G inter Kubie,
Słswkewsld« Ya^kłady Feseray^s 

Metalowego, w y k o n a ły  p iań  Pocżtty 
w artości 9.195.000 ż i/3 1? t .  tsA peca-4 
plan w ykona ją ¡Jeszcze p ro du lic ję  ■war
tości ok. 3 tys. ton  Z a k ła d y  te w y tw a , 
rzają Mny aluim iniowe j  StfelPW-oaiu. 
m iniowe, w j-roby  śruhow-e, d ru ty , 
gwoździe, a r ty k u ły  g a la n te r ii żelaznej, 

■pręty mosiężne. Rok w  ro k  w yko n u ją  
plan przedterm inow o. Przyczyna.: 
'wzmożona w ysy łka  to w a ró w  goto
w ych dz ięk i reoTgarrraeh m agazynów , 
usprarwnienie transp o rtu  sam ochodo. 
we go, a przede w szystk im  dobrze zorga 
nizowane w spóteawodnićtw o pracy, w  
k tó ry m  bierze udz ia ł ponad 1/8 załogi, 
Zorganizowane je s t tu  współzaw odnik 
tw o  także i  m iędzy p fa c o ^ ik a r r d  u - 
m ysłdw ynu. D z ięk i tem u przeW yiszy- 
ła ta  fab ryka  ceiagniccie praedw u jen . 
ne — wartośe!«nro i  ilościowo. A  o to  
kilika nazw isk preoduiacych p tu o e w . 
niików: hrygadzilsta Js-łnib - , M olęda, 
traw iąc« Jan W ik to r, p ra cow n ik  c y n - 
k o w n i F r. Biesiada, brygadzista  fe* 
n ia m i F r. G uzik, .polerownak M ik o ła j 
L ipa, ś lusarz A leksander Cr be. ci eślą 
P io tr K ie rońsk i, szofer Ryszard Czyta:, 
Mew icz, p lacow y ro b o tn ik  S tan is ław  
Bajda, m agazyn ier Francjseak Nalep 
i  dz ies ią tk i innych p rzodow » ków .

Zakłady Przetwórcze d ła  W yrobu 
Reklam  A rtys tyczn ych  | O pakowań s 
B lachy „A rt ig ra p h ", w y k o n a ły  przed, 
te rm inow o p lan  roczny w  1Ó1 proc. 
W ytw arza ją : opakowania z b lachy łxa 
łe j, z w y k łe j, ja k ie row ane j i  l i to g ra fo -  
w ane j oraz różne zam knięcia do bu
te lek i  s ło jów . Znaczenie tych  zak ła . 
dówę dla możności rozprowadzania 
p ro du kc ji przem ysłu konserwowego — 
jest ogromne, zaś o rozm iarach p ro 
dukcji;, -świadczy, że w artość  na -br. 
w raz z dodatkową produkc ją , w y n ie 
sie-ponad 3 i  p ó ł m ilion a  zł w /g  cen. 
1937., pom im o, że ob ję te  zosta ły  one 
w  r. 1945 w  stanie «dewastowanym , 
W zakładach ty c h  o,k. -70 pro«, załogi 
stanow ią kob ie ty, one też w y b ija ją  
się praca na p ierw szy plan. ’ I  ta k  
wśród 7 najlepszych p racow n ików , do 
k tó rych  należą: Surówka Józefa. 
Stach wieź E leonora. Helena M a tlak , 
Kazim iera Jarosz. N ow otko  S tefan ia 
I Szeląg M arła, Stefan P ilch  — jest
6 kobiet,

D r JF-RYT K O W A L S K I

D E L E G A C J A  L I G I  K O B I E T  
w y je żd ża  do Budapesztu

Dziś udaje się do Budapesztu na 
I I  Kongres Ś w ia tow ej Dem okratycz
ne j Federacji K ob ie t delegacja L ig i 
Kobiet.

W skład delegacji wchodzą poza
przedstaw ic ie lkam i p a r ti i po litycz
nych, zw iązków  zawodowych, Z w ią 
zku Samopomocy C hłopskie j, Z w ią 
zku Nauczycie lstwa Polskiego, przed
s ta w ic ie lk i L ig i z. Woj.: śląsko-dąbrOW 
skiego, dolnośląskiego, W arszawy - 
miasta, w o j. warszawskiego i  Lodzi - 
miasta. Wśród delegatek są przodow-

delegacji obję ła pierwsza nrjceprze- 
wodnicząca Zarządu G łównego Ldgj 
K ob ie t d r F.. P ragierową. -yicsesiitli. 
ster P racy j Opieki Społete-nej.

m ałorolnych przed wyzyskiem . Ogrom 1 nice pracy
ną większość w yb ra n ych  do zarządów | Z powodu choroby przewodniczącej
kół grom adzkich stahow ią chłop i m ało j Zarządu G łównego L ig i K ob ie t d r 
ro ln i i  ś redn ioro ln i. \ /  i Ire n y  Sztft«helskiej, p rzew odnictw o

S z ó s t y  d z i e ń  p r o c e s u

sabotsżjfstów üsspoÉrayth w Sztumie
procesu przeciwko 

sanotazystotn goispodarcZjm i w  Sztu
m ie zeznają w  dalszym  ciągu świad
kow ie. J

m ają tku  Folasz-
h ’ ir p r m , J Vr‘>btew ski, oświadcza, z.e

z ogrodu m ajątku
o,voło 60 k w in ta li owoców, przy jm ując

„ t nS? o rty  z innych m ajątków ,
należących d 0 zespołu W artkow ice .
Owoce zw igZjono do p iw n icy  preussa.

Następny świadek A lb in  Zabwezew-
ski, b y ły  fo rna l m a ją tku  po tw ie rdza 
na ngół zeznania poprzednich św iad
ków, dodając, że na. aku tek przeniesie 
n ia  św ie tlic y  z pałacu) do bu d yn ku  go 
spodarczego zmniejszyaa się frekw e n 
cja cz łonków  św ietlicy;, ze w zględu _ na 

$573j f p o i n i f i s z c z ^ o i ® »  
M agazynier m a ją tku  Polaszki, K le 

mens Weiss, stw ierdza w .sw ych  zezna 
nlach że preuss po d ją ł r. magazynu

U W A G Ą ; U W A G A !

J u ż  w k r ó t c e  u k a ż e  »_j_4

KSLEKDfiHZ HOBOTMICZY HR ROK 1949

¿xo. ure

n :

b°g ato  ilustrow any, z a ż e ra ją c y  około 400 stron druta*
N a  tre ść  „K a le n d a rz a " sk łada s ię :

Kalendarium wraz z inform acjam i o datach htetorycanydh,, 
politycznych i innych, ważnych dla każdego obywatel*. 
A rtyku ły  i wiadomości o Polsce z dziedziny  ̂ gospodarczej, 
politycznej, geograficznej, adm inistracyjnej i  innych*

\  >— A rtyku ły  i  informacje o działalności Związków Zawodo
wych, organizacji politycznych, społecznych i  m łodzieio 
Wych, informacje na tematy międzynarodowe i inne.

— *— Część popularno-naukowa, dotycząca ciekawych wiadomoAd 
1 1 . i  zagadnień interesujących każdego, , • , b ,

C e n a  zł 100.—«
„Kalendarz Robotniczy" — to popularna encyklopedia każdego

człowieka pracy.
Aby umożliwić najszerszym masom nabycie „Kalendarza R o b o tn i

czego“  Bp. Wyd. „Książka" organizuje ulgową sprzedaż 
po zł 70.— za 1 egzemplarz

Przy zbiorowym zakupie, tzn. poczynając od 10 egz. wzwyż. 
„Kaleąf ;arze« będą do nabycia w zbiorowym zakupie po u lg o w e j cenie 

j  we wszystkich księgarniach „KSIĄŻKI" i  „W IEDZY"
^  te-iejscowościach, gdzie nie ma księgarni „Książki“  lub „Wiedzy“ , 

zajnĄwienia należy kierować do Centrali Sp. Wyd. „Książka", War- 
SJMwa, smoina 13 wpłacając równocześnie na konto czekowe w PKO 
Njr. I - I 733 należność za 10 lub więcej kalendarzy, zaznaczając na 
'¡idwrorjp 0dcjnka PKO: wplata na „K a le n d a rz  Robotniczy",

4 SPOI,DZIELNI A WYDAWNICZA „KSIĄŻKA"
3488-K

m ajątiku 20 k w in ta li żyta, jako swój 
i  jego 7.1'ecia deputat. Świadek zazna
cza, że w  danym  w ypadku  nie mogło 
być m owy o deputacie, lecz o bez.praw 
nie  przywłaszczonej w łasności m a ją t
ku . M agazynier m ów i da le j, że Preuss 
sprzedawał owoce, zebrane w  ogrodzie 
m a ją tku  do Gdańska. N ie księgowano 
ilośc i m leka i  masła, k tó re  odbierane 
b y ły  przez żonę Preussa. Z  okręgu 
P N Z  w  Sopocie przysłano 3 skrzynie 
smalcu i m ięso w  puszkach oraz teks
ty lia . W szystkie te a r ty k u ły  oddano 
do kuchni Preussa. W edług dalszych 
zeznań św iadka w  roku  ub ieg łym  przy 
b y ło  z cuk ro w n i m albo rsk ie j 40 k w in 
ta l i  cukru , z. k tó rych  ty lk o  droone 
ilośc i rozdzielono wśród rob o tn ików  ze 
społu, sprzedając cuk ie r po 180 zł za 
kg, podczas gdy urzędowa, ceha była 
o w ie le  niższa. Przeprowadzana przez 
rew iden ta  okręgu PNZ re w iz ja  st.wier 
dz iła , że z tego cu k ru  pozostało ty lko  
40 kg.

Św iadek Józef W endt, fo rn a l m ająt 
ku  Polaszki, zeznaje, ż® ośk. P r« » «  
w ys ła ł go z parą korni, należących do 
m a ją tk u  do o jca Preussa, gdzie przez 
ca ły  dzień bronow ał jego pole.

Św iadek Stanisła-wa C iclowska, była 
pracow nica dom owa w  Polaszkach, do 
w iedzia ła  się, że Preuss pobra ł w  Hp- 
cu ub . r .  5.270 zł ja ko  należne je j s traw  
na, którego ona wca le n ie  otrzym ała.

K a rb o w y  m a ją tku  O lszewski, zezna
ję , że w  s ta jn i m a ją tk u  b y ł chory koń 
kan ad y jsk i, k tó ry  przez dw a dni n ie  
ja d ł. Preuss nie  w ezw ał weterynarza 
i  koń następnego dn ia  padł.

Rządca m a ją tku  K lecew łw , należące 
go rów nież do zespołu W artkow ice — 
Leon Połomski, oświadcza, że Preurs 
w ys ła ł tra k to r z lu dźm i zespołu do za
orania 12 ha ziemi, będącej własnością 
ojca osk. Preussa. B y ło  to w  okresie, 
gdy k a rto fle  g n iły  na po lu  i  zespoło
w i zależało na każdym  trakto rze  i ro 
bo tn iku .

O sta tn i świadek A n to n i G ru cza, ro
botnik rolny w Polaszkach, podkreśla,
że po przeniesieniu św ie tlicy  ze Szklar 
n i pałacu do budynku gospodarskiego, 
Preuss hodował w  te j szk la rn i drób, 

Na tym  rozprawę przerwano do dnia 
25 hm.

S IEW C A ŁA T W E J O Ś W IA T Y
Spoaóh ca błyskaw iczne uzyskanie 

.  . m a tu ry  w y fta -
, --**"■ -

/.Tr

laz ł woźny G łm  
nazjum Faństw. 
w Śzćzecinku 

niejaki Sadow
ski. Kradzio
ne * kancelarii 
szkolnej błan- 

Ł  *  -u »  .rjf. kiety ' świa-
• dectw  m a tu ra l

nych «przedawni osobom „Jaknącym 
wiedzy" w  «senne 4 ty®, A  za sztuką.

4 tys, zn maturę, te nie wiele. Gzy

k

transakcja  ta op łac i Kię ta fós łS adP w .
sfciemu? To ob liczy  sobie ju ż  odsiadu
jąc  karę  w  w ięz ien iu . ;

G DY Z A K W IT A J Ą  P IĘ T R A
Drzewo bananowe zakwita w  cie

plarniach nader rzadko i fakt taki 
hodowcy uważają za wielki sukces i 

święto. Toteż gdy kilka 
f  dni temu zakwitło to 

drzewo w Warszawie 
dyrektor Miejskich Za
kładów Hodowli Roślin 
skarżył sie, że nikt na 
ten fakt nie zwrócił u- 

P  wagi.
K ie dy  Jednak ten sam d y re k to r

przechodząc Marinnsztate.ro zapatrzył 
sie na nowe domy ; i on. zapomniał ‘ b 
swoim bananowym drzewie. Gdy za
kwitają piętra, nie zawsze pamięta 
się o zakwitających bananach?,..
; . r .........  “ .............. ................... u __ „

NAJWCZEŚNIEJ
można nabyć 
pras? radziecką

w Czytelni Pism 
Klubu Międzynarodowej 

Prasy i Książki
R S W  „ P r a s a * *

B e c »  t r i #  t 4  
te l.  S-23-TS

P r e n u m e r a t ą
na 1940 t. z d o ita ffą  do 

n a m a w ia ć  

g  *■ u  d n i a

; domu 
d  o

m o ż n a

Í O



Z  notatnika W arszawy

G O D Z I N Y  H A N D L U
U jem nie  w p ływ a ły  na życie gospo

darcze, przede wszystkim  zaś na r y  
żywnościowy W arszawy, n ieu re 

gulowane godziny handlu sk lepów  po 
STC-Tególnych branż. Nie bez w p ływ u  
Ra zachw ianie rynku , k tó re  przeżywa
liśm y  przed dw om a m iesiącam i pozo
s taw a ł fak t, że szereg sklepów  koń
czy; sw ó j dzień pracy o dow o lne j po
rze. Znalazły gję naw e t i  tak ie  spół
dzieln ie, k tó re  w ed ług swojego „ w i
dzi m i s ię '1 zam yka ły  podw oje ju ż  o 
godz. 1S.

F akt u regu low an ia godzin handlu 
przez Z a r z ą d  M ie jsk i n iew ą tp liw ie  
w p ły n ie  na szybszą stab ilizację  ry n 
ko.

^e rw s z e  k ro k i ku tem u poczyniona 
ju ż  11 w rześnia b r ,  k iedy to rozpo
rządzenie prezj-denta m iasta n a k a z y  
v; n zgłaszać do odpow iednich sta* 
res tw  w yp ad k i zam ykania sklepów na 
ok*-es dłuższy z powodu rem ontu, cho 
y t w  wzgiędm e urlopu w łaściciela, 
Powwolenie starostw a anulow ało zda
rzające się często tzw . rem onty  f ik -
r,v jn p ,.

s ta te c z n ie  z lik w id u je  chaos w  za- 
kresie godzin handlu nowe zarządze
nie Zarządu M iejskiego.

W szystkie sk lepy spożywcze będą 
y r m  o tw a rte  od godz. 6.30 do 18.30. 
Wczesna godzina o tw arc ia  b y ła  ko- 
«''oezjsa ze względu na udostępnienie 
zaopatrzenia się w  p ro d u k ty  żyw no
ściowe, przede w szystkim  zaś w  m le
ko przez ludzi, udających się rano do 
p-ocy. Sklepy, sprzedające m leko, bę
dą także o tw a rte  w  niedzielę i  św ię
to ed godz. 7 do 10.

Sklepy niespożywcze będą czynne 
od eodz. 9 do 19. w  dn i zaś przedśw ią
teczne i soboty do godz. 21. (dn i te o- 
kow iązu ją  ; sk lepy spożywcze).

Narządzeniem tym  zostały objęte i 
zakłady gastronomiczne (od godz 9 do 
" t  T ka tegorii, cd 7 do 21 I I  i  I I I  ka
tegorii), budki, k iosk i i owocarnie (od 
9 do 23 w  okresie le tn im  i  od 9 do 21 
w  zim ow ym ) oraz ta rgow iska  (od 7 do 
19 la tem  i  od 7 do 17 zimą)

Ustalenie obow iązujących godzin 
hand lu  i  skasowanie p rze rw  obiado
w ych (poza w iększym i zakładam i, ja k  
FOT) w p łyn ie  n ie w ą tp liw ie  na u n o r
m owanie rynku  stołecznego.

■—  --------- --------------------  CfcCS LUDU -̂-----------------------------

Z  obrad Stołecznej Rady Narodowej

M o w y  skład osobowy la d y
A g r i l “ p r z e s t a j e  i s t n i e ć

N r  3 2 6

5 9 -

W  47 plenarnym posiedzeniu obra 
dowala Rada już częściowo w odno
wionym składzie osobowym. Począ
tek dała Polska Partia Robotnicza, 
która po wycofaniu radnych mniej ak 
tywnych i stroniących od pracy spo
łecznej, wysunęła na ich miejsce ludzi 
ze środowiska robotniczego, ludzi in
teresujących się życiem i troskami sto 
licy.

Oto towarzysze: gen. St. Zawadzki 
I sekretarz K W  PPR, wiceprezydent 
miasta tow. Sroka, komendant MO 
town Borkowski kolejarze Bartowski i 
Małkiewicz, tramwajarz Biernat, tow. 
tow. Milczarek od „Marciniaka“ , 
Gwiazda („Gerlach“ ), Bruliński 
(„Szpotańsiki"), Sawicki (PZS 2), 
Tchórz („Borkowscy"), Wesołowski 
(PZO) i Lewandowska (PZK).

Niewątpliwie po tym pierwszym za 
strzyku pójdą następne i zreorganizo
wana Rada bardziej energicznie żabie 
rze się do pracy.

LIKW IDACJA „AGRILU“
Majątki „agriłowskie“ administro

wane od roku 1945 przez samorząd 
stolicy pochłonęły liczne sumy. Do
tychczas jednak dawały ciągle deficy
ty. Nowe obowiązki, polegające na 
odpowiednim prowadzeniu gospodar
ki rolnej sektora społecznego okazały 
się dla miasta za ciężkie. W  związku z 
tyra postanowiono Wszystkie majątki 
„agriłowskie“ , znajdujące się poza ad
ministracyjnymi granicami Warszawy 
przekazać od dnia 1 stycznia 1949 ro 
ku Dyrekcji Państwowych Majątków 
Rolnych.

Nie znaczy to bynajmniej, że miasto 
zostaje poszkodowane. Wszystkie 
wkłady i pożyczki bankowe, które 
przeznaczono na prowadzenie „Agri- 
lu“ zostaną zwrócone. . Zastrzeżono 
także dalsze zaopatrywanie miasta, 
przede wszystkim zaś szpitali i wszel
kiego rodzaju zakładów zamkniętych, 
w artykuły spożywcze, DPMR zobo
wiązała się dostarczać Warszawie ro 
cznie 2 miliony litrów mleka, 313 ton 
nabiału, 2.700 tys. sztuk jaj oraz więk 
szą iloSć ow oców  i warzyw.

Miasto zatrzymuje jednocześnie k il
ka majątków, leżących w obrębie 
Warszawy, które będą bazą hodowli 
drzew i roślin dla parków stolicy: Za
rząd nad nimi przejmie nowe prz ed- 
siębiorstwo pod nazwą Plantacje Miej 
skie, w jakie od nowego reku przetwo 
rzy się Wydział Ogrodniczy. 

PIĘKNY CZYN
W  7\X,’ l.a tri? 

rl

Niemniej godnym uznania posunię
ciem Rady było uchwalenie szeregu 
wniosków, zdążających do wzmocnię 
nia walki z alkoholizmem. Postano
wiono mianowicie cofnąć koncesje na 
wszystkie branże tym kupcom, gdzie 
wykryto nielegalny wyszynk i handel 
wódką, wzmocnić przestrzeganie prze 
pisu zakazu sprzedaży alkoholu oso
bom do lat 18, zlikwidować szereg 
zbędnych kiosków i budek oraz wpro 
wadzić ewentualne dni bezalkoholo
we. (ar)

R O Ś N I E  W — Z

N a d  t u n e l e m
s t a j ą  j u ż  p i e r w s z e

W uZetu
k a m i e n i c e

Warszawska D yrekcja  O dbudowy złe 
C1ła już Państwowem u Przedsiębior
s tw u Budow lanem u .B e ionsta l“ odbu 

zw iązku ze zb liża jącym i się j c‘°'w? zabytkow ych domów, s to ją c y c h  

dn iam i Kongresu Z jednoczenia Partii I K ra,kdw3kim ' Senatorską >

Robotniczych Teatr Nowy zgłosił j Kilka z łych budynków, a mianowi- 
chęć udostępnienia dla ludzi pracy v, i cię; 3 kamieniczki od strony Kraków- 
dowiska „Dom otwarły“ Bałuckiego j 8'°ego Przedmieścia oraz dwie przy 
po czhach bardzo niskich. Przedsta
wienia będą się odbywać codziennie
od 29 bm. do 12 grudnia, ceny zaś bi- __
ietów wahają się od 30 do 150 zl. I ■» . .  _ • -an .  *  .CPM , ... *w akcii noworocznej a la żołnierzyz i i i ,, er,rac  orzv isc  z oosioca szia- /  y

armatorskiej staną na p łyc ie  tunelu.. I wnętrze u trzym yw ane  będzie w  tern* 
W zw iązku z ty m  ju ż  w  g rudn iu  „B e - | peraturze +  4— 6». Do końca z im y fu n
tonsta l“ p rzystąp i do budow y betono
wych fundam entów , na k tó rych  staną 
dom y.,

A by um o ż liw ić  betoniarzom  pracę w  
okresie m rozów, cała środkowa, część 
tunelu pokry ta  będzie szczelną szopą 
drewnianą, tzw . c ieplakiem , którego

S po łeczeństw o w a rsza w sk ie
clicąc przyjść z pomocą szla

chetnej inicjatywie zespołu Teatru No 
wego zwolniła teatr od, podatku wido
wiskowego.

D oro czn ym  z w y c z a je m  ca le  spo łeczeń
s tw o  -stolicy, p rzede  w s z y s tk im  zaś z a ld a - 
ń y  i  in s ty tu c je  z a m k n ię te , b io rą  ż y w y  u -  
d z ia i w  a k c jl  n o w o ro c z n e j d la  ż o łn ie rz y

Jednostek w o js k o w y c h , s ta c jo n u ją c y c h  w  
W arszaw ie .

T, W a r s z a w y  —Ś r ó d m i e ś c i e
K O N T R O l.A  K O M IT E T U  B L O K O W E G O
Część d om u  p rz y  A l.  3 M a ja  14 z a jm u je  

S p ó łd z ie ln ia  A d m in is t ra c y jn o  - M ie szka 
n io w a . P o c z y n a n ia  je j  są o k ry te  m g łą  ta 
je m n ic y , g d yż  n icze g o  (łączn ie  ze ś w ia d -

T E .  A T
T e a tr  P O L S K I (K a ra s ia  2) „ C y d 1 o go- 

d Ł in ie  19.
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  112) „ K o b ie 

ta  w e m gle**.
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  31) godz. 19 „F a 

ryze usze  i  g rz e s z n ik “ , c z y l i  „D a m a  z  W i
n o g ro n e m “ .

P O W S Z E C H N I’ (Z a m o js k ie g o  20) o godz. 
19 „A rc h ip e la g  L e n o ir “ .

C O M O E D IA  (S zw edzka  2) p re m ie ra
„S zczęśc ie  F ra n ia “ .

T e a tr  P L A C Ó W K A  „W s z y s c y  s y n o w ie "  
A -  M ille ra ,  *

N O W Y  (P u ła w s k a  3S) „D o m  o tw a r t y “ . 
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n 

tó w  ska 8), co d z ie n n ie  re w ia  p t. „ K o n fe 
re n c ja  O N Z “  z u d z ia łe m  d u e tu  Z a d e jk i i 
Iz y  W o ls k ie j,  pocz. p rz e d s ta w ie ń  o godz. 
17.15 i 19.15

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I godz. 19 „S z e l
m o s tw a  Ś ca p in a “ .

T e a tr  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ) „B u
d o w a li m o s t“  co d z ie n n ie  o godz. 12-ej. — 

„N A S Z  T E A T R “  — (sala T e a tru  „M a łe  
grY‘ — M a rsza łko w ska  81) „R o m a n ty c z 
no««;“  A . M ic k ie w ic z a  o godz. 13.15, w  
n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  o  godz. 11.30.

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) „W ie lk ie  n a 
d z ie je “ , pocz seansów  o godz. 14. 16.30,
21.30. Z w . Z a w . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9), „P ie ś ń  ta jg i “ . 
P o czą te k  seansów  o godz. 12.30, 14.15, 19.15,
21.30. Z w . Z a w . 19.00.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  112): „Z a k a 
zane p io s e n k i“ . P oczą tek  seansów  o godz.
12.30. 14.45, 19.15. 21.30 i  z w  * - w  o 17-ej. 

s r y iO W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112), T a je m 
n ic a  n o c y  w ig i l i jn e j .  P o czą te k  seansów  o 
godz. 13. 15, 17 i  21, zw . zaw . 19.
' S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) „D e c y z ja  p ro f. 

•M ilasa“ . Pocz. seansów  o godz. 15, 17, 21, 
z w . za w . 19.

T Ę C Z A  (Ż o lib o rz , S uzina  4): „B e li ta  ta ń 
c z y “ . P o czą te k  seansów  godz. 15, 17, 21, 
z w . zaw . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): P ro g ra m  n r  54, pocz. seansu codz.
o  godz. I I .

A K T U A L N O Ś C I N r  2 (w  S y re n ie , I n t y -  
n iersfcą 2) P r  o g ra m  n r  53.

P IĄ T E K , 2d lis top a d a  1043 r .
G odz. 3.10 S yg n a ł czasu. 5.15 S treszcze

n ie  w ia d . p o r .  5.20 K o n c . p o r.*  d la  ś w ia 
ta  p ra c y . T ra n s m . z W ro c ła w ia  d o  Cze
c h o s ło w a c ji. 6.10 Dz. p o r. 6.25 M u z . p o r. 
z  p ły t .  7,00 W ia d . dz. p o r. 7.25 L e k c ja  
je ż y k a  ro s y js k ie g o . 8.55 S?k. gaz. ra d io 
w a  d}a k la s  s ta rs z y c h . 9.30 M u z . p o r. z 
p ły t .  11.49 A n d . szk. d la  k la s  m ło d szych . 
Ï2.04 W ia d . p o t. 12.20 M u z . p o p u l. z p ły t .
12.30 P o ra d n ik  d !a  w s i. 15.25 in fo r m ,  
w a rsz . 15.30 P ie rw sza  aud . z c y k lu  „M u z . 
p ro g ra m o w a “  z p ły t .  16.00 Dy.. popo ł.
16.30 S k rz . Og. 16.40 N o w e  w ie rsze  Leona 
P a s te rn a k a . 17.00 K o n c . d la  p rzód , p ra 
c y . 17.45 „ R y n e k  p ra c y  i  szko le n ie  za
w o d o w e “ . pog . 18.00 K o n c . p o p o ł. w  w y k . 
O rk . P . R. pod  d y r .  J . W a w rz y n ia k a . 
38.35 „U lic z k a  K la s z to rn a “ , pow ieść . 18.49 
, Z w ią z k i S ta n is ła w a  P rz y b y s z e w s k ie g o  z 
C ze ch a m i“ . fe l ie t .  J. M agnuszew sk iego . 
19 00 A u d . S łu ż b y  Po lsce . K o n g re s  Z je d 
n o c z e n io w y . 19.15 K o n c . s y m f. w  w y k . 
O rk . F i lh a rm o n i i  W arsz. 20.00 Dz. w iecz. 
20.20 „M e lo d ie  ta n e c z n e “  w y k .  S ep te t p . 
R . pod d y r .  F r .  G ó rk ie w ic z a  i  Ju liusza  
s e n k i, c h ó r  E ry a n a , W . K a rw iń s k i — 
S k o w ro ń s k ie g o . H . K o w a le w s k a  — p io- 
fo r t .  21.10 L u d w ik  va n  E e e th o v e n  — T r io  
B -d u r  op. N r  421.30 z życ ia  "W ęgier“ . 22.00 
„ O d ' m e lo d ii do  m e lo d ii “ , w y k .  Sekstet 
P . R. i  Jó z e f K o ro lk ie w ic z  — b a ry to n  
p rz y  fo r t-  Cz. A n io łk ie w ic z . 22.45 Muz. 
ro z ry w k o w a  z p ły t .  23.00 O s ta t. w iad. 
23.10 M uz. taneczna  z p ły t .  23.30 H ym n .

c z e n ia m i) n ie  pozw a la  k o n tro lo w a ć  is tn ie  
ją c e m u  tan« K o m ite to w i B lo k o w e m u . 
P rze d  D R N  s ta n ę ło  zadan ie  s k o n tro lo w a 
n ia  is tn ie ją c e g o  s ia n u  rze czy  i  p rzekona :- 
n ia  s p ó łd z ie ln i, że K o m ite t  B lo k o w y  m u 
si w ie d z ie ć , .co. s ię  w  d om u  d z ie je .

C Z Y T A M Y  K S IĄ Ż K I
W  ś ró d m ie ś c iu  o d b y w a ją  się s y s te m a ty 

czn ie  z e b ra n ia  p rz e d s ta w ic ie li 400 K o m ite 
tó w  B lo k o w y c h , na k tó r y c h  są o m aw ian e  
za ga d n ie n ia  ra d io fo n iz a c ji,  o p ie k i społecz 
n e j i  o ś w ia ty .

W  z w ią z k u  z u p o w s ze ch n ie n ie m  k s ią ż k i 
p rze p ro w a d za  .się o s ta tn io  a k c ję  p o p u la 
ry z o w a n ia  ru c h o m y c h  b ib lio te c z e k  w ś ród  
poszczegó lnych  k o m ite tó w . 10-osobowe 
k o ła  c z y te ln ik ó w  o trz y m u ją  je d n ą  b ib l io 
teczkę .

W  g od n e j p o c h w a ły  a k c ji  o ś w ia to w e j 
b ie rz e  ż y w y  u d z ia ł S p ó łd z ie ln ia  W y d a w 
n icza  „ C z y te ln ik “  i  m ie js c o w a  R ada.

G O R Ą C E  D N I R E F E R A T U  
t  Z Y N S Z O W E G O

S ta ro ś c iń s k i R e fe ra t C zyn szo w y  od  ra 
na j  es ̂ p r z e p e łn io n y  lu d ź m i z g ła s z a ją c y m i 
się pćiN o d b ió r  p o trz e b n y c h  fo rm u la rz y . 
D o tychcza s  w y d a n o  ju ż  k i lk a d z ie s ią t  t y 
s ię cy  d ru k ó w .

Z d a rz a ją  się w y p a d k i, że po  d r u k i zgła 
sza ią  się m ie szka ń cy  in n y c h  d z ie ln ic . P ra 
w d o p o d o b n ie  n ie  w ie d zą , że R e fe ra ty  
C zynszow e  są p rz y  k a ż d y m  S ta ro s tw ie . 
W ą a ró w k a  z d z ie ln ic y  do d z ie ln ic y  u t r u 
d n ia  ty lk o  p racę  re fe ra to w i,  (a r).

-------- ---------

P o g lą d o w a  n a u k a  
j ę z y k ó w  o b c y c h
Warszawska Bada Związków Zawo

dowych zaprowadziła oryg ina lny spo
sób nauczania języków obcych, z któ

rego korzystać
mogą mc ty lko  
prac. TVRZZ, a-

W oda podskórna utrudnia pracę 
N A  T A R G Ó W K U

W y d z ia ł  W o d o c ią g ó w  p o s p ie szy ł z  p o m o c ą

nał odwadniający na Targówku,W s z y s t k ie  p r z e d s ię b io r s tw a ,  b o r ą c e  
u d z ia ł  w  r e a ł t o o w a n h i  k r e d y t ó w  R a d y  
P a ń s tw a ,  - podjęły -.4ię dla uczczenia 
K o n g r e s u  Z je c in o c z e w iib w e g o  w y k o ń 
c z y ć  p ra c e  w e  w c z e ś n ie js a y c h  t e r m i 
n a c h . Z  do.(ydjcz.a'Sgslyęb fs ftra  w ó / .d n ń  
w y n ik a ,  ż e  t e r m in y  1 * b ę d ą  d o t r z y m a ,  
u e . D u ż o ,  j.fc \kK ;k  n s i. p u t u  » (> raw ł e , -fefc

- C

m i e j s k i  o s R o n i K  i n f o e m a t z i
BĘDZIE GOTOWY W TERMINIE

B u d y n e k  M ie jsk iego*: O ś ro d ka  In fo r m a c j i  
p rz y  z b ie g u  A le i.  i N ow e g o  Ś w ia tu  Poa” 
c ią g n ię ty  ju ż  zo s ta ł pod  d ach . •

Ó d k i lk u  d n i c ieś le  u k ła d a ją  ju ż  sza lo 
w a n ia  d achow e, k tó re  n a ty c h m ia s t,  sa. 
z b ro jo n e . D z iś  od rana  zaczęto  ju ż  b e to 
n o w a n ie  d ach u , k tó re  o i le  te m p e ra tu ra  
n ie  sp ad n ie  p o n iż e j — 8 ^ o p n i, z ro b io n e  
będz ie  w  c ią g u  4 - ^ - 5  d n i.

R o b o tn ic y  M P R B  z o b o w ią z a li się  dop i'°~  
w a d z ić  b u d y n e k  do s ta n u  su row e g o  0« 
dzień  zaczęcia  K o n g re s u  Z je d n o c z e n io w e 
go i  dążą n ie s tru d z e n ie  do o s ią g n ię c ia  za_ 
m ie rzo n e go  c e lu .

B la c h a rz e  z a czę li m ie d z io w a n ie  b la c h y - 
k tó rą  m a b y ć  p o k r y ty  dach . b y  do cżasu 
zakończen ia  b e to n o w a n ia  p rz y g o to w a ć  ju ż  
m a te r ia ł.  #

W e w n ą trz  b u d y n k u  do  w y k o n a n ia  p o 
zosta ła  cześć k la t k i  sch od o w e j do w y s o 
ko ś c i I  p ie tra . ( j.  m .).

Do ży c ia  zo s ta ł p o w o ła n y  S to łe c z n y  K o  
h ii te t  A k c j i  N o w o ro c z n e j d la  ż o łn ie rz y , 
a na lo g iczn ie  p o w s ta ły  pod o b ne  k o m ite ty  
d z ie ln ico w e . K o m ite ty  d z ie ln ic o w e  n a w ią  
żu ją  ś c is ły  k o n ta k t z z a k ła d a m i p ra c y  i  
Je dn o s tka m i w o js k o w y m i,  z n a jd u ją c y m i 

na. ic h  te re n ie . K a żd a  je d n o s tk a  w o j
skow a c z y  też  s z p ita l zos taną  oddane  pod 
op iekę  k i lk u  z a k ła d o m , a te  z k o le i złożą 
ż o łn ie rz o m  d a ry  n ow o ro czne .

G ło ś  D z ie ln ic e  z o rg a n iz u ją  szereg k o n c e r tó w ,

“ f . w  P a ź d z ie r n ik u  a la r m y  u c ic h ły  n a  I 2 k tó ry j h  d o c lló d  b ^ d z ie  P ^ ^ n a c z o n y  na 
k « lk a . t y g o d n i  b y  z n o w u '  w y b u c h n ą ć  i god n ą  p o p a rc i8  26 s tro n y  k a ż d e «0
w^oetałnarf-. dniach.

W®raw<łśi* W>,tia:ał W ododa.gów .t 
Kana.wsacji podlał- się pomóc przedstę 
o io iv tw u , prowadzącemu robo ty  przy 
!, stnaia ¡. ^  -popiędWalK-ti "cZyiK cs'tai- 
4 1 Pt’zyg'0'towśmia <ło rozpoczęcia 
? *ae’ ^ « "w a ru n k i pracy są tu  w y ją ł-  
kowo trudne.
, Na T rockie j nie ułożono jeszcze an,i 
JOłmęgo kręgu betonowego, bowieiri 
W virCv w e  aż woda podskórna

■, 3Jtutek podchód:
w y k o p u  c i .ą ir j e s ię  o ] 

rza,j®c tym  w ięce j robo ty  ludzie«*, a a  
rj T  brodrać po ko lana W wo_
oz,e. Robotnicy w prow adz ił* tu  pewne 
innowacje. P o w ypom pow aniu  wody 

Wyiropu zabezpiecza się P*yta. 
m i z biisjchy j  dopiero w tedy  prow a- 
0 ?,Ł się dałigKe p race wykopowe. Ostat 
m e  z im n a  v  "
zwom ienie tempgi robót.

DKOnkowe D zie ln icow ej K o m is ji 
do ...praw Re-aliizae j i  K re d y tu  na iwiMa 
nę siedzą Ra T a rgów ku  i  rob ią  co ty i 
ko  mogą

eej wody orzeg 
uwają, przyspa--

m ieszlcańca W a rsza w y , a k c ję .

Na d a ry  z łożą  s ię  b ib l io te c z k i,  sp rzę t 
ś w ie l l ic o w y  i  s p o r to w y . P a c z k a m i ż y w 
n o ś c io w y m i i  s ło d y c z a m i zostaną  o b d a ro 
w ane  ty lk o  szp fta le  w o js k o w e .

A k c ja  n o w o ro czn a  ro z p o czn ie  się ju ż  8 
g ru d n ia , w  d n iu  K o n g re s u  Z je d n o c z e n ia  
P a r t i i  ro b o tn ic z y c h . W  ty m  d n iu  k a ż d y  
k o m ite t  d z ie ln ic o w y  z ło ż y  ja k iś  d a r żo ł
n ie rz o m . S to łe c z n y  k o m ite t  u fu n d u je  
ro. In . b ib lio te c z k ę  d la  s z k o ły  p ra w n ic z e j 
D O W , zaś- P raga  — P ó łn o c  u rz ą d z i ś w ie t l i  
cę d la  ż o łn ie rz y  na D w o rc u  W s ch o d n im .

dam enty zostaną wykonana i  z nasta
niem  ciepłych dn i, do p racy przystąp ią 
m urarze.

W arto podkreślić, że tun e l od do
m ów  oddzielony będzie specja lną ma
są, am ortyzu jącą wstrząsy, Loka to rzy  
absolutn ie nie będą odczuwać drżeń, 
powodowanych przez jeżdżące pod n i
m i w ozy i  tram w aje.

Do bardzie j znanych ob iektów , le
żących na tym  terenie, należą: pałac 
M ałachowskiego oraz kam ienice Roes- 
slerów, P rażm ow skich i Johna. Przez 
dwa ostatn ie przebiegać będzie k o ry 
tarz, w  k tó ry m  za insta lu je  się rucho
me schody, m ające „ku rso w ać“  m ię 
dzy poziomem P lacu Zam kowego a 
.dnem tunelu.
. W  kam ien icy  R,oesslerów w yrepero - 
wano ju ż  m u ry  do wysokości I I  p ię 
tra. zaś dom P rażm ow skich jest ca ł
kow ic ie  p rzygotow any do odbudowy. 
S to jący na rogu Podw ala dom  Johna 
budowany będzie zupełnie od nowa.

W szystkie te dom y będą ukończone 
z dn iem  oddania do uży tku  trasy 
W —  Z. , (j. m.)

-------- O------- -

Z  ż y c i a
org an izac ji w arsz .

P P R
Z E B R A N IE  A R T Y S T Ó W  

I  P R A C O W N IK Ó W  SC EN  W A R S Z A W S K .
—  C Z Ł O N E O W  P P R  

D ziś, w  p ią te k  o godz. 15.30 w  m a łe j -a 
l i  k o n fe re n c y jn e j K W  PPR. (A l. J e ro z o lim  
s k ie  23 —  2 p.) odb ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  k o 
ła  a r ty s tó w  i  p ra c o w n ik ó w  scen w a rs z a w  
s k ic h  — c z ło n k ó w  P P R . O becność nhn - 
w ią z k o w a .

olynę ły rów nież nieco na

K a b e l  1 5 . 0 0 0  w o l t
p o ł ą c z y  1 6  s t a c j i

E le k tro w n ia  W arszawska przys tąp i, 
la w  listopadzie do budow y pedziem . 
nego k a l la  elektrycznego, k tó ry  po łą
czy 16 s ta c ji i  p rzyczyn i się do zw ięk 
szeni a ilo śc i dostarczanego p rądu  za
rów no dl! a zakładów  przem ysłow ych 

B yleby ty lko  pogoda dopisała — te ! -1ak 1 m ieszkań p ryw a tnych , zna jdu ją  
zrob im y na c,:w  _ . ^ ów ią roboin i«y . I cy<* »><5 w  zasięgu tych s ta c ji.

Zobowiązani« przetikojRggesowe h q ü q  ilokzymcme

P r z y j d z i e m y  i z o b a c z y m y
U  „Schiohta“  ares.zą się, żeśmy p rzy  

I skJL Chcą się przed nam i pochwalić. 
N ic  dziwnego bo „S c h ic h t“  rozw ija  

le i  wszysc.y pe  ̂ si.ę na każdym  n iem a l odcinku swej 
temci. Na ko- , pracy, zarówno pod względem  produk 
rytarzu wincie- \ e j ', zw iększeniu załogi, ja k  wreszcie 
stano rd-nzą ta- ' pod względem w yda jnośc i p racy f  co 
blicę ra  której  j za ty m  idzie zarobków. 
podano wymo-
ire i fmso imię  
kilku wyrażeń 
w językach: 

czeskim, rosyjskim, esperanto, niemiec
kim, włoskim, francuskim, angielskim, 
szwedzkim i  hiszpańskim,.

Tablice te będą co pewien czas zmie
niane. ( m )

IMPREZY
W Y S T Ę P  Z E S P O ŁU  P IE Ś N I I  T A Ń C A  

W O JS K
M A R S Z A L K A  R O K O S S O W S K IE G O

W  sobo tę  dn. 27 b m . o godz. 20 w  sa li 
p rz y  A l.  W y z w o le n ia  1-5 w y s tą p i zespó ł 
P ie ś n i i  Tańca W o js k  M a rs z a łk a  R okos
so w sk ie g o .

Z e sp ó ł w y s tą p i pod b a tu tą  i  k ie ro w n ic 
tw e m  a r ty s ty c z n y m  W ik to ra  M y z n ik o w a .
K ie ro w n ik ie m  m u z y c z n y m  je s t W . N . M a 
łyszew . B a le t p ozosta je  pod  k ie ro w n ic 
tw e m  b a ie tm is trz a  M ik o ła ja  S m irn o w a .
K ie ro w n ic tw o  p ro g ra m o w e  — G e ra s im o w . »

B i le ty  do nabyc ia  w  O d d z ia le  S to łe cznym  
T o w a rz y s tw r  P rz y ja ź n i P o ls k o  -  R adz iec
k ie j  (A l. S ta lin a  12) i  w  K s ię g a rn i „W s p ó ł
p ra c a “ , M a rsza łko w ska  92.

k o n c e r t  m u z y k i  w ę g i e r s k i e j

F ilh a rm o n ia  S to łeczna. N o w o g ro d z k a  49 .
..R om a“  d n . 26 bm . o godz. J9 K o n c e r t  1 k o w ,  t o  z n a c z y  w s z y s t -  
s y m fo n ic z n y  p ośw ię con y  m u z y c e  w ą g ie r-  l k ie  d z ia ły  « r e d u k c y jn e .  
S k le j. 7. u d z ia łe m  F r ic s a i — d y ry g e n t. Z a - Rozm awiaiac wcho- 
th u re o z k y  — s k rzyp ce . A n ta l  — fo r te p ia n . 1 r o z m a w ia ją c ,  w e n o

W  p ro g ra m ie : K o d a ty , B a r to k  L is z t • dzim y przez podwórze

W ystarczy wspomnieć, że w sku tek 
racjonalnego zużycia surow ców  oraz 
podniesienia w yda jności p racy w  cią 
gu ostatniego półrocza zaoszczędzono 
tu  przeszło 5,5 m ilion a  zl.

—  Do podniesienia w yda jności w y 
b itn ie  p rzyczyn iło  się u nas współza
w odn ic tw o pracy —  in fo rm u je  mnie, 
k)er. planowania tow . W ójc ick i.

A  k to  u was w y b ija  się we współ 
zaiwodmietwie?

Osoby trudno  w ym ieniać, gdyż 
m am y współzawodnictwo m iędzyod. 
działowe lu b  m iędzy- 
zmianowe. Na czoło w yb i 
ja  się pakowa In i a k re 
m ów, osiągając 190 i 
184 proc, norm y. Zazna

czyć należy, ¿e są to ze
społy kobiece. Za n im i 

idzie g licerynow nia (178 
procj. potem warzeln ia v-pT.o'45% 
m yd ła  (149 proc.) i  inne.
Przekraczają norm ę 
wszystkie działy. „ ________ .

-  A  ile  osób ogółem 
bierze udzia ł we w spó ł
zawodnictw ie?
—  Razem 127 robotn i-

fabryczne do w ie lk ie j pachnącej m yd 
łem  ha li.

.— °> 'Patrzcie —  m ów i tów . W ójc ie , 
k i  — to też jest jedno z naszych osiąg 
nięć, to  jedno z w ykonanych zofoowią 
zań przedkongresowych.

n a  CZESC k o n g r e s u
—  Ale CO?

v —■ Ta hala to stętaneoiwnia. Na cześć 
Kongresu zch-owiązaliśmy s w ykoń . 
czyć .ią l>;zi :l term inem , tzn. na 15 l i 
stopada. D aw nie j była  to w ie lka  hala 
od pa rte ru  aż po dach. Obecnie po
dz ie liliśm y ją  su fitem  na pa rte r i  pię 
tro . przienheśliiśmy w  inne miejsce ko . 
d o i, k tó ry  fu  s ta ł po środku, z rob iliś . 
m y w indę  i  od rem ontow a li ’ maszynę 
do sztancowania. Prócz tego urządz i
liśm y  na parterze suszarnię,

— A  ja k  w yg ląda rea lizacja innych 
zooow ązań przedikoingresowych? Bo
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przecież, o ile  sobie przypominam., re - 
zolucja b y ła  dość długa.

—- Cześć ju ż  w ykona liśm y, część 
test w  w ykonan iu .

Zaczjm am y sprawdzać pozycję za 
pozycją. A  w ięc zaplanowano w y k o . 
nać ponad p lan  150 to n  m yd ła  45 p ro . 
centowego, zaś wykonano ju ż  20fi ton.

P lan roczny p ro d u k c ji g lice ryn y  za 
Planowano w ykonać ma 10. X I.,  w yko  
«ano na 6. X I .  Obecnie ponad plan 
w yprodukow ano 4 teny. (Do końca ro 
ku  zaplanowano wykonać ponad p lan 
45 ton).

Jeżeli chodzi o dalsze zobowiązania, 
p rodukc ji ponad pian, proszku do p.ra 
nia, szarego m yd ła  itd . to  praca ró w 
nież posuwa się szybko naprzód i  to 
warzysze od ..Sohichta“  n ie  m a ją  na j 
m niejszych w ą tp liw ośc i, że zobow ią. 
zań swoich do trzym a ją .

M Y D ŁO  T A N IE JE  
— W spółzawodnictwo pracy, a co 

za ty m  idzie zw iększenie w y d a j, 
ności i wprowadzenie. pewnych 
oszczędności p rzyczyn iło  się n ie  ty ł 
ko do zw iększenia p ro d u kc ji, ale 
rów nież do potan ien ia  naszych p ro 
duk tów . Jeżeli chodzi o m yd ło  na 
przyk ład , to m ie liśm y ju ż  d w u k ro t
n ie  zniżkę ceny.
W łaśnie rozpoczyna się. p rzerw a o - 

biadowa i  robo tn icy  tłu m n ie  idą do
stołówki:.

—  Ta sto łówka u nas nie bardzo 
jest p iękna —  m ów i tow. W ó jc ick i — 
p lanujem y jednak w  na jb liższym  cza. 
sie wybudow ać nową. A le  o tym  na ra 
zie nie będę m ów ił. . Jak  w ykonam y, 
to w tedy przyjedźcie i  zobaczcie.

Zofia  Kw iecińska

Ę abe l przebiegnie u lica m i: od W y
brzeża Kościuszkowskiego — Solcem 
— Ludną — Książęcą —  PI. Trzech 
K rzyży  —  A L S ta lina  —  Bagatelą — 
pl. U n ii Luibećsfciej —• P u ław ską —- 
Szustra —  al. N iepodleg łości — Mada 
lińsk iego (tu ta j, zas ili nowobudująca 
się ko lon ię) —  znowu A l. N iepodległoś 
oj —  F iltro w ą  — Suchą — L ind leya  
do u l. Żelaznej.

M im o  że budowę kab la  rozpoczęto 
dopiero 4 listopada, to  ju ż  obecnie 
prace przeprowadza się na pl. Trzech 
K rzyży. O ile  n ie  przeszkodzą w a ru n . 
kii atm osferyczne, całość robó t zosta
nie zakończona do 1 stycznia 49 r.

N ow y kabel i  stacje zwiększą do-
moc ene rg ii e lektryczne 1 

o 8.0'0i0 kW . (w.b.)

W Z N O W IE N IE  P O W S Z E C H N Y C H  
W Y K Ł A D Ó W  U N IW E R S Y T E C K IC H

K o m is ja  P o w sze ch n ych  W y k ła d ó w  U n t -  
W e rs y te c k ic b . p rz y s tę p u ją c  d o  w z n o w ie n ia  
w y k ła d ó w  p ow sze ch nych , p od a je  do w ia -  
j  m ośc i, ze w  o k re s ie  od  dn ia  27 l i  s top  a.- 
aa do  d n ia  11 g ru d n ia  b r . odbędą się na* 
s tę p u ją c e  w y k ła d y :

27 lis to p a d a  godz. 17 — p r0 f. d r  W . Do- 
ro s z e w s iu  o  za le ta ch  dob re g o  s ty lu .  
^ 7J , ^ Pada rg o d z ' 13 — d n c - f i l  H a lin a  K o n cczna  — ję z y k  l i te r a c k i a g w a ry .

4 g ru d n ia  godz. 17 — a d iu n k t  d r  S, S k« 
ru p k a  P rze no śn ie  ję z y k a  potocznego ,

5 g ru d n ia  godz. 12 — asyst, m g r  H . K u r  
ko w sK a  — o  z m ia n a ch  znaczeń w y ra z ó w .

1) g ru d n ia  godz. 17 — p ro f .  D o ro sze w sk t 
11ei'v^ las î k l  s w o js k ie  1 obce w ^ ję z y k u .

W y k ła d y  będą  s ię  o d b y w a ły  w  U a li o d 
c z y to w e j M u zeu m  N a ro d o w e g o  p rz y  a le i 
S ik o rs k ie g o  3 w  g o d z in a ch  od  17 do 18 W 
s o b o t j , od 12 do 13 w  n ie d z ie le .

A U T O K A R E M  n a  s p a c e r
S to łeczne  B iu ro  O b s łu g i T u ry s ty c z n e j' 

u rządza w  n ie d z ie lę  d n ia  z«.n 1948 ro k u  
2,5-godzinną w y c ie c z k ę  a u to k a re m . W 
p ro g ra m ie : W ila n ó w  i  Ł a z ie n k i.

O d ja z d  p u n k tu a ln ie  o godz, f i  sp rzed  
S to łecznego  B iu ra  O b s łu g i T u ry s  ty c z  ne j, 
a r . (,^ e r9zo^ n isk io , b a ra k  v is  a v is  ,P o io - 
2 *1 ;• B i le ty  na w y c ie c z k ę  do n a b v ’c ia  r r  
S to łe c z n y m  B iu rz e  O b s łu g i T u ry s ty c z n e j*  
w  p ią te k  26 i  sobo tę  27 lis to p a d a  od  godz- 
d o ^ l i  13 1 W n ie d z ie le  ? 8 J l godz. 10.30

Z E B R A N IE  Z W IĄ Z K U  IN W A L ID Ó W  
W O JE N N Y C H

W  n ie d z ie lę  d n ia  28 lis to p a d a  1948 r . 0 
godz. 12 w  sa li W ed la  rp z y  u l Zam ojski«  
go 28 odb ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  Sto 
tocznego O k rę g u  Z w ią z k u  In w a l id ó w  W o
je n n y c h  R . p „  pośw ięcone  h is to rvcz 'ne fl»u 
m o m e n to w i Z je d n o cze n ia  P o ls k ie - K la s y  
R o b o tn icze j.

Z a rz ą d  O k rę g u  w z y w a  w s z y s tk ic h  cz łon  
k o w  o m a so w y  u d z ia ł w  z e b ra n iu .
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Z  K R A J U
1PNlW E R S T rB T  LU D O W Y  

__ W  JA S IE N IU
t\»a , , * * Ien łl> ko lo  B y tó w *  BOfttel e-
fj ^ i  ™l®Pna't«wy U n iw ersyte t L u -
,. r  “ »• Jama S typ -  Rakowskiego, 

a.negn> działacza społecznego, z o- 
Przedwojennego, wśród ka- 

loSKlej ludności ziem i bytow skie j.
m w ersyte t posiada nowoczesne u* 

'łażenia, ja k  centra lne ogrzewanie, 
“ w en k i j t p

U niw ersyte t w  Jasieniu n*a na ce- 
■wychowanie słuchaczy na k ie row a ł 

jn y r życia spółdzielczego w s i, lis z ta l-  
, ? tu  23 słuchaczy, pochodzących z 
dzm chłopskich.
K R Z Y Ż  z a s ł u g i  d l a  m a t e k
. , obecności p rzedstaw ic ie li w ładz 
'O skich, p a r t i i po litycznych i  orga- 

społecznych, przewodniczący 
, , w  Lesznie dokonał dekoracji

W yżami Zasługi dwóch zasłużonych 
i»-ek. M ajorek, k tó ra  jest m atką 16 
slect —  odznaczona została Z ło tym  

•'W yżem  Zasługi i  Szelągową — m at- 
^ 1 0  dzieci o trzym ała S rebrny

1o'T Y S IĄ C Z N A  c z ł o n k i n i  l i g i  
K O B IE T

w  K rakow ie , w  fabryce „S uohard" 
odbył» się uroczystość wręczenia le- 
*% m a c jl lO -tysiącznej cz łonkin i L ig i 
kob ie t w  K ra ko w ie  ob. Tarasiewicz 

robotn icy, za trudn ione j w  pakow - 
. W raz z leg itym ac ją  wręczono 10- 

' nąeznej cz ło n k in i L ig i Kob ie t upo- 
i ł ł®k w  postaci odzieży i książek. 

° ° R A Z  W IĘ C E J KADIO ODBIO IR- 
N IK O W

Październiku br. było  w  Lodzi 
’ »■23G zare jestrow anych rad ioódb ior- 

, kl>w  — w  te j liczb ie  53.994 s tanow i- 
aparaty lam powe, 3:3 detektorowe,

* to*19 f» i°*n ik i  lam powe.
W  po rów nan iu  z w rześniem  br, li« * ' 

' a rad ioodb io rn ików  wzrosła o 1.384. 
k o n k u r s  ś w i e t l ic o w y

, Rewiatovva Rada Z w ią z k ó w  Zawo- 
, rvWych w  K u tn ie  organ izu je  konkurs 
r’ '  n a jle p s z y  zespól św ie tlicow y w  
P°w. ku tnow sk im .
^ U d z ia ł w  konkurs ie  wezmą wszyst- 
Je św ie tlice  w  powiecie. Najlepsze 

tespoły o trzym a ją  nagrody.
B IB L IO T E K I n a  s t a t k a c h  

R Y B A C K IC H
W  ram ach a k c ji ośw iatowej, p ro - 

wadzonei s taran iem  M orskiego _ Im-
* r tu tu  Rybackiego, założono biblio- 
eki w  21 św ie tlicach  rybackich na 
" ’rbraeżu. Ponadto b ib lio teczkę ®* 
^ a l  tra w le r  ryb a ck i ..A leksy“ . W

a.fbliiszyxn czasie m a ją  być u tw órzo- 
,?  n iew ie lk ie  b ib lio teczk i na wsiryst- 

Jednostkach wchodzących w  
, ‘'*aa Polskiej f lo ty l l i  po łow ów  dale- 
k “ morskich.

MŁODZIEŻ
W  C Z Y N IE

A kc ja  «zynu praedkongresowego 
podjęta przez m łodzież „S łużby  Po.1 
sce" na apel gó rn ików  Zabrze — 
Wschód, zatacza coraz szersze k ręg i 
Junacy hu fców  szkolnych, fab rycz
nych i  w ie jsk ich  na uroczystych ze
braniach w yraża ją  swą solidarność 
z klasą robotniczą poprze« uchw a le
nie  rezo lu c ji i  zobowiązań o wzmoże
n iu  w yda jności p racy *  okaz ji jedno
czenia się polskiego ruchu  ro b o tn i
czego.

W  woj. w arszaw skim  hufce „SP“  
w  Sierpcu m ie js k i i  gm inny  z B o r
kow a w  liczb ie  120 ju n a k ó w  p ra cu ją 
cych p rzy napraw ie  szosy, zobowiąza
ły  się ukończyć prace w  dn iu  15. X I I .  
br., zam iast do 1. I .  ]<H9 r.

K u fce  gm in  Mochowo i  Kos en ln w  
p racy m e lio ra cy jn e j rów n ież postano
w i ły  przyspieszyć w ykonan ie  tw y c h  
zobowiązań.

W O strow l M azow ieck ie j hu fiec
szkolny zobow iązał się zorganizować 
w a lkę  z analfabetyzm em  w śród m ło 
dzieży robotniczej. H u fie c  szkolny 
żeński w  O strow l M azow ieckie j po
s tanow ił w spó ln ie  z m ie jscow ym  Z M P  
urządzić dw ie  św ietlice.

W P u łtusku  hu fiec  gm in y  W inn ica  
zakończył prace nad zw iezien iem  ma 
te r ia łu  do budow y św ie tlic y  w  dn iu  
23. X I.  br., podczas gdy norm aln ie , 
praca ta  trw a ć  m ia ła  do dn ia  8 g ru d 
n ia  1948 r. W  ty m  sam ym  pow iecie 
hu fiec  gm in y  Czono w o d,powiedzą na

»SŁUŻBA POLSCE
PRZEDKONGRESOWYM

» H E R K U L E S «  

r a t u j e  » M O T T A «
F iń sk i sta tek „M o tta " , udając się v. 

transportem  w ęgla  do F in la n d ii, po 
w y jśc iu  ze Ś w inou jśc ia , na jechał na 
w rak . Powodem  a w a r ii by ło  w y p ły -  
n ecie s ta tku  poza to r  w odny w  re jo 
nie 14-tej boi.

Na ra tu n e k  uszkwJaonegp s ta tku  po 
śpieszył na tychm ias t ho lo w n ik  „H e r
kules Po p rzyh o lo w a n iu  statfcu „M o t 
ta “  da Św inoujśc ia , «k ipa ratownicza 
GAL, w ypom pow a ła  x jogo kadłuba 
wodę, nap ra w ia jąc  jednocześni« po
w sta łe  uszkódzenia.

S tatek w  dn iu  24 brn. opuść* Świno 
ujście, uda jąc się w  drogę do swego 
p o rtu  macierzystego.

H  t  ¡M n
Poc*. seansów 12.30, 14.45, 19.15, 21.30, Zw . Z»w. 17.00.

S4»*K

^  L L A  D I  U  M  *  kolorowy film muzycmy

=  P I E Ś Ń  T A J G I  = =
R ei. T. PY R IE W  w  r o l a c h  gl. M . Ł A D Y N IN A

W . D K U ŹN 1K O W

apel ju na ków  hu fca Borowe, postano
w ił przystąp ić do budowy 1 na p raw y 
dwóch m ostów  na trasie k o le jk i w ą 
skotorowej Nasielsk—Pułtusk.

W gm inie Łapanów  oraz w  grom a
dzie Zażywa, junacy  p rz y s tą p ili d 0 
budowy d ro g i b ite j na odc inku  180 
m b , zobow iązując się ukończyć ją  do 
dnia 8 g rudn ia , w  pracy te j bierze 
udzia ł 150 junaków .

Hufiec szko lny w  Bochni przygoto
w u je  plac pod lodow isko, k tó ry  ukoń 
czony zostanie do dn ia 8. X I I .  b r. W 
tym  samym te rm in ie  hu fiec  (gm iny 
Gryzina, w ykona  ró w  odwadniający, 
długości 20 m.

Hufiec m iejska ,.SP“  w  Łukow ie , 
wykonał dodatkowo 270 mb. row ów  
odwadniających dla  uczczenia Dnia 
Kongresu Zjednoczenia P a r t i i R o
botniczych. H u fie c  szkoły zawo, 
dowej p rzy  robotach m e lio racy jnych  
wykopał S00 mb. rcywów . —  H u fiec  
gm inny w  Ł u ko w ie  w  pracach p rzy  
rad io fcrd^acji w s i w ykopa ł loo do
łów, w staw ia jąc w  nie  po uprzedn im  
przygotowaniu l  oo słupów.

Spośród ju n a k ó w  w y ró ż n ili się: pa_ 
troloWT G rabczak Jan, pa tro lo w y , 
W aśkiewic* Zenon, st. ju n a k  Oziębło 
Jerzy.

junacy hu fca ,„SP*‘ p r z j  Państw. 
Szkol* P izom ysfow e j w  K ło dzku  u -

ehw a lffl na zebran iu ressołucję, w  k tó  
re j czytam y m. in.:

„M y  synow ie ro b o tn ikó w  i  ch ło
pów nie pozostaniemy w  ty le  w 
„czynie przedkongresow ym ". Zdw a- 
ja jąc tempo w  nauce 1 pracy, damy 
dowód solidarności z klasą robo t
niczą w  budow ie nowego ustro ju  — 
socjalizmu. P rzystępując do budo
w y magazynów państwowych, w y 
konamy zamiast 101 proc, — 500 
proc. no rm y, ażeby zademonstro 
.wać jedność m łodzieży „S P “  z klasą 
robotniczą. Poza ty m  przystępuje
m y wszyscy do młodzieżowego w y 
ścigu pracy tak  w  nauce, Ja.k 1 przy 
robotach w arszta tow ych , począwszy 
od dn ia 20 bm.

B W IW M W r e
BRATYSŁAWA -  WARSZAWA 98:5!

w  p ł y w a n i u

R O Z B U D O W A  
w y ż s z y c h  u c z e ln i

W biwwcym  ro k u  dokonano znacz
nych postępów w  rozbudow ie  w yż
szych uczelni w ro c ław sk ich . Na akcję 
t ę w ydatkow ano oko ło  310 rnffl. zł.

Dzięki p rze p ro w ad zon ym . pracom 
odano ca łkow ic ie  do u ż y tk u  gmach 
główny un iw ersyte tu  oćaz siedzibę 
Wydziału e lektrycznego P olitechnik i 
W rocławskie j. P rzystąp iono  również 
W bież. ro k u  do b u do w y  nowego gma 
Chu Zakładu C hem ii Politechnicznej, 
na którego budowę w yda tkow ano  już 
69 midionów eł.

»»»i fJmaKiłjLwiauimuHę

MIEISKI TEfflTH HOZMfiITSŚCI - Marszałkowska B|
D yre kc ją ; nob ies law I łA M U jC K l

* j gtaSnie 4 przedstawienia
Piątek 26 XI. Soboła 27 XI. o godz 19 Niedziela 28 XI o  godz. 15,30 i 19-e,

SZELMOSTWA SCAPINA
K ° M E D I A  W  t r z e c h  A K T A C H  M O L I E R A  

Ś ro d a ,  1 g r u d n ia  o  g o d * .  19

p **k m i e r a  » Z E M S T A «
________ Komedia w  4 „k ia ch  Ąlek»»°dr» F lr,Jro

W przygotowaniu » B A I  K A « Swietłowa

K I H O

„Stylowy“
% < * « * k  ,e ,n ,ó u

o i-  15- 17, 21iJB
Związki RodŁ ł#

Hurry Bsnrf Reuse Fonie
r  film ie  francuskim

Tajemnica Jjocy Wigilijnej
R e c a e r la  C H R IS T IA N  J A Q U E

3487 X

Reprezentacja B ra tys la yy  rw yo ię .
ży ła  w  meczu p ływ ack im  Warszawę 
w  stosunku 98:51 pkt,, nie pczyuala- 
jąc w yg rać gospodarzom ani jedne j 
kon ku re nc ji.

Mecz ten by ł jeszcze jednym  dow o
dem więcej, że sport p ływ a ck i je s t w  
s to licy  w  dalszym c iąg i* „kopciusz
k ie m “ , pożłoscającym b. daleko w  
ty le  za in n ym i sportam i.

Różnica w  sty lu  (szczególnie w  k ia  
sycznym ) między p ływ aka m i B raty_ 
s ia vy  i  W arszawy by ła  dość znaczna. 
Goście n ie  p ływ a li specja lnie ładnie. 
P ły w a li jednak b. skutecznie. Z w y 
cięzca konkurenc ji w  s ty lu  dow o l
nym , m ło dy  .Urban, k tó ry  uzyskał b. 
dob ry  czas na 109 rntr. — 1:02,9 (no
w y  re k o rd  ju n io rów  CSR), p łyn ie  
„n a  prostych rękach“ , k lasyk Sko. 
va jsa  p ły n ie  raczej s iłowo, ale zacho 
w u ję  p iękną  lin ię  w  wodzie i  od 
znacza się m iękkością ruchów.

Dużo m us ie liby  się jeszcze uczyć 
reprezentanci i  reprezentantk i s to li, 
by, aby m o g li nawiązać równorzędną 
w a lk ę  na w e t z Bratyslayą...

W  p iłce  wodnej gośde rozgrom ili 
W arszawę 11:1(7:1), w ykazu jąc zde
cydowaną przewagę. B ra tys lava  była 
drużyną kom binu jącą i  podającą 
p rz y n a jm n ie j o klasę lep ie j —  niż 
p ią tka  warszawska, k tó ra  zresztą po 
p rze rw ie  kom p le tn ie  „spuch ła“ .

Z p ły w a k ó w  warszawskich na w y  
różn ien ie  zasługuje m łody B re ite r, 
na  którego należałoby zwrócić bacz
niejszą uwagę. Szkoda, że w  d ru ży 
nie W arszawy zabrakło  Jab łońskie
go.

W y n ik i techniczne zawodów:
100 m. st. dow. mężczyzn: 1) U rban

(B) 1:02,9; 2) T e p ly  (B) 1:04,4; 'W) Je.
ra (W) 1:07,3; 4) S łcm iewski (W ) l  i  1,0. 

100 in. st, k lasycznym  kob ie tt 1)
Magulova (B) 1:34.2; 2) W ó jc icka  ?W) 
1:34,4; 3) Moyzesowa (B) 1:39,2; 4)
Janiszewska (W) 1:46,5.

100 m. st. grzb ie t, m ężczyzn: 1) 
.K ra l (B) 1:21,8; 21 U rban (B) 1:22,2;

3) M roczkowski (W) 1:24,0; 4) K o n . 
d rack i (W) 1:26.0.

200 m. *t. klasycznym  mężczyzn: 11
Skovajsa (B) 2:47,8; 2) D obrow o lsk i 
(W) 3;04,2; 3) G ertho ffe r (B) 3:05,0;
4) Sokolski (W) 3:13,6.

100 m. st. grzbietowym kobiet; 11 
K o ris tiv a  (B) 1:35,2; 2) Rockową CB) 
1:41,2; 3) W oyturow ska (W) 1:51,4; 4) 
Zajączkowska (W) 1:55,5.

100 m. st. dow o lnym  ko b ie t;' 1) To- 
nieekova (B) 1:22,0; 2) Konecna (BI 
1:27,4; 3) Janiszewska (W) 1:34,2; 4) 
N ow orytow ska (W) 1:49.2.

100 m. st. m o ty lko w ym  mężczyzn: 
1) Bocan (BI 1:19,6; 2) B re ite r  (W) 
1:21,5; 3) T ep ly  (R) 1:28,2; 4) Jan
kow sk i (W) 1:30,2.

Sztafeta 3 x  100 m. st, zm iennym  
kob 'e t: 2) B ra tis lava  4:42,4; 2) W ar
szawa 5:15,0.

Sztafeta 5 x  KO m. st. dow. męź.
czyzn: 1) B ra tis lava  2:22,8; 2) W a r
szawa 2:29,5.

4 x  200 m. st. dow o lnym  mężczyzn:
1) B ra tis lava  10:34,8; 2) W arszawa
10:42.5.

M ECZ P IŁ K I  W O D NEJ
B ra tis lava  — Warszawa 11:1 0:1).

Jedyną b ram kę  dla  s to licy  s trz e lił 
K a rp iń sk i.

O rganizacja zawodów b. d łb ra . Wi 
dzów ok. 1.000- •

<D)

Z E  S P O R T U  w  Z  S R  R

1 5 -letnia HNYKINA-
Misl?iexn Sportu Związku Rudzleckieifo

lu  święta zaopatrz ęię 
wina produkcji państwowej

-  »  p .  c .  f i .  -  -  i

ogłoszenia drobne
^ A N D L O w E

b iu ro w e  — k u  
Ä *PrRedaż — fa c h o - 

s - C redo  
°d  i^-.^K°W ska 59, w e jś c ie  

k o s z y k o w e j .  859

.  — _ ^ G U B YSłę*.. ^ ---
k a r tę  re -  

r hy, fh ją  RKU — Wlo- 
n’ l  I ie l  z d o k u m e n ta  

^ t s k o  H a jd u k  J a n . .
928

S K R A D Z IO N O  w  n t ito b u  *
s is  , , D "  le g ity m a c ję  »Kkol- 

N r  441 n a n a z w is k o  P ie  
s ie w ie *  E ugen iusz .

K Ó ŻN E
929

Z G U B IO N O  rc a y s t ld «  4 0 -
w o d y  na n a z w is k o  G a rilA  
siei Henryk. 13»
_____________________ —i
Z A G U B IO N O  leg . «h il.bo  -
wa Nr 09873 1 ksląikg woj 
skową wydaną przez RKU 
Sokołów Podlaski na na 
zwisko Deptuła Henryk 
poW. Ostrów Mar.. 9S3

7 / a r 2 ą d  G f ó w n y

V o T / 'U  IN W A L ID Ó W
1 e n n t c h  r . r . [choinki

, ^  ^ 'n rs z A w l*
z a k u p i

a n a ty c h m ia s t

K iK k i / I d R  0  W  B A R A N IC H
n o w y c h

d l a  ś w ia t a
PRACY

^  *  ^ o łn le r z a in l
i  8 k r ó tk ic h  

O,. d0 k o la n ).

/V^ i » » n a le * y  rt,:ia,5aÄ ^
. ***;. J,® G o sp o da rczym  
l i ,  > * Z w . in  w . W o j. 

0lłn^niu W a rs za w ic , u lic a  
Ka Kr 1 (4 p id  ro ).

34IK-K

a r j a r & j s n i
p f  3 c *  K r i y »  1». ‘ « le n » 1 
s - in i i i  z w ią z k i Z a w o ó o - 
“  f  R adV Z a k ła d o w e , Szko
Ty ’ w s z e lk ie  In s ty tu c je  U 
ry e d y  zg łasza jc ie  J u i d r is
z b i o r o w e  z a p o trze b o w a n ia  
S  C h o in » ; O s ta teczn y  te r 
m in  d0 dn ia  L IZ  b r . j m

p a ń s t w o w a  ż e g l u g a  n a  w i s l r

c i 7 ^ ° da.1e do wiańomioścl, ie  wobec zam knię- 
b r o \ P ' ż e g l u g o w e g o  w  moście S ląsko-Dą- 
nję>ri v  * ta tk i pasażerskie — poczynając od
w rU>eli dn ia 28 listopada bi. odchodzić będą 
ó lirv  o eki W A R S ZA W A  — P R A G A  (w y lo t 
i u ', tuszowej) wg rozkładu do P ŁO C K A  

A  'C t A ’V K A  o jodz. 19.30. 
t\ilęł_ ,'Vagi na ubliżającą sic zimę dalszą fedmu- 
npr ! '  lf" sta tkam i uzależnia sie od zmiany t.ęm- 
A iA ^ - ry .  3503K

*  B IU R A  T o w . P o llm e x  
p rz y  u l.  Zgoda  5 w  W a r- 
s ra w fe  s fltra d r io n o  23.ix.48 
r .  m a szynę  do .l ic z e n ia  
ręczną , ty p  O d h n e r - O r i -  
g in a l N r  fa b r .  27-231852 
w e w n . 11-1013. O strzega s ic  
w s z y s tk ic h  p rz e d  n a b y 
c ie m  w s p o m n ia n e j m aszy
n y . W sze lk ie  za s trz e ż e n ia  
z o s ta ły  p o c z y n io n e . g j l

» O  S P R Z E D A N IA  p o k ó j
* , ktiebnlą. tvt*<lomoić
W o lska  89 m . M . 83,i

P O D Z IĘ K O W A N IB

Kcmduiktorowt wagonu sy
pialnego P.B.P. „Orbis" 
Ob. Zalewskiemu lgnące - 
mu składam Podziękowa
nie *a odnalezieni» j. zwrot 
pozostawionych przeze- 

tnnie pieniędzy -*r w ego - 
nie «ypialnym w  dniu 19 
listopada na lin ii w  - wa— 
Kraków. łS02 G

IU B IL E Q
J ST. SZULC f|

WARSZAWA

ZAKUP, SPRZEDAŻ, OCENA
M 43-K

5 eiu zb ro d n ia rzy  h itle ro w skich
ś m i e r ćs k a z a n y c h

PrI . t l ; l ą d nm  O N s t m jm  w  Toru- 
"b tłT k łó rz  9 ?;V>rodniHr7.y hitlcrow- 

•r ; - ™ y W «'«»i® okupacji dopu
ścili się masowych morderstw na lud>
noś ci po lsk ie j.

Na ła w ie  oskarżonych W Ä efflt: Gu- 
l aiW iV M n j  Hana Feteaer, O tto  Behr, 

BeAert K«hm Heinz 
G othardt, H e ioa K o8pke, K u r t  Hmc- 
ke to a n  i  W il l i  Thomis 

Oskarżeni już pr7e<1 ^ojmą należeli 
do n ie lega lne j organizacji h itle ro w 
skie j w  Polsce —  Jungdeutsche Parte i.

8 vrryesnia r  ^ o w e d z W  oni do 
Wsi K s liż k i gestapowców « Gdańsku 
i  w spóln ie y n im i przystąpU l do maso 
w yćh ®resztewań i  m ordowania lu d n t

n  a
i d  po lsk ie j. O fiarą te rro ru  hM erow - 
skiego padło 42 Polaków, których P« 
bestialskich torturach pr*ewieziono sa 
tn och odami do piaskami w pobliżu 
Książek i  tam  rozstrzelano, yę podob
ny sposób rozstrzelanych zostało 1.600 
Polaków w drugiej piaskami w pobli
żu Książek, j

W yrok iem  Sądu O tto B ehr, Robert 
M ie lke , H e rbe rt K tiłm , Heima Koepke 
i  K u r t  H fnke lm an skazani zosta li n *  
karę  śmierci. Pozostałych oskerżomych 
Sąd efcazał na ka rę  po 15 la t  w ięzie
n i* .

k u p u j e m y  s r e b r o
sps lone  o ra *  m o n e ty  

p o lsk i»

,, GRA VET t*
WärsxiwA.

ni. MarS7.3lkrtw?ka S4 
. »28? K

Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe

poszukuje natychmiast
młodych, zdolnych, energicznych

CHEMIKÓW, DROGISTÓW, HANDLOWCÓW
V

z ąfjkłszyrH ł ferednlm wykszta łcen iem , w  e*lu  przygotow ania do 
:objęcia (nawet bez p ra k ty k i)  stanow isk samodzielnych.

Zghnszenla r. podaniem, życiorysem  i  re ferencjam i składać należy do 

n -i’ ! r a Reklam  1 Ogłoszeń RSW „P rasą" Smolna 13 pod „E nerg iczn i"

34.91K

N ie jednokro tn ie  p isa liśm y o n ie
zw yk le  uta len tow anej leWkcatletce 
Z w iązku  Ratizieckiego, m ło d z iu tk ie j 
15-ie tn ie j uczennicy z T y  f lis u  —  N a- 
d i H nyk in ie . Zawodniczka ta  usta. 
now iła  w  sezonie bieżącym 5 now ych 
reko rdów  ZSRR w  ka te go rii ju n io re k  
(bieg 60, 100, 200 i  300 m. oraz skok 
w  dal). W  uznaniu tych w yn ików , 
Państwow y K o m ite t d la  S praw  K u l
tu ry  F izycznej i  S portu  nada ł H n y- 
k in ie  zaszczytny ty tu ł M is trza  Spor. 
tu  ZSRR. 15-letn ia reko rdz is tka  jest 
w ięc  najm łodszą posiadaczką tego 
ty tu łu  w ca łym  Z w iązku  Radziec
kim .

W yn ik i H n yM ny  *ą następująca:
600 m ir . —  7,7 gek.

100 m tr. —  12,6 sek.
200 m tr, —  26,4 sek.
300 ratr. —  41,4 sek.
skok w  da l — 5,39 m tr.
W yn ik  w  skoku w  da l jesf rako r 

dem  ZSRR d la  w szystk ich  ka tego rii] 
jun io rów , pozostałe zaś w yn ik i. *ą

reko rda m i d la  ju n io re k  do 16 la t. 
N a jm łodszy m is trz  spo rtu  ZSRR

—  H n yk lna , zaczęła up raw iać  le k 
koa tle tyką  pó łto ra  ro k u  tem u. pod 
opieką znanego trene ra  Tahtarow a,

• •  •

W Len ingradzie  zakończyły się ju t  
IX - te  m istrzostw a Z w ią zkó w  Zaw o
dow ych w podnoszeniu ciężarów. W y 
n ik i m is trzos tw  (w  tró jb o ju  o l im p ij.  
sk im  —  rw an ie , w ypychan ie  1 pod
rzucanie) b y ły  następujące., 

w. kogucia: Koesarow (M oskwa) —i 
265 k g .

w. p ió rkow a: Sałtsonow (3 w iw -  
dtow.sk) — 290 kg.

w . lekka: M echan ik (M oskwa) —a 
327 kg

w. średnia: D ugen iw  (Leningrady
— 347,6 kg.

w . półciężka: N ow ak (M oskwa) -a  
400 kg.

w . ciężka: B azu rin  (M oskwa) —r
385 kg.

Sportowcy węgierscy w karykaturze

o m  f a r r a s o y ó r g y  m i t r o
trz y k ro tn a  m M trzyn i ś n ia tą  w  tenisie Ś w ie tny p ły w a k  w ęg ie rsk i. B y ł S-M 

sto łow ym . na O lim piadzie  na dyst. 1,500 rp. ,

EVA S Z E K E LY  IL O N A  N O V A K
i w icem is trzyn i Europy w  p ływ an iu  św ietna pływaczka wegiarsss v s ty lu  
J (200 m, st, klas,), g rzb ie to w y» ,
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m m

Z BUSKA
r A M IĄ T K A  X N IE M IE C
N a rram ey m lędzyctrefowcj 

v  NicmoMwh u o b M rw o w iu u  
s ie  k a w *  s ja w la k * .  N ie m c y ,  

którzy p m o h ad ią  u  strefy  
radzieckiej de stref aaohod- 
nioh, dżw ijrają ciężki* w alizy, 
załadowane« egzem plarzam i 
..M ein K am pf". Książkę tę, 
k tó ra  w »trefle radz ieck ie j nie

R  Z O R I N

GUE POMARAŃCZOWE PRZESIEDLANE NA PÓŁNOC

ma żadnej wartości, sprzedaje 
się w  stre fach zachodnich za 
1000 m arek i  nabyw cam i są 
n ie  ty le  N iem cy, ile  A m e ry 
kanie i A ng licy , k tó rzy  chcą 
zawieźć do domu „pam ią tkę  z 
N iem iec“ .

E K S T R A K T  D K 0 2 P 2 0 W Y .-  
N A  A P E T E T

Jedyne w  Polsce Zak łady 
Przem ysłu Drożdżowego w  
Szczecinie, w y tw a rza ją  sks trak t 
drożdżowy, w ysokow artośc lo - 
w ą odżywkę spożywczą. M ie 
sięczna zdolność p rodukcy jna  
w ynosi do 30 ton ekstraktu . 
A na lizy  przeprowadzone przez 
Zak łady Chem ii Farm aceuty
cznej p rzy U n iw ersytec ie  P o
znańskim  wskazują ,że odży
w ka  zaw iera cenne w ita m iny , 
pobudzające apetyt,

M A L IN Y  O W O CUJĄ 
PO R A Z  D R U G I 

W W ięcborku w  powiecie 
sępoleńsldm na Pomorzu w  
ogrodzie Z e lrenk i owocowały 
pa raz d ru g i m a liny . W  po ło
w ie października krzew y m a
lin  p o k ry ły  się kw ieciem , a w  
listopadzie do jrza ły  owoce 

Ludność kom entu jąc n ie 
z w y k ły  w ypadek tw ie rd z i,  że 
należy się spodziewać łagod
ne j zim y.

P O M YSŁO W Y
Z E G A R M IS T R Z

Zegarm istrz gdyński p. K ie - 
re jew sk i we w łasnym  w a r
sztacie i w łasnym i rękom a 
sporządził model p rzechyło- 
m ierza, ins trum en tu  do m ie 
rzenia kąta przechylenia s ta t
ku  na morzu. K ie re je w sk i ko ń 
czy obcenie budowę k ilk u  
przechyłom ierzy, k tó re  będą 
posiadały w ie le  ulepszeń tech
nicznych i  będą doskonalsze 
w  po rów nan iu  z pochylom ie- 
rzam i p ro d u kc ji zagranicznej, 
m. in . przez dw ie  dodatkowe 
wskazów ki będą samoczynnie 
re jes trow a ły  na jw iększą ro z 
piętość kąta przechylenia stat 
ku.

Uprawa redlin podzwrotniko
wych zaczęła tlę  w  ZSRR *** 
w ielką skałą dopiero podczas 
stalinowskich pięciolatek. W  ro 
ku 1940 ogólny o b « w  sajęty 
pod plantacje ro ilin  cytruso
wych w ynosił Już 24.622 ha 
przy czym najw iększego roz
w o ju  doznały td k  cenne k u ltu 
ry  ja k  c y try n y  i pomarańcze.

Po osta tn ie j w o jn ie  og rodn i
cy radzieccy na po łudn iu  ZSRR 
zakładają nowe plan tac je  cy 
trusowe. Obszar za ję ty  przez 
k u ltu ry  cytrusow e ma zgodnie 
z planem  p ięc io le tn im  po w ię k
szyć się o 11 tys! ha, w  ty m  ob
szar zajęty przez p lan tac je  po
marańczowe o 3 tys., ha, o ty le  
samo ma się powiększyć obszar 
p lan ta c ji cy trynow ych.

Nad opracowaniem  problem u 
rozw o ju  u p ra w y  ro ś lin  c y tru 
sowych w  Z w iązku  Radzieckim  
pracuje 6 In s ty tu tó w  N aukow o- 
Badawczych 1 s tac ji dośw iad
czalnych. Jednym  z czołowych 
zadań uczonych jest przesunię
cie g ran icy up raw y ro ś lin  cy
trusow ych na północ. W iele już 
w  tym  k ie ru n ku  u c z y n ili p ra
cow nicy S tac ji Doświadczalnej 
podzw rotn ikow ych i po łudnio
w ych  roś lin  owocowych w  So
czi.

S tacja tą powstała z in ic ja ty 
w y  rządu radzieckiego na n a j
da le j na północ w ysun ię tym  od 
c in ku  występow ania ro ś lin  cy 
trusow ych (m iasto Soczi, k ra j 
K rasnodarsk i na Północnym  
Kaukazie). W oparciu o m iczu- 
r innw ską  teorię biologiczną, ra 
dzieccy ogrodnicy s tw o rzy li no
we m etody up raw y  roś lin  cy- 
truscńyych w  now ych okręgach 
i  w yhodow a li nowe, odporne na 
m róz odm iany. M etody prac m i 
earudńców są bardzo różnorod
na i  ciekawa.

CUDOW NE OGRODY
Oto w iecznie zie lony sad cy

tryn o w y , którego gałęzie nie 
rosną w  górę, a ścielą się po 
ziemi. Być może-, że są t.o n ie 
dawno dopiero posadzone drze
w ka? Nie, to już  - w yrośn ię ty  
sad, k tó ry  nosi bogate p lony 
Ścielące się, niskopienne, ro ś li
ny  ła tw ie j jest ochronić przed 
mrozem. Sama przyroda zatro
szczy się o nie i p rz y k ry je  je, 
chroniąc przed zimnem puszy
stym  całunem śniegu. Ścieląca 
się odm iana drzew cy trynow ych  
daje bogate zbiory, owoce na 
n ich  do jrzew ają wcześniej, niż 
na innych.

Na S tacji Doświadczalnej w  
Soczi jest jeszcze in n y  cudow ny 
gaj cy tryn o w y  T u ta j roś liny  
p rz y tu l i ły  się dc domów p lan 
tac ji, a gałęzie swe pną na 
ścianach dom ów; ściany osła-

nistją ja  przed zimnem, oddając 
im  ciepło pochłonięta w  dągu  
dnia. Próc* tago poprzez ściany 
przenika ciepło także s we
w nątrz domu. Ta odmiana 
drzew cytrynowych również do 
brze znosi m rozy jak  i ścieląca 
się.

N A  DRODZE 
DO NO W YC H  O D M IA N

Gdy radzieccy ogrodnicy pod
zw ro tn iko w i p rzys tąp ili do w y 
hodowania now ych odmian ro 
ś lin  cytrusow ych uwagę ich 
zw róciła  m andarynka ga tunku 
Unsziu. W  w arunkach  socziń- 
skich jedyn ie  ta odm iana mogła 
rosnąć na o tw a rtym  polu i w y 
dawać dobre zbiory. Unsziu była 

podatnym  m ateria łem  dla stwo 
rżenia drogą skrzyżowania no
wego północnego gatunku.

N iestety owoce te j odm iany 
m anda rynk i p raw ie  nie posia
dają pestek, k tó re  tak  są po
trzebne selekcjonistom. Na ty -

(dąe owoców możne zliczyć nie 
więcej n i* $ p **t*k , «la z Jed
nej pe* teczki tak ie j m andaryn
k i w y r  seta od razu k ilka  ro
ślin. W yrastają ona nie tylko  z 
zalążka, «la także z otaczają
cych go komórek. Tę w łaśc i
wość postanow ili w ykorzystać 
radzieccy selekcjoniści dla przy  
śpieszenia hodowania nowej od 
m iany, P raktyęznie oba lili oni 
poglądy licznych uczonych bu r- 
żuazyjnych (japońskiego p ro fe 
sora. Tanaka i innych), k tó rzy  
sądzili, że z m andarynek w y 
sianych nie można w yp row a
dzić nowego gatunku. Radzieccy 
uczeni o trzym a li przy zastoso
w an iu  metod M iczurina m ie - 

Í szania p y łk u  kw iatowego h y b ry  
dy (roś liny  krzyżowane) pocho- 

| dzące od m andarynk i Unsziu.
B y ł to jednak ty lko  początek 

¡ w ie lk ich  prac nad w yhedowa- 
niem nowego odpornego na 
m róz ga tunku Należało je -

~  -cSŁ-fcr '

Rysunek na «jfleatułca „Trcyhwnme sont«“ (T ró jka). Kompo«yejŁ 
Jasia K rugiłkpw «- ________

WYSTAWA MŁODZIEŻY RADZIECKIEJ
w e  W R O C Ł A W I U

W siedzibie Zarządu W ojewó
dzkiego ZM P we W roc ław iu  
otw-arta została objazdowa w y - 
s!nwn dorobku m łodzieży ra 
dzieckie j, przekazana ZM P 
przez K om ite t C entra lny K om - 
somołu.

L iczne plansze i w ykresy  o- 
brazu ją  wszelkie p rze jaw y dzia
ła lności m łodzieży ZSRR. _

W dziale współzawodnictwa 
pracy plansze w ykazują , że 
dz ięk i współpracy 1.250.000 m ło 
dych robotników ' i  robotn ic  
Zw . Radzieckiego roczny plan 
p ro d u k c ji w ykonany został w  
przeciągu 10 m iesięcy. Ponad 
198 tys. m łodzieży przekroczy 
ło  wówczas dw u, trzyk ro tn ie  
norm ę roczną, zaś se tk i tys. 
m łodocianych rob o tn ików  w y 
konało p lan w g no rm  zakre
ślonych na 1650 r. Uczniow ie 
szkół rzem ieśln iczych -i fa b ry 
cznych, w  ramach sam orzut-

nie. podejm owanych prac. do
s ta rczy li w  1941 r. 2 m il. ton 
węgla, 210 ; ty * - to"  rudy, 2.409 
ob rab ia rek oraz wyrem onto
w a li 2 tys- parowozów i  17
tys. w agonów ,
Bogato przedstaw ia się dział 

w ystaw y, poświęcony zagadnie
n iu  dokształcania młodzieży ro 
botniczej W  18.155 szkołach w ie 
ozorowych pobiera  ̂ naukę 
981.700 m łodzieży p racu jącej 

W ykresy i  fo tog ra fie  ilus tru ją  
ce osiągnięcia szkolnictwa 
stw ie rdza ją , że w  Zw. Radziec
k im  is tn ie je  obecnie ponad 194 
tys. szkół początkowych, 7-mio 
Idcsowych i  średnich, do k tó 
rych  uezęszcz.a 33 w u . uczniów. 
W 3 450 szkołach technicznych 
uczy się 1.079.600 młodzieży 
. Zw . Radziecki posiada 802 

wyższ-e uczeln ie, k tó re  vv ub. ro
ku  dostarczy ły  k ra jo w i 124 600
specja listów  naukow yc .

we»« wygrać bitw ę ■ mrowm*.
N *  p lan tac jach » le k c y jn y c h  

roś liny  w yra s ta ły  be t p rz y k ry 
cia. Selekcjoniści w yhodow yw a 
11 i  h a rto w a li roś liny  przygoto
w u jąc je do przyszłych mrozów. 
Poddawali oni m łode hyb ryd y  
zewnętrznym  w p ływ o m  atm o
sferycznym, zastosowując m eto
dy opracowane przez M ic z u ri
na. Z im a 1948 roku  w  okolicach 
podzw rotn ikow ych była z. po
czątku lekka i ciepła. M róz p rzy 
szedł nagle, dopiero w  m arcu, 
aie był, ja k  na okolice podzwrot 
n ikowe silny, bo 10-stopn io- 
wy.

H ybrydy, k tó re  w y trzym a ły  
mrozy s ta ły  się „z ło tym  fu n d u 
szem'1 * * 4 * *, przy pomocy którego só
wko,ioniści kon tynuu ją  swoje 
prace.
p r z e s ie d l a n ie  n a  p ó ł n o c

Na stację doświadczalną p rzy  
byt pewnego dnia samochód cię 
żarowy, k tó ry  zabrał ze stacji 
tysiące szczepi k  mandarynki., 
hyb rydów  cytrusow ych oraz in 
nych ro ś lin  podzw rotnikowych. 
'-V odległości 52 km  na północ 
cd Soczi zakłada się pierwszą 
plan tac ję  przemysłową ro ś lin  
cytrusow ych. J est to n a jb a r
dziej na północ wysunięta g ra
nica ich przemysłowego rozprze 
strzenienia.

K ilk a  dn i później p rzyb y ły  
na stację w  Soczi dalsze samo
chody. Celem ich drogi jest Ge- 
lendzik, oddalony od Soczi p ra 
w ie o 200 km . 1 7-n*W tysiące 
roś lin  zostaje przesiedlonych na 
północ, na pola kołchozowe.

W iele 7, tych  „podzw ro tn iko 
w ych " roś lin  „ni® m t i lc  jeszcze 
nazw“ . B y ły  to  hyb rydy  roś lin  
■cytrusowych —-  nowopowstają
cych gatunków- Prswo do naz
w y  ga tunku o trzym ują  one do
piero wówczas, gdy zostaną o- 
ne sprawdzone na punktach do
świadczalnych, zorganizowa
nych przez rząd radziecki przy 
kołchozach 1 »owchozach. Te 
pu n k ty  doświadczalne posiada
ją  duże znaczenie zarówno na-

’ ukowe ja k  i praktyczne.
P rzy ich  pomocy przesuwa 

się granicę występowania róż
nych odm ian roś lin  podzw ro tn i
kow ych coraz dalej na północ. 
Specja liści zaznajam iają tu ta j 
ko łchoźn ików  1 robotn ików  sow 
cnozów z techniką up raw y  no
w ych roślin . Uczeni specjaliści,
p ra k tycy -o g ro d ricy  pracują tu 
ła j wspóln ie nad stworzeniem 
nowych edmłan. T ak im  sposo
bem w  pracy na't przesuwa
niem  g ran icy  występowania ro 
ś lin  podzw rotn ikow ych na p ó ł
noc b io rą  a k ty w n y  udzia ł sze
rokie kc ła  r id z ieo k ich  o g ico n ł-
ków  m iczurłnowców.

M U LK  R A D Ź AN A N D

NIECH SIĘ WIECZNIE ZIELENI
W A  S Z  S A D

M u lk  Radź A nsnd to Jeden 
x najpoważniejszych pisarzy 
współczesnych In d ii.  Jego po
wieść »K u lis “  przetłumaczona 
na w ie le  języków  przyn iosła 
au to row i św iatową sławę. 
Pióra jego są rów nież 
powieści „N ie ty k a ln i" ,  „S ie rp  
i szpada" i inne u tw o 
ry , w  k tó rych  autor opisu
je ciężkie, pozbawione praw  
życie pracujących H indusów. 
M. R. A nand b y ł uczestnikiem  
w rocław skiego Kongresu In 
te lek tua lis tów  w  przeddzień 
31 rocznicy R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j przy jechał do 
Zw iązku Radzieckiego na za
proszenie Z w iązku  Pisarzy Ra 
dzieckich ZSRR- 

X
Dla ko lon ia lnych  i pć łko lo - 

n ia lnych  narodów  cierpiących 
pod jarzm em  im peria lizm u, 
październ ik 1917 oznacza datę 
narodzin nowego pojm ow ania 
słowa „cz ło w ie k “ . Człow iek — 
w yzw o lony spod ucisku, w o l
ny, człow iek, k tó ry  może w  peł 
n i u jaw n ić  swoje twórcze m o
żliwości, k tó ry  może rozw ijać  
swoją ku ltu rę . D la uciemiężo
nych ludów  św iata, narodów
0 różnych ko lorach skóry — 
czarnym , brązow ym  czy żół
tym  — Rewolucja Październi
kowa oznacza przede wszyst
k im  rozerw anie potwornego 
kręgu, w  k tó ry  zapędził je  k a 
p ita lizm .

Jestem pisarzem h indusk im
1 wychow ałem  się rów nież w  
tym  strasznym  kręgu ucisku. 
I  gdy Rew olucja  Październi
kowa rozerwała ten krąg . w  
Rosji, ja  i m oi p rzyjacie le  u j
rzeliśm y nowe perspektyw y 
w a lk i, nowe ho ryzon ty  dające 
nam możność w yprow adzić 
siebie samych i  swój naród z 
o rb it starego tyc ia .

Zw iązek Radziecki swoim  
przykładem  pokazuje nam  Jak 
człow iek moż« sam zm ienić 
swój los. ZSRR nie ty lk o  roz
b ił arm ie in te rw en tów , ale 
w yko na ł swoje p lany pięcło le t 
nie, dz ięk i k tó rym  w ie lo m il io 
nowe masy ludności radziec
k ie j zaczęły żyć św iadom ym  
lu dzk im  życiem. Takie  prze
kształcenie życia ludzkiego, 
dokonane przez samych ludz i 
jest k rańcow ym  przeciw ień
stwem  ide i „losu “  czy „ fa 
tu m “ propagowanej w  starych 
h indusk ich  m itach, k tó re  g ło
s iły , że człow iek jes t bezsilny 
wobec przyrody  i  nadprzyro
dzonych sił, k ie ru ją cych  jego 
życiem.

Rew olucją  Październikowa 
obaliła  wszelkie m ity  i  pow io 
dła  lu d z i ku  budow n ic tw u no
wego państwa opartego na ro

sumie, hum anitaryzm ie 1 cpr» 
wiedUwośoi.

W  czasie drugiej w ojny 
światowej w yw ołanej prze* 
reakcyjne kola polityczne Za
chodu w  celu un icestw ien ia
społeczeństwa radzieckiego, 
Zw iązek Radziecki dow iódł, 
że m a ocz.y szeroko o tw arte  
1 że chociaż sam w o jn y  nie 
chce to jednak p o tra fi bronić 
się, gdy na niego napadają.

Jedynie siła a rm ii radziec
k ie j mogła zwyciężyć w o jska 
h itle row sk ie . A n i jeden czło
w iek  m yślący nie może zapo
m nieć o fia r poniesionych 
przez naród radziecki, n ie  mo 

że zapomnieć, że życie swoje 
zawdzięcza on przede wszyst
kim. A rm ii Radzieckie j rrodzo 
nej przez Rewolucję Paździer
n ikową,

Czyny wojenne radzieckich 
mężczyzn i  kob ie t o d k ry ły  
przed nam i now y sposób p o j
m owania bohaterstwa, opar
tego na w ierze w  człow ieka 
1 w  postęp.

I  dla mnie, dla pisarza, to
bohaterstwo, ta w ia ra  w  czło
w ieka, w  jego zdolności do 
ciągłego tw orzenia now ej k u l
tu ry , do ciągłego wzbogacania 
sztuk i i  nauki, są specjalnie 
ważne, gdyż nieraz zdarzało 
m i się słyszeć ja k  w ie lu  zna
nych p isarzy europejskich o- 
tw arc ie  m ów iło , że „są cho
rzy, ale nie chcą w yzd row ieć“ .

W śród wszystkich k ra jó w  
św iata jedyn ie  w  ZSRR tak  
wysoko cenł się ludzkie  życie 
I twórczą pracę. B yłem  w  mo 
skiew skich teatrach, -widzia
łem  balet, operę 1 dram at, 
zw iedziłem  muzea i przeczyta
łem  w ie le  książek radzieckich 
pisarzy. Cała sztuka radziec
ką przen ikn ię ta  Jest radością 
tycią i w yw o łu je  uczucie Jak
by tu  na us ług i człow ieka by
ły i  p e rły  * najgłębszego dna 
morza ł  św ia tło  na jbardz ie j 
odległych gwiazd.

W czasie swego pobytu w  
ZSRR zauważyłem  i inne zja
w isko: podczas gdy w  Anglii, 
Francji i _ Ameryce wzrasta 
wojenna histeria, w  Zw iązku 
Radzieckim  m ów ią nie  o w o j
nie, lecz o now ym  plan ie  p ię
c io le tn im . Ten kon tra s t nie 
m ógł nie rzucić  m i się w  o- 
czy. Z rozum ia łem  ja k  szez.erze 
i ja k  bardzo narody ZSRR 
pragną pokoju.

W yjadę ze Z w iązku  Radziec 
kiego przepojony pragnien iem  
pokoju. I  będę pam ięta ł, że 
podczas gdy prasa Zachodniej 
Europy i A m e ry k i sieje nasio
na w o jny , na bu lw arach 1 u - 
licach M oskw y i  Len ingradu 
sadzi się drzewa dla  up ięk
szenia tych m iast. W ierzę, śe 
te drzewa pokoju będą w iecz
nie  zielone i kw itnące.

M u lk  Radź A nand

— Nie trzeba martwić się, madame jest jeszcze 
młoda, będzie miała jeszcze dużo dzieci.

Oficer długo badał je j dokumenty, wreszcie zdecy
dował :

— Schmidt, odprowadźcie ją na punkt zborny. To 
paryżanka..,

Leontynę odwieziono do niewielkiego lasku; było 
tam już kilkaset osób — kobiety z dziećmi, starcy. 
Leontyna nie płakała; była obojętna na wszystko; na
wet płacz malutkich dzieci nie wyprowadził je j z odrę
twienia. Stara kobieta dała je j chłeba, czekolady, Le
ontyna podziękowała.

Kobiety z dziećmi powieziono ciężarówkami. Leon- 
tysa przeszła kilka kilometrów po upalnej, białej szo
sie i upadła. Podsadzono ją  na ciężarówkę. W Paryżu 
doszła automatycznie do domu; drzwi do mieszkania 
były otwarte. Leontyna pomyślała: przecież nie zam
knęłam odchodząc... W pokojach panował nieład; w i
docznie czegoś szukano w szafach. Poniewierały się 
suknie, ubrania Leo, krawaty, kąpielowy kostium. Na 
widok dziecinnych pieluszek leontyna pareszcie roz
płakała się. A pod oknsm do późnej nocy śpiewali 
Niemcy:

—  y ń L r f  —  yn le r*!
T ira r i  — wrair it !
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Z przerażeniem przypomina sobie później Mado wie

czór pod Tours. Był to jeden z tych jasnych wieczorów 
wczesnego lata, kiedy kwitnie jaśmin i  ziemia, jeszcze 
nie oparzona czerwonym słońcem, zachowuje ufną 
zieloność. Dookoła były winnice, łupkowe. dachy, ko- 
gucik na dzwonnicy. Lancier stał przy drodze, obok 
kwitnącego krzaka czeremchy. Na zmiętej trawie le
żała Marcelina; twarz je j była zniekształcona bólem, 
czuła — ktoś kamieniem uciska je j pierś. Chcą mnie 
pochować na żywo —- pomyślała.

Paliwa zabrakło; stali już trzy godziny. Przejeżdża
jący na motocyklu sierżant poinformował, że Niemcy 
są o dwadzieścia kilometrów. Lancier powtarzał: „Są 
około Tours! Słyszysz, Mado, koło T o u rs !-“  Łzy mu 
ciekły po policzkach. Zaś Mado patrzyła na matkę 
i nie wiedziała, jak i czym je j dopomóc.

Uratował ich Berti. Lancier uznał jego zjawienie

się za cud; ale Bertf przyznał się w rozmowie z Mado, 
że podążał za nim i cały cza« i  kiedy ich maszyna 
utknęła, wydostał w Tours pojemny samochód; pani 
Lancier będzie mogła odbyć podróż z minimalnymi 
niewygodami; paliwa wystarczy do Bordeaux. Wszyst
ko to Berti opowiedział później. Wtedy — na szosie — 
pośpieszył tylko z wiadomością, która uspokoiła Lan- 
ciera; przednie straże Niemców są jeszcze o sto pięć
dziesiąt kilometrów i pani Lancier będzie mogła spo
kojnie zanocować w Tours; dodał, i« choć z trudem, 
ale wynalazł pokój, który — rzecz jasna — oddaje do 
dyspozycji chorej.

— Pan uratował Marcelinę — powiedział wzruszony 
Lander. — Podaje mi pan dłoń ju *  po raz drugi. Ale 
pieniądze — to nie to, w takich chwilach naprawdę 
poznaje się przyjaciół...

Po co te winnice — myślała Mado. Oto zamek. Poeci 
pisali wiersze, dozorca pokazywał turystom sale o 
rzeźbionych sufitach, w ogrodzie były fontanny... 
Kruchy, sztuczny świat — rozpadł się. Oddają limu
zyny za bańkę paliwa. Ludzie rzucają wszystko skle
py, domy, obrazy. A poeta robi awanturę o szklankę 
wody. Wszyscy jakby się rozebrali, Francja jest naga. 
I  nie jest już ważne, źe istniał Poussin, że w tym 
właśnie parku głuchy Ronsard starał się uchwycić 
dźwięczność wiersza. Wszystko to są brząkadełka., 
świecidełka. Ludzie żyją innym chlebem, — Chlebem, 

a być może również i  krwią...

Dzięki Berti emu szczęśliwie osiągnęli Bordeaux. 
Tutaj Lancier cokolwiek się ożywił: a nuż uda się za
trzymać Niemców?.,. Znajome twarze działały na nie
go kojąco — na każdym kroku spotykał tu paryskich 
przyjaciół i  choć wszygęy mówili „nie ma wyjścia“ , to 
jednak obecność ludzi łączących go z latami pomyśl
nymi wydawała się fabrykantowi rękojmią tego, że 
Francja jeszcze nie zginęła. Sam Lancier również 
twierdził, że sytuacja jest beznadziejna, ale gorzkie te 
słowa wymawiał z ledwie uchwytnym uśmiechem, pia
stując w głębi ducha nadzieję, że — podobnie jak to 
mu nieraz już wydarzało się w życiu — przesadza 
i zbytnio się przejmuje. Marcelina czuła się lepiej; ktoś 
opowiadał, że Ludwik jakoby jest żywy i  zdrowy — 
widziano go koło szwajcarskiej granicy. Lancier za
czął pomyśliwać o wyjeździe do Bidart — tam Niemcy 
już w żaden sposób nie dobrną. Leontyna z pewnością 
jest tam, a może i Leo nadejdzie... A co do paliwa, to 
Berti wystara się...

Bordeaux odmieniło się, miejscowi mieszkańcy gu
bili się wśród hałaśliwych, zdezorientowanych ale mimo 
to pewnych paryżan; jespcKe n ik t nie czuł się uchodź
cą; ludzie żyli jak na pokładzie statku, spali w kawiar
niach, tłoczyli się koło redakcji dzienników, poszukując 
członków rodziny, oczekując na komunikaty wojenne, 
wymieniając pomiędzy sobą najprzeróżniejsze pogło
ski — o interwencji amerykańskiej, o kryzysie rzą
dowym, o rokowaniach pokojowych.

Lancier rozważał:
Wypadnie zgodzić się na pokój z wynikiem re

misowym, położenie jest istotnie bez wyjścia...
W dwa dni później panika ogarnęła również i Bor

deaux. Miasto uległo bombardowaniu, ofiar było wiele. 
Ludzie zobaczyli nosze, trupy, krew na asfalcie. Napły
nęły tłumy żołnierzy — dawno niegolonych, brudnych, 
głodnych, kołnierze opowiadali, że Niemcy pędzą jak 
na wyścigach, brak dział przeciwczołgowyeh; łączność 
ustała zupełnie. Ludzie najbardziej wrażliwi wyjeżdżali 
na granicę Hiszpanii. Brak było' chleba. Publiczność 
jawnie słuchała, 00 mówią rozgłośnie niemieckie. Stut
tgart zapewnił, że Bordeaux ma niewiele godzin życia 
przed sobą.

Lancier mówił:
— Mado, nie mogę zrozumieć, co się stało?... By

łem pod Verdun, niech młodzi mówią, co im przyjdzie 
do głowy, jednak kto jak kto, ale j a przecież wiem, że 
Francuzi nie są tchórzami. A teraz Niemcy jadą jak- 
gdyby to była majówka. Wczoraj posunęli się znów 
o sto kilometrów. Gdzież jest nasza artyleria przeciw- 
czołgowa? Nie, ty  mi powiedz, co się dzieje?

— Mnie pytasz? Ależ ja  nawet nie wiem, jak  uff 
strzela... Wszystko było niesolidne, nietrwale. Domek 
z kart. A myśmy sądzili, że bańki mydlane starczą już 
nie zawsze... Pewni siebie, ale wierzyć—to nie wierzy
liśmy, w nic absolutnie...

Mado pomyślała: powtarzam słowa Sergiusza. Tak 
rzadko go wspominam, a on mówi przez moje usta... 
Głupie, bo w co miałam wierzyć — dziewczyna z prze
wróconą głową?... Dopiero teraz widzę życie...

Lancier wolał:
— Nie, moja droga, Francja to nie bańka mydlana. 

Ostrożnie! Chodzi o co innego — za wiele polityki. Mó
wią, że to generałowie zawinili — nie wiem, ale co do 
polityków — to są winni w każdym razie. Potrzebne 
były samoloty, a oni urządzali debaty, kryzysy, stra.D 
ki... Jeżeli Petain zgodzi się stanąć na czele Francji, to 
ratunek zapewniony. Pétain zatrzyma Niemców, to nie 
polityk, to stary żołnierz,

(d. c. n )
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